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Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów

ustalił zasady
GOSPODARKI ZBOŻOWEJ

W roku bieżącym po raz pierwszy w Polsce rozpoczęły pracę przy 
zbiorze zbóż kombajny — uniwersalne maszyny rolnicze, które o- 
Lrzymalismy z ZSRR. Na zdjęciu kombajn w PGR Izdebna, 
pow. Nysa, woj. śląsko-dąbrowskie: Na zdjęciu dolnym widzi­
my obok kombajnu prasowaczkę do słomy.—- - - - - - - ■- - - - - ■- - *- - - - - - - - - -  

Socjalistyczne formy pracy 
badać będzie pierwszy w Polsce

ZakZad Organizacji Wytwórczości

warszawa, w oparciu o 
Politykę stabilizacji cen rolni* 
czych, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów na ostatnim 
Posiedzeniu Prezydium powziął 
Uchwałę, która ustala zasady 
gospodarki zbożowej w roku go 
spodarczym 1949/50.

Komitet Ekonomiczny polecił 
tornistrowi handlu wewnętrzne* 
Ro stosowanie stałych cen wes

ś Apel Zarządu Wojewódzkiego i 
i Zw. Samopomocy Chłopskiej :

Do
j Rolników Województwa Poznańskiego j 
j Niekorzystne warunki atmosferyczne opóźniły i utrud- i 
• niają zbiór tegorocznych plonów. Wskutek tego dojrzę- ■ 
S wanie i sprzęt wszystkich zbóż zbiegły się w jednym ■ 
S krótkim^czasie. Wymaga to dużego wysiłku i nakładu 5 
* pracy rolnika.
• W celu przyspieszenia sprzętu zbóż Zarząd Wojewódzki : 
S Związku Samopomocy Chłopskiej wzywa wszystkich • 
i chłopów województwa poznańskiego do wzmożenia prac « 
; przez zastosowanie szerokiego współzawodnictwa oraz 5 
j wzmożonej pomocy sąsiedzkiej.
; Wykorzystajmy każdy dzień sprzyjającej pogody, by £ 
j żaden kłos L żadne ziarno nie zostało zniszczone.
£ Apelujemy do Zakładów Pracy, do ludności miast J 
| i miasteczek, aby przyszła z wzmożoną pomocą rolnikom • 
5 i Państwowym Gospodarstwom Rolnym w tegorocznych ■ 
j zbiorach poprzez zorganizowanie grup żniwnych, które ; 
| przyczynią się do sprzętu zbóż.

Dobrze zorganizowana i sprawnie przeprowadzona s 
J akcja żniwna zapewni wszystkim Obywatelom dosta- • 
S teczną ilość chleba.

Grupa młodzieży Zespołu PGR Racot 

przoduje w pracy żniwnej
Grupa młodzieżowa Zespo- 

PGR Racot składająca się 
większości z członków ZMP 

'Poszczycić się może wspania­
łymi wynikami osiągniętymi 
Przy żniwach. M. Maćko­
wiak, K. Michałowski, J. 
Przybył, J. Gierczyński, W. 
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Komendy „$r w Bitóie 
nrzecMi Mi 
Watykanu

”Myc pracownicy Powiatowej 
L Miejskiej Komendy „Służba 
Polsce” w Gnieźnie przyjęliśmy 
? oburzeniem wiadomość o gro* 

ekskomuniki z© strony 
Watykanu w stosunku na 
biliony ludzi wierzących, któ- 
**y aktywnie budują Polskę 
budową. Oświadczamy, że 

damy się wodzić na pasku 
Polityki watykańskiej, która 
Muży Interesom kapitalistów 
aoglosaskich.

Wierzymy niezłomnie, że 
9łos Watykanu, który ma na ce 
to rozbicie Narodu Polskiego, w 
$adnym wypadku nie znajdzie 
Posłuchu wśród mas pracują­
cych. Domagamy się od władz 
Państwowych podjęci© kroków 

celu niedopuszczenia do po* 
^rotu stosunków średniowiecza

Polsce Ludowej.
Mamy niezłomną nadzieję, że 

Postępowa część duchowień* 
stwa polskiego zajmie w tej 
*Prawie stanowisko naprawrdę 
Patriotyczne i zgodne z sumie­
niem obywatelskim.” 

dług standartów zbóż, utrzymu* 
jąc na dotychczasowym pozio* 
mie cenę żyta, tj. 2000—2100 
zł i cenę pszenicy, tj. 3200— 
3300 za 100 kg dla producenta.

Cena jęczmienia została pod* 
wyższona do poziomu ceny ży­
ta i wynosi 2000—2100 zł.

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia 
i ustalono nowre, podwyższone 
ceny dla tych zbóż.

Szymanowski, J. Tomczak, 
H. Nowakowski, i H. Pawlic­
ki wykonali w • jednym tylko 
dniu 171 proc, normy każdy. 
Jest to jak dotychczas naj­
lepszy wynik osiągnięty w 
województwie poznańskim.

Wspaniałe entuzjastyczne 
podejście młodzieży do współ 
zawodnictwa pracy spowodo­
wało, że pozostałe działy pro­
dukcji rolnej w Zespole PGR 
Racot złożyły następujące 
zobowiązania.

Ferma drobiu wzywa wszy­
stkie fermy drobiowe PGR 
do podniesienia nośności kur 
karmazynów do 140 jaj od 
sztuki a kur leghornów do 
150 jaj. Do współzawodnictwa 
przyłączyli się również forna­
le: Piotr Michałowski, Józef 
Sikora 1 T. Kędziora, zobo­
wiązując się wychować od 4 
klaczy hodowlanych 3 źreba­
ki. Zespół PGR Racot we­
zwał wszystkie zespoły w 
związku z akcją „H“ do 
współzawodnictwa w zakła­
daniu pastwisk z mieszanek 
traw szlachetnych. Personel 
Państwowej Stadniny Koni 
w Racocie zadeklarował wy­
chowanie największej procen­
towo ilości ogierów w Polsce 
od klaczy hodowlanych.

Poza tym majątek tego ze­
społu Gryżyna zobowiązał się 
do osiągnięcia do dnia 31. 12. 
br. 3500 litrów mleka prze­
ciętnie od krowy, wzywając 
równocześnie do współzawod­
nictwa majątek Przysieku. W 
odpowiedzi majątek Przysieka 
zobowiązał się do osiągnięcia 
w tym samym terminie 3900 
litrów mleka od krowy.

Dla pszenicy I standartu 3450 
do 3550 zł za 100 kg; dla jęcz* 
mienia I standartu 2500 zł za 
100 kg.

Ponadto Komitet Ekonomicz* 
ny postanowił podwyższyć ce* 
nę gryki na 3700 zł za 100 kg.

W celu podniesienia jakości 
zbóż ustalona została zasada, 
która zobowiązuje punkty sku* 
pu do przyjmowania zboża od­
powiadającego standartom. W 
wypadku stwierdzenia, że zbo­
że nie odpowiada ustalonym 
normom, należy umożliwić rob 
nikowi doprowadzenie zboża 
do odpowiedniej kondycji pod 
względem czystości.

Nowe ceny 1 warunki tech* 
niczne obowiązują zarówno 
przy skupie wolnorynkowym, 
jak i przy dostawach z tytułu 
podatku gruntowego.

Uchwała Komitetu zobowią* 
zuje ministra rolnictwa i ref. 
rolnych dó stworzenia odpo-

W wć działania Związków Za wodowych 
MUSI BYĆ PRAWNIE'ZABEZPIECZONA 
Rezolucja przedstawicieli ZSRR w Radzie Społeczno-Gosp. ONZ

GENEWA (PAP). Dnia 28 i 29 lipca na sesji Komitetu dla 
Spraw Społecznych Rady Gospodarczo-Społecznej toczyła się 
dyskusja na temat spraw związków zawodowych.
Dyskusję otworzył przestawi, 

ciel Związku Radzieckiego A- 
rutunian, motywując rezolucję 
następującej treści:

„Wobec tego, że w licznych 
krajach zachodziły w’ dalszym 
ciągu i zachodzą fakty gwałce­
nia praw związków zawodowych 
oraz prześladowania kierowni­
ków ruchu zawodowego, co w 
rezultacie podważa główne za­
sady praw związków zawodo­
wych Komitet postanawia:

1) Polecić wszystkim człon­
kom ONZ natychmiastowe pow 
zięcie środków prawnych w celu 

lite wsDóbracule 
z faszysłowskim 
rządem greckim

BUKARESZT (PAP). Or­
gan Rumuńskiej Partii Robot­
niczej „Scantea”, na podsta­
wie bogatego faktycznego ma. 
teriału. demaskuje współpracę 
kliki Tito z faszystowskim 
rządem ateńskim.

Mimo oficjalnego dementi. 
zdrajców belgradzkich pi­
sze „Scantea" — jest faktem 
niezaprzeczalnym, że dowódca 
516 batalionu piechoty faszy­
stowskiej — płk. Petropulos 
— przeprowadził w przede­
dniu ofensywy faszystów roz­
mowy z oficerami jugosłowiań 
sKimi w Popociset (punkt gra­
niczny). W rozmowach tych, 
które toczyły się w obecności 
anglo-amerykańskich oficerów 
sztabowych, omawiano spra­
wę, przepuszczenia przez te­
rytorium Jugosławii ateńskich 
oddziałów wojskowych.

„Scantea" pod a je cytaty z 
prasy ateńskiej, które mówią 
o „zacieśniającej się współ­
pracy grecko - jugosłowiań­
skiej".

wiednich warunków, ułatwiają­
cych oczyszczenie zbóż przez 
właściwą gospodarkę maszyna­
mi czyszczącymi (tryjerami itp.) 
oraz przez dopilnowanie wy* 
konania przepisów ustawy o po­
mocy sąsiedzkiej w odniesie­
niu do maszyn czyszczących.

Konieczność przyjęcia przez 
magazyny zbożowe zwiększonej 
masy towarowej nakłada na 
Polskie Zakłady Zbożowe i 
CRS „Samopomoc Chłopska” 
obowiązek przyspieszenia res 
montów i adaptacji magazynów 
zbożowych dla uzyskania dodat 
kowej pojemności magazyno­
wej.

Komitet Ekonomiczny na 
wniosek ministra handlu we* 
wnętrznego zatwierdził z dniem 
1. VIII br. wprowadzenie nowej 
normy przemiału żyta na mąkę 
6O°/o, co przyczyni się do dal­
szego podniesienia jakości wy* 
piekanego chleba.

zabezpieczenia wolności działa­
nia związków zawodowych — 
i ustalenia stałej kontroli nad 
stosowaniem wydanych praw i 
ustaw.

2) Powołać do życia komisję 
w celu opieki nad prawami 
związków zawodowych w łonie 
Rady Gospodarczo-społecznej 
ONZ, składającej się z 5 człon­
ków Rady i przedstawicieli mię 
dzynarodowej Organizacji pra­
cy, Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, Konferencji 
Pracy Ameryki Łacińskiej i Mię 
dzynarodowej Federacji Chrześ 
cijańskich Związków Zawodo­
wych.

W dyskusji wzięła również u* 
dział przedstawicielka Polski 
prof. Kormanowa, która popar­
ła wniosek przedstawiciela ra­
dzieckiego, podkreślając olbrzy­
mie jego znaczenie, gdyż po raz 
pierwszy w historii powołuje się 
masy robotnicze do wzięcia u- 
działu w pracach nad zabezpie­
czeniem ich praw do wolnej pra 
cy.

Sukcesy
krajowej produkcji

GDAŃSK. Spółdzielnia 
Pracy „Amon" w Gdańsku 
rozpoczęła produkcję środka 
chemicznego, służącego do 
zmiękczania wody, używane­
go w parowych Kotłach okrę­
towych. Dotychczas środka 
takiego nie wyrabiano w kra­
ju, sprowadzano go z zagra­
nicy.

Według zdania fachowców, 
nowy środek chemiczny wyro­
bu polskiego nie ustępuje za­
granicznym środkom. Dzięki 
zastosowaniu nowych metod 
produkcyjnych jest on tańszy 
od zagranicznych.

GLIWICE. W Gliwicach po* 
wstał pierwszy w Polsce Za­
kład Organizacji Wytwórczości 
w Przemyśle Chemicznym. W 
oparciu o ‘doświadczenia zakła­
du, zorganizowane będą podob 
ne zakłady w innych gałęziach 
przemysłu.

Celem Zakładu Organizacji 
Wytwórczości, podległego bez* 
pośrednio Głównemu Instytuto* 
wi Pracy, będzie zebranie odpo

Poparcie, udzielone przez Pol 
ską delegację wnioskowi Związ 
ku Radzieckiego, tłumaczyć na­
leży także doświadczeniem Pol­
ski, która jest dziś jedynym pań­
stwem reprezentującym kraje 
domokracji ludowej w łonie 
Rady.

te C8^m śmiecie irmaia przygotowania 
do Światowego Kongresu Młodzieży

WARSZAWA. W całym świe 
cie, między innymi w Polsce, 
trwają intensywne pisy gotowa­
nia młodzieży demokratycznej 
do światowego Festiwalu, który 
odbędzie się w Budapeszcie w 
dniach od 14 do 28 sierpnia br.

Uroczyste otwarcie Festiwalu 
nastąpi 14 sierpnia w obecno* 
ści 50 000 widzów. Festiwal 
rozpocznie defilada, którą odbie 
rać będą flagi państw, biorą* 
cych udział w Festiwalu. Po 
zakończeniu defilady jeden z 
pozostałych przy życiu bohate* 
rów „Młodej Gwardii” — Radik 
Jurkin wciągnie na maszt fla­
gę festiwalową.

Młodzież wielu krajów przyj-- 
muje zobowiązania pokrycia 
kosztów przejazdu dla delega* 
xji młodzieży z krajów kolo* 
nialnych i walczących z> faszyz­
mem. Związek Młodzieży Pol­
skiej pokryje koszty związane 
z przyjazdem na Festiwal 35’ 
osobowej delegacji młodzieży 
hiszpańskiej.

Młodzież polska uczestniczyć 
będzie w wielkim biegu sztafe­
towym. który na swym tzw. 
„północnym odcinku” rozpory- 
nie się w Norwegii i zakończy 
w Budapeszcie. Sztafeta „po* 
łudniowa” rozpocznie się w 
Bułgarii, a „zachodnia” w Szko* 
cji.

Sekretariat Światowej Fedora 
cji Młodzieży Demokratycznej 
otrzymuje setki depesz i listów 
solidaryzujących się z festiwa. 
lem i Kongresem Młodzieży De 
mokratycznej w Budapeszcie. 
Postępowe i demokratyczne or- 

wiedniego materiału obserwa­
cyjnego i doświadczalnego po- 
trzebnego do wytworzenia no­
wych, socjalistycznych form or­
ganizacji pracy wytwórczej. 
Formy te, tworzone przy bezpo­
średnim kontakcie z robotni* 
kiem na miejscu pracy, oparte 
będą na podstawie naukowej 
analizy socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Działalność nowopowstałego 
Zakładu Organizacji Wytwór* 
czości w Przemyśle Chemicz­
nym będzie szła równolegle w 
kierunku technicznym i ekono­
micznym. Kierunek techniczny 
badań dotyczyć będzie rozsze* 
rżenia możliwości produkcyj­
nych, podniesienia wydajności 
aparatury i jej należytej kon« 
serwacji oraz gospadarki maga 
zynowej.

Badania o charakterze ekono 
micznym obejmą analizę eko* 
nomiczną procesów chemicz­
nych, opracowanie podstaw nor 
mowania pracy, sprawdzenia 
norm oraz opracowanie metod 
ustalania stopnia sprawności 
ekonomicznej zakładów pracy.

ganizacje całego świata, zwią* 
zki zawodowe i organizacje ko 
biece, świat nauki, kultury 1 
sztuki oraz postępowa część 
duchowieństwa — deklarują 
pomoc i poparcie w organizacji 
i przygotowaniach do festiwalu 
i kongresu.

Całkowite poparcie i solidar 
ność z festiwalem i kongresem 
wyraziło Biuro Światowego 
Kongresu walki o pokój na spe 
cjalnym posiedzeniu pod prze* 
wodnictwem prof. Jolliot*Curie,

Nowe uzdrowisko 
uruchomiono 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW. Na Dolnym 
Śląsku uruchomiono nowe 
uzdrowisko w Opolnie Zdro- 
ju, pow. Zgorzelec. Uzdrowi­
sko to posiada wody o właści­
wościach siarkowo - manga­
nowych, nadające się do lecze. 
nia wszelkich schorzeń reu­
matycznych. nerwowych i 
chorób kobiecych.

Do nowego uzdrowiska 
przybyły już pierwsze grupy 
kuracjuszy. wśród których 
większość stanowią robotnicy 
okolicznych zakładów prze­
mysłowych i górnicy z pobli­
skich kopalni węgla brunat­
nego.
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POWSTANIE WARSZAWSKIE
Salonka, którą Bór-Ko- 

morowski wyjeżdżał 
po kapitulacji powsta 

nia warszawskiego do nie­
woli, była wyrazem zrozu­
mienia przez wojskowe wła 
dze niemieckie roli przywód 
ców powstania.

Wagony bydlęce, które wy 
woziły warszawiaków do o- 
bozów koncentracyjnych i 
obozów pracy, a żołnierzy 
powstania do niewoli — by­
ły wyrazem wściekłości 
władz niemieckich wobec 
tych, którzy bohatersko wal 
czyli z Niemcami, co walczy 
li o wolność i niepodległość 
Polski.

Pięć lat minęło od dnia 
wybuchu powstania. W cią­
gu tych pięciu lat dowiedzie 
liśmy się o wielu faktach, 
skrzętnie ukrywanych przed 
oczyma ludu, któremu prze­
znaczono rolę bezwolnego na 
rzędzia w grze interesów ka 
pitalistów i obszarników poi 
skich, pragnących przywró­
cenia stosunków przeUwrze- 
śniowych. Każdy rok przy­
nosi nowe informacje, rżu- 
cając jaskrawe światło na 
tragiczny węzeł, w który za­
plątano lud polski.

Ostanio proces Doboszyń- 
skiego przyniósł tyle nowych 
faktów, że możemy już wy­
pełnić obraz prawdy histo­
rycznej, którą instynktownie 
odczuwał prosty żołnierz po 
wstania, już w pierwszych 
dniach sierpnia 1944 r.

Aby zrozumieć w pełni tra 
gedię powstania warszaw­
skiego trzeba cofnąć się do 
pierwszych dni po pierwszej 
wojnie światowej, do osła­
wionej koncepcji międzymo 
rza, koncepcji bloku antyra­
dzieckiego, która zrodziła się 
jeszcze przed 1920 rokiem. 
Bazowała ona na wspólnej 
akcji z Petlurą i wpędziła 
Polskę w awanturniczą wy­
prawę na Kijów. Ta koncep 
cja. wówczas nieudana, nie 
została porzucona, lecz była 
stale podtrzymywana i mon 
towana na nowo przez tych 
samych ludzi, którzy kiedyś 
prowadzili wywiad na tere­
nie Związku Radzieckiego, a 
później zajmowali stanowi­
ska ministrów i szefów II od 
działu i mieli bezpośredni i 
decydujący wpływ na poli­
tykę polską w okresie mię­
dzywojennym. Ta koncepcja 
pchnęła Polskę w objęcia hi 
tlerowskich Niemiec, z któ­
rymi marzono o wspólnej 
krucjacie przeciwko Związ­
kowi- Radzieckiemu.

Ta koncepcja podtrzymy­
wana była podczas okupacji, 
bo znów na czoło delegatury 
i AK wysunęli się ludzie, 
którzy w imię interesów kla­
sowych gotowi byli ze śmier 
telnym wrogiem Polski, z hit 
lerowskimi Niemcami, spi­
skować przeciwko najwięk­
szemu sojusznikowi narodu 
polskiego w wojnie z faszyz 
mem, przeciwko Związkpwi 
Radzieckiemu.

„Szyny kolejowe, prowa­
dzące na wschód należy sma 
rować masłem, aby pociągi 
z amunicją i posiłkami nie­
mieckimi szły szybciej". — 
Oto hasło, które rozpowszech 
niali podczas okupacji mniej 
liczący się z pozorami i opi­
nią publiczną NSZ-owcy. Ta 
sama myśl przyświecała de­
cydującym czynnikom w gó 
rze AK, tym ludziom, któ­
rzy woleli nie zdradzać się 
z nią głośno, w obawie przed 
patriotyzmem ich żołnierzy, 
ale za to realizowali to hasło 
bardzo skutecznie.

Na początku 1943 r., to 
znaczy po klęsce hitlerow-

skiej pod Stalingradem, 
wzmaga się współpraca re­
akcyjnego kierownictwa AK 
z Abwehrą niemiecką. Gen. 
Grot-Rawecki, który prze­
ciwstawiał się tej polityce, 
przepłacił śmiercią swą żoł­
nierską postawę, aby wolne 
było pole dla zdradzieckiej

polskimi powstrzymać na i walczyli z uzbrojonymi po
jakiś chociażby czas nastę-Vzęby hitlerowskimi wojska-

działalności Bora, 
skiego i innych.

Przed kilkoma 
tygodniami całą

Pełczyń-

zaledwie 
Polską

wstrząsnęły zeznania Nowiń 
skiego, Mierzyńskiego, Pajo­
ra, tych naocznych świad­
ków spisku uknutego przez 
ludzi, mieniących się przy­
wódcami podziemia Polski z 
przedstawicielami jej naj­
większych wrogów. Dowie­
dzieliśmy się o szczegółach 
układów z przedstawiecie- 
lem Abwehry, kpt. Mottem 
co do zastępowania walk z 
Wehrmachtem oraz co do po 
mocy, jak wzamian za to 
miała dać Abwehra w zwal­
czaniu przez delegaturę pa­
triotycznych organizacji^lu- 
du polskiego, PPR i lewicy 
PPS.

Sam Pełczyński znosił się 
z szefem warszawskiego ge­
stapo, Hahnem w pałacu u 
hr. Potockich w Jabłonnie. 
Kontakt Bora z dostojnika­
mi niemieckimi w Krakowie 
ułatwiali hr. Tarnowska i hr. 
Ronikier. W tym czasie w 
odległym Londynie Dobo- 
szyński ogłasza artykuły,
propagujące ,,ekonomię
krwi“ przed planowanymi 
walkami z armią radziecką, 
a Cat-Mackiewicz pisze w 
„Wiadomościach Polskich": 
zbliżenie się wojsk sowiec­
kich do naszych granic oce­
niamy nie jako zapowiedź 
zbliżającego się wyzwole­
nia..."

Na początku lipcst 1944 r. 
kpt. Motte zwrócił się do de 
legatury z zapytaniem, czy 
prawdą jest, że powstanie 
wybuchnie w chwili zbliżę-, 
nia się wojsk radzieckich do 
Warszawy i czy AK wpuści 
Armię Radziecką do stolicy. 
Równocześnie zażądał nie- 
atakowania cofających się 
niemieckich wojsk przez od­
działy AK.

Hitlerowcy pragną siłami *

pujące oddziały Armii Ra­
dzieckiej i walczącego u jej 
boku Wojska Polskiego, a 
prócz tego liczą na to, że 
udana prowokacja nad Wi­
słą doprowadzi do konfliktu 
anglosasko-radzieckiego. Je­
szcze wiosną 1944 r. Goeb­
bels widział przecież jedyny 
ratunek hitleryzmu przed 
zagładą w sprowokowanym 
konflikcie między kapitali­
styczną Ameryką i Anglią a 
Związkiem Radzieckim. U- 
mowa została zawarta. Bor 
i jego najbliżsi współpracow 
nicy orientowali się jednak 
dobrze, iż trudno będzie po­
wstrzymać zniecierpliwio­
nych, pragnących walki żoł­
nierzy przed napadami na 
niemieckie wojska, dlatego 
wszystkie oddziały AK ścią­
gnięto z okolicy do Warsza­
wy. Szlaki, po których co­
fają się wojska niemieckie, 
a zarazem - po których idą 
nowe oddziały do kontrata­
ku są oczyszczone.

Już pierwsze godziny po­
wstania wykazały jednak, 
że rachuby polityczne ży­
wiących pogardę do ludu 
polskiego przywódców sana­
cyjnych i endeckich, są nie­
skończenie odległe od rze­
czywistych dążeń i pragnień 
polskich mas ludowych.

Lud warszawski odrzucił i 
wszystkie ugodowe wobec 
Niemców plany polityczne i 
walczył z Niemcami ‘bo tak 
mu nakazywał jego patrio­
tyzm. Bezprzykładne są bo­
haterskie czyny ludu war­
szawskiego, dzieci, rzucają­
cych się z butelkami na czół 
gi, młodzieży trzymającej 
przez długie dni beznadziej­
ne zdawałoby się pozycje, 
kobiet walczących ramię w 
ramię z mężczyznami i pod 
gradem kul niosących po­
moc rannym, starcom, chwy 
tających za broń w obronie 
swego miasta. Gołymi nie­
mal rękami zdobywali broń |

mi. To też padali tysiącami 
w beznadziejnej walce, zra­
szając obficie swą krwią uli­
ce Warszawy, ginąc razem 
z miastem.

Dziś, po pięciu latach, wy 
pełnionych nadludzkim wy­
siłkiem całego narodu dla 
zaleczenia ran, zadanych Pol 
sce przez okupanta, gdy zro 
biliśmy wszystko, co w na­
szej mocy, aby obetrzeć łzy 
matek, wdów i sierot, gdy 
rośnie w oczach nowa, pięk­
na Warszawa, docieramy do 
prawdy powstania warszaw 
skiego. Żołnierz radziecki i 
żołnierz polski wyzwalał złe 
mie polskie od hitlerowskie­
go okupanta. Za żołnierzem

radzieckim i polskim szła 
rewolucja społeczna, prokla 
mowana w Manifeście Lip­
cowym. Oznaczała ona oba­
lenie przywilejów burżuazji, 
wyzwolenie mas ludowych 
od wyzysku, wielkie refor­
my społeczne, władzę naj­
szerszych mas ludowych pod 
przewodnictwem klasy ro­
botniczej, oznaczała rozkwit 
i dobrobyt narodu polskiego. 
Burżuazja polska chciała u- 
przedzić rewolucję u wrót 
stolicy.
Polska zapłaciła krwią setek 

tysięcy najlepszych swych 
synów, którzy padli na ba­
rykadach. Za tę politykę 
Warszawa w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą zapłaciła 
zniszczeniem.

Chyląc czoła przed groba­
mi żołnierzy, tych, którzy 
padli w bohaterskich wal­
kach z okupantem hitlerow­
skim wiemy, że wypełniamy 
ich wolę, gdy budujemy sil­
ną Polskę Ludową, która nie 
będzie znać krzywdy ludz­
kiej i wyzysku, gdy odbudo­
wujemy stolicę Polski Lu­
dowej, piękniejszą niż była.

Wiemy, że gdyby żyli, to 
szliby razem z nami, praco­
wali razem z nami i rado­
wali się trasą W—Z, mosta­
mi, pomnikami, jakie znów 
zdobią Warszawę, każdym 
nowym domem, każdą nową 
fabryką. Naszą pracą i na­
szymi osiągnięciami oddaje- 
my najwyższy hołd patrio­
tom i bohaterom.

„Choroba antykomunizmu" Labour Party 
prowadzi nieuchronnie do faszyzmu 
PoseF Zilliacus o połbźeniu W. Brytanii

LONDYN (PAP). Poseł Zil­
liacus opublikował broszurę, 
w której przedstawia istot­
ne powody usunięcia go . z 
Labour Party i charakteryzu­
je zgubną dla interesów kla­
sy robotniczej Wielkiej Bry­
tanii politykę rządu labourzy-
stowskiego.

Zilliacus 
przyczyną 
partii było 
„symbolem

stwierdza, 
wydalenia go 
to, że stał

iż 
z 

się
antybcyinizmu",

podczas gdy przywódcy La-

S MyMiW 
sektora Berlina 
podał się uo dymisji

NOWY JORK (PAP). Jak
podaje agencja Associated
Press komendant amerykań­
skiego sektoru Berlina gen. 
Howley złożył na ręce wyso­
kiego komisarza USA w Niem 
czech Mc Cloy‘a prośbę o 
zwolnienie z zajmowanego 
stanowiska. Zgodnie ż obie­
gającymi w kołach amery­
kańskich pogłoskami, gen. 
Howley jeden z ostatnich i 
najbardziej zagorzałych zwo­
lenników polityki uprawianej 
przez gen- Clayo^a, opuści 
Berlin 1 września.

b°ur Party stanęli na reak­
cyjnych pozycjach Bevina.

Skutki reakcyjnej polityki 
rządu Labour Party — stwier­
dza Zilliacus — odczuwa bry­
tyjska klasa robotnicza, na 
której niską stopę życiową 
dokonuje rząd coraz to no­
wych zamachów.

Zilliacus zapowiada, że sy­
tuacja gospodarcza Wielkiej 
Brytanii ulegać będzie dalsze­
mu pogorszeniu. Wielka Bry­
tania, na polu zbankrutowa­
na, uzależniła się całkowicie 
od Stanów Zjednoczonych i 
zajęta udziałem w wyścigu 
zbrojeń i „zimnej wojnie" za­
niedbuje jedynego środka, 
mogącego wyprowadzić ją z 
kryzysu, tj. ścisłej współpra-

cy ekonomicznej z krajami 
Europy wschodniej.

Sytuacja Wielkiej Brytanii 
jest coraz gorsza — zaś poli­
tyka rządu labourzystowskie- 
go coraz „mniej socjalistycz- 
na“. Zilliacus stwierdza, że 
cechująca prawicowych przy-
wódców Labour Party „Cho­
roba antykomunizmu" w
w°ju swym prowadzi 
uchronnie do faszyzmu. 

W zakończeniu swej

r ra­
nie-

bro-
szury Zilliacus podkreśla z 
naciskiem, że Wielką Bryta­
nię uratować może tylko za­
niechanie reakcyjnej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej i 
oparcie się w stosunkach za* 
równo ze Związkiem Radziec­
kim, jak i Stanami Zjedno­
czonymi na założeniach Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Ameryka sabotuje prace
Komisji Atomowej ONZ

LAKĘ SUCCESS (PAP). Ko« 
misja do spraw energii atomo­
wej przy ONZ postanowiła za* 
wiesić swą pracę do chwili, 
gdy 6 stałych jej członków, 
tj. wielka piątka i Kanada o» 
siągną porozumienie co do za* 
sad ostatecznej umowy o mię­
dzynarodowej kontroli nad 
energią atomową. Decyzja za*

W kołach kuomintangowskich pano­
wało jeszcze do niedawna pewne oży­
wienie-... Przywódcy wmjskowi oraz po­
litycy przypuszczali, że Uda im się wy­
korzystać moment względnego spokoju 
na froncie celem sklecenia rozlatującej 
się władzy, oraz zebrania rozbitych sił. 
Sam Czang-Kai-Szek wrócił do Kanto­
nu łudząc się, że uda mu się zgalwa- 
nizować trupa kuomintangowskiego i 
wznowić opór przeciw siłom ludowym.

Niemało też nadziei przywiązywały 
reakcyjne koła chińskie do planu ry­
chłego* zmontowania Paktu Pacyfiku, 
który miał według ich obliczeń stano­
wić podstawę dla krucjaty przeciw 
siłom postępu na Dalekim Wschodzie. 
Cicha aprobata Waszyngtonu, który 
wprawdzie się w tej sprawie jeszcze 
jasno nie wypowiedział ale który ła­
skawym okiem spoglądał na krzątani­
nę Czang-Kai-Szeka i prezydenta Fi­
lipin Quirino wokół tego paktu, budzi­
ła otuchę w sercach reakcji chińskiej, 
że jeszcze nie wszystko stracone.

Ale nadzieje te' rozwiały się za jed­
nym podmuchem. Armia Ludowa roz­
poczęła nową ofensywę na szerokim 
francie liczącym około 500 mil. Wojska 
Ludowe wkroczyły w głąb prowincji 
Hunan i znajdują się w pobliżu pro­
wincji Kwantung której stolicą jest 
Kanton, oswobodzają one również pro­
wincję Szensi oraz północno zachodnie 
rejony kraju.

W kantonie, gdzie mieszczą się wła­
dze kuomintangowskie, sytuacja ra­
dykalnie się zmieniła. Rząd stanął w 
obliczu ostatecznej kląski. Kilkanaście 
samolotów czeka już w pogotowiu, by 
przywieźć dygnitarzy na chwilowo 
bezpieczną Formozę.- Wśród obserwato­
rów amerykańskich i angielskich pa­
nuje przekonanie, że Armia Ludowa w 
niedługim czasie zbliży się do Konto-

nu, którego rząd kuomintangowski nie 
będzie w stanie utrzymać.

z
Opinia ta nie wypływa bynajmniej 
ich sympatii dla Chin Ludowych, ale

z trzeźwej oceny sytuacji strategicznej
i politycznej. Fakty, których nawet
najzaciętszy wróg sił ludowych nie 
jest w stanie ukryć wskazują, że opa­
nowanie całych Chin przez Armię Lu-

CHINY 
w obozie postępu 

i pokoju
dową jest tylkc kwestią czasu. Armia 
Ludowa, która w ciągu trzech lat 
wzrosła z 1,2 miliona ludzi do 4 mi­
lionów zdołała rozgromić potężną, za­
silaną amerykańską bronią armię 
kuomintangowską wyzwolić tereny li­
czące ponad 2.900.000 km. kw., z 279 
milionami ludności, tj. ponad 58 proc, 
wszystkich mieszkańców Chin.

Aż do rozpoczęcia obecnej ofensywy 
pod kontrolą władz ludowych znajdo­
wało się 1000 miast, tj. 52 proc, wszyst. 
kich miast, 12 wielkich portów mor­
skich oraz 2100 kilometrów linii kole­
jowych, czyli 80 proc, ogółu linii kole­
jowych w kraju. Obecnie cyfry te ule­
gają szybkim zmianom, każdy dzień 
przynosi bowiem nowe zwycięstwa 
Armii Ludowej.

Za tymi cyframi kryje się niezwykle 
bogata treść ciężkich walk i ofiarnej 

. pracy narodu chińskiego. Sukcesy mi­
litarne Armii Ludowej nie byłyby prze 
cięż możliwe, gdyby władze ludowe 
nie stworzyły na zapleczu podstaw no-

wego państwa, gdyby nie uruchomiły 
przemysłu, rolnictwa, gdyby nie zmo­
bilizowały milionów ludzi do pracy i 
walki na rzecz wyzwolenia.

Rozgromienie sił Kuomintangu nie 
byłoby do pomyślenia, gdyby na zie­
miach wyzwolonych nie zapanował no­
wy ustrój oparty na władzy ludu pra­
cującego, gdyby nie rewolucyjne prze­
obrażenia, jakie dokonały się po zni­
szczeniu sił reakcji.

W masach Ludowych Chin, które do 
• niedawna znały tylko wyzysk i nędzę, 
nastąpił przełom. W masach tych 
wzrasta poczucie własnej siły oraz ko­
nieczności najściślejszej współpracy ze 

. Związkiem Radzieckim 1 z całym świa 
towym obozem demokratycznym. Naj­
lepszym tego wyrazem było niedawne 
utworzenie Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko . Radzieckiej. Powstanie tej 
organizacji świadczy, że szerokie masy 
ludowe Chin widzą w Związku Ra­
dzieckim swego sojusznika. Pragnąc 
utworzenia demokratycznej republiki 
ludowej i jej umocnienia naród chiń­
ski świadomy jest, że celu tego nie 
osiągnie bez pomocy i przyjaźni z 
czołową siłą obozu demokracji i po­
stępu, ze Związkiem Radzieckim.

Słowa wypowiedziane przez główno­
dowodzącego Chińskiej Armii Ludowej 
gen. Czu-Dena na inauguracji Towa­
rzystwa Przyjaźni Chińsko - Radziec­
kiej: „Mamy najlepszego przyjaciela — 
Związek Radziecki, kroczymy ręka w 
rękę ze Związkiem Radzieckim i wal­
czymy wytrwale o trwały pokój i de­
mokrację ludową pod przewodnictwem

padła na wniosek amerykański, 
który otrzymał 9 głosów prze* 
ciwko 2 (Związek Radziecki i 
Ukraina).

Delegaci radziecki i ukraiń* 
ski ostro skrytykowali po wyż* 
szą decyzję, wskazując, iż jest 
ona sprzeczna z uchwałą zgro* 
madzenia ogólnego ONZ, które 
poleciło komisji kontynuować 
■swe prace. Obaj delegaci pod­
kreślili również, iż podjęcie 
rozmów przez 6 stałych człon* 
ków komisji nie wymaga by* 
najmniej zawieszenia jej dzia< 
łalności.

Komisja postanowiła ponad* 
to większością głosów zaprze* 
stać dalszej dyskusji nad ra* 
dzieckim projektem kontroli 
energii atomowej. Jak wiado* 
mo, projekt ten wzywa do jed­
noczesnego zawarcia dwóch 
kon wenc j i między n a r od o wy ch: 
1) zakazującej użycia broni 
atomowej, 2) powołującej do 
życia międzynarodową kontro­
lę energii atomowej.

W związku z powyższymi de­
cyzjami komisji zastępca sekre* 
tarza generalnego ,ONZ Byron 
Price zwrócił się do 6 stałych 
członków komisji z prośbą o 
ustalenie terminu rozpoczęcia 
prywatnych rozmów na tematy 
atomowe.

-----O-----

ZSRR“ odzwierciedlają najlepiej
dążenia wielkiego 400-milionowego na­
rodu chińskiego ,który walką utorował 
sobie drogą do postępu i wolności.

* L. M.

M$Ma finansowa
zachodnich sektorów

Berlina
BERLIN (PAP). Nadburmistrz 

kadłubowego magistratu zachód 
nich sektorów Berlina Reuter 
zwrócił się z rozpaczliwym a' 
pelem o pomoc do mocarstw 
zachodnich, przedstawiając ka­
tastrofalną sytuację finansową 
podległej mu części miasta.

Reuter stwierdził, że liczba 
bezrobotnych w zachodnim Ber- 
Hnie wzrosła do 200 tys, osób 
i że nie widzi innego ratunku 
poza objęciem Berlina pomocą 
marshallowska.
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Polska Ludowa a kościół katolicki
W związku zoświad-\skich, by ujrzeć ołtarze u-

czeniami Rządu Rzeczy­
pospolitej z dnia 18 mar­
ca i 26 lipca br. w spra­
wie stosunku kościoła do 
państwa, „Trybuna Lu- 
du(i ogłasza pierwszy z 
cyklu artykułów redak­
cyjnych, poświęcony te­
mu zagadnieniu. W ar­
tykule tym ogranicza się 
do podania samych fak­
tów, powstrzymując się 
od komentarzy.

Od pierwszego dnia ist­
nienia Polski Ludowej spra­
wa stoi jasno: obywatele 
korzystają z pełnej wolno­
ści sumienia i wyznania o- 
raz swobody wykonywania 
praktyk religijnych. Pań­
stwo Ludowe uznaje wol­
ność religii j pozostawia ko­
ściołowi całkowitą swobodę 
działalności religijnej.

Stwierdził to Manifest Li­
pcowy PKWN, gwarantują­
cy wolność sumienia, po- 

xwtórzyła uroczysta deklara­
cja Sejmu Ustawodawczego 
z dnia 22 lutego 1947, zape­
wniająca wolność sumienia i 
wyznania. Co ważniejsze — 
potwierdziła to w pełni pra­
ktyka władz państwowych 
w całym okresie pięciolecia 
Polski Ludowej. W dniu 18 
marca 1949 r. Rząd Rzeczy­
pospolitej raz jeszcze sfor­
mułował swe stanowisko w

stawione pod gołym niebem 
i korowody procesji, kro­
czących w dowolnie przez 
duchowieństwo obranym 
kierunku.

Albowiem żadna władza 
w Polsce nie wtrąca się do 
tego, co dzieje się w obrę­
bie miejsc poświęconych 
kultowi religijnemu i żadna 
władza w Polsce nie krępu-

je swobody tradycyjnych i 
zwyczajem uświęconych o- 
brzędów religijnych, nawet 
jeśli odbywają się one poza 
obrębem miejsc kultu, a 
więc na ulicach i placach 
publicznych. Co więcej, 
władze roztaczały ' zawsze 
nad tego rodzaju obrzędami 
opiekę, zamykając ruch uli­
czny i ułatwiając przejście 
procesjom.

Uprawnienia majątkowe 

kościoła

sposób jasny i nie 
wątpliwości:

„Rząd stwierdza 
stanowczością, że 
mierzą uszczuplać

budzący

z całą
nie za-
swobód

religijnych w Polsce...
„Wszelkie wersje o likwi­

dacji nauki religii w szko­
le są bezpodstawne.

„Rząd będzie się stanow­
czo przeciwstawna! wybry­
kom czy wyskokom, obraża­
jącym uczucia religijne wie­
rzących i naruszających o- 
bowiązujące przepisy pra- 
wne.

„Zakłady wychowawcze 
zakonne lub kierowane 
przez świecki kler, które 
ęzynią zadość wymaganiom 
przewidzianym w obowią­
zujących przepisać!# i usta­
wach będą korzystały z na­
leżnych uprawnień.

„Władze państwowe nie 
zamierzają się wtrącać ani 
do spraw kultu, ani do we­
wnętrznych spraw admini­
stracji kościelnej..."

Praktyka życia religijne­
go w Polsce świadczy nie 
tylko o tym, że rząd i wła­
dze państwa ludowego w 
pełni przestrzegają swych 
oświadczeń i deklaracji, a- 
le dowodzi, że kościół kato­
licki korzysta w Polsce z
szeroko zakreślonych 
wnień.

Przytaczamy tylko

upra-

fakty,
nie wdając się w ich ocenę.

Wolność religii
Wystarczy w jakikolwiek 

dzień niedzielny lub świą­
teczny znaleźć się w sąsie­
dztwie kościoła, by przeko­
nać się, że wierni korzysta­
ją z nieograniczonej swobo­
dy uczęszczania na nabo­
żeństwa. Wystarczy przy­
słuchać się temu, co księża 
głoszą z ambony, by stwier­
dzić, że cieszą się oni abso­
lutnie nieograniczoną wol­
nością słowa, choć słowo to 
nierzadko zatrute jest ja­
dem nienawiści do Polski 
Ludowej. Wystarczy w 
dzień Bożego Ciała przejść 
się ulicami miast i wsi pol-

Kościół katolicki korzy­
sta z całkowitej swobody 
gromadzenia funduszów. 
Zbiórki w obrębie kościoła 
nie wymagają zezwolenia 
władz. Kler swobodnie ścią­
ga z wiernych w dowolnie 
przez siebie ustalonej wyso­
kości opłaty za usług’ ducho 
wne. Kościół katolicki roz­
porządza w Polsce ogrom­
nym majątkiem nierucho­
mym.. Majątek ten nie ogra 
nicza się bynajmniej do ko­
ściołów, kaplic, cmentarzy i 
gruntów bezpośrednio przy­
legających do miejsc kultu. 
Obejmuje on rozległe do­
bra, których powierzchnia 
wynosi około 18.000 hekta­
rów. Dekret o reformie rol­
nej pozostawił decyzję w. 
sprawie tych gruntów Sej­
mowi Ustawodawczemu, 
Kościół ma pełną swobodę 
ich eksploatacji. Kościół nie 
wyrachowuje się ani przed 
władzami państwowymi ani

przed ogółem' wiernych z
gospodarki 
szami.

Niemniej 
korzysta z

swymi fundu-

jednak kościół 
ulg podatko-

wych, a przede wszystkim 
zwolnione są od podatku 
gruntowego wszystkie obie­
kty majątkowe, służące ce­
lom kultu religijnego.

Duchowieństwo katolickie 
korzysta w Polsce z szeregu 
przywilejów osobistych, któ 
re zostały zniesione albo 
poważnie ograniczone w in­
nych krajach.

Obowiązujące ustawoda­
wstwo zwalnia od czynnej 
służby wojskowej nie tylko 
księży i zakonników,, ale 
także i kleryków, uczniów 
seminariów teologicznych 
i nowicjuszów zakonów i 
zgromadzeń katolickich.

Niesposób wyliczyć w je­
dnym artykule wszystkich 
uprawnień duchowieństwa, 
jest ich bowiem cała długa 
litania.

wynosi w tej chwili ponad 
6300.

Zakony i klasztory
Już w okresie istnienia 

Polski Ludowej nastąpił zna 
czny wzrost zakonów.

Gdy w roku 1939 były w 
Polsce 1742 klasztory i do­
my zakonne żeńskie — to w 
roku 1949 liczba ich wyno­
siła już 2010. Liczba zakon­
nic wzrosła z 17265 do 
18659.

Przy wszystkich trudno­
ściach mieszkaniowych i lo­
kalowych w Polsce powo­
jennej, zakonnice korzysta­
ją z takich przywilejów, jak 
posiadanie przez zakon 
sióstr miłosierdzia św. Ka­
rola Boromeusza 47 domów 
na obszarze Ziemi Opolskiej, 
gdzie — według rocznika ad 
ministracji apostolskiej — 
mieszkały po dwie a najwy­
żej cztery zakonnice w jed­
nym domu.

Polska zajmuje pierwsze 
yv Europie miejsce pod wzglę 
dem liczby czasopism kato­
lickich. Ogółem wychodzą 
w Polsce 63 pisma katolickie 
o łącznym nakładzie 700.000 
egzemplarzy.

Fakty mówią za siebie
Przytoczone tu fakty i cy­

fry przemawiają dobitniej, 
aniżeli cała reakcyjna pro­
paganda krajowa i zagranicz 
na, i ta szeptana i ta rozgła­
szana z ambon i ta wykrzy­
kiwana przez „Głos Amery­
ki". O obłudzie tej propa­
gandy świadczy przede wszy 
stkim jej główne i najgło­
śniejsze dziś źródło. Za rze­
komą krzywdę kościoła ka­
tolickiego w Polsce, za jego 
„upośledzeniem" ujmuje się 
najhałaśliwiej propaganda 
krajów protestanckich — 
Anglii i Stanów Zjednocz. — 
gdzie katolicy uważani są

po. dziś dzień za obywateli 
drugiej klasy.

Sprawa jest aż nadto ja­
sna. Fakty mówią za siebie. 
W Polsce istnieje całkowita 
wolność religii i swoboda 
praktyk religijnych. Kościół 
katolicki, jak widać z tego 
— bardzo zresztą niekom­
pletnego — rejestru, cieszy 
się w Polsce całkowitą swo­
bodą, korzysta z licznych 
uprawnień.

Jeżeli więc mimo to znacz 
ny odłam polskiej hierarchii 
kościelnej i Watykan pro-* 
wadzą akcję wrogą Polsce 
Ludowej — to wynika to nie 
z troski o prawa i swobody 
religijne, lecz z motywów 
czysto politycznych. To zaś 
jest zupełnie inna sprawa. 
Działalności politycznej kle­
ru, skierowanej przeciw pań 
stwu ludowemu, rząd ani 
społeczeństwo tolerować nie 
mogą i nie będą.

CHIŃSKIE WOJSKA LUDOWE

Szkolnictwo katolickie 

i nauka religii

Działalność kościoła kato­
lickiego w Polsce sięga da­
leko w dziedzinę wychowa­
nia i oświaty. I znowu przy 
taczamy tylko fakty, po­
wstrzymując się od ich oce­
ny.

Chodzi tu nie tylko o sieć

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że oddziały 
Chińskiej Armii Ludowej po« 
suwające się przez żyzne pola 
prowincji Hunan w kierunku 
p o łu dni o wo *7 a ch o dn i m zagraża* 
ją przecięciem linii kolejowej 
Kanton—Hankou w pobliżu 
miejscowości Lei-Jang, położo­
nej W odległości 80 kilometrów 
na południe od węzła kolejo­
wego Henjang. Utrata Lei-Jang 
wytworzy głęboki wyłom w 
obronie Kuomintangu i prze* 
lnie połączenie kolejowe mię­
dzy prowincją Kwantung i 
Kwangsi.

Oddziały generała Lu’Po*Czen 
posuwają się na południe w 
kierunku Kanczou, ważnego 
miasta w kierunku Kiangsi,

skąd prowadzą doskonałe dro* 
gi do węzła kolejowego Ku* 
kong, oddalonego o 150 kilo­
metrów od Kantonu.

Formacje ludowe pod dowodź 
lwem generała Lin-Piao posu* 
wają się na zachód w kierunku 
Czungkingu, stolicy Chin pod*

czas wojny z Japonią. W dniu 
29 oddział wojsk ludowych w 
sile 300 osób zaatakował kwa» 
terę wojsk kuomintangowskich, 
położoną w odległości 65 kilo* 
metrów od Hongkongu, wyco* 
fując się po zdobyciu znacznej 
ilości sprzętu wojennego.

seminariów
gdzie ponad 1750
nów kształci

duchownych,

się
alum- 

w tej
chwili na przyszłych ducho­
wnych. Istnieje cała sieć 
szkół, pozostających pod 
bezpośrednią opieką kościo­
ła, a obejmujących wszyst­
kie szczeble wykształcenia.

Działa więc w Polsce o- 
koło 300 domów dziecka, 
kierowanych przez zakony i 
obejmujących 15 tysięcy 
dzieci. Funkcjonuje prze­
szło 600 zakonnych przed­
szkoli z 22 tysiącami dzieci. 
Zakony prowadzą około 40 
szkół średnich ogólnokształ-

cących z 900 uczniów. Na 
szczycie tego katolickiego 
systemu szkolnego znajduje 
się Katolicki Uniwersytet 
Lubelski.

Polska jest jednym z nie­
wielu krajów’ na świecie, 
gdzie istnieje nauka religii 
w szkołach. W cytowanym 
powyżej oświadczeniu Rząd 
Rzeczypospolitej z dnia 18 
marca, stwierdzono wyra­
źnie, że „wszelkie "wersje o 
likwidacji nauki religii w 
szkole są bezpodstawne". 
Mimo to katecheci niejed­
nokrotnie prowadzą wśród 
młodzieży szkolnej agitację 
wrogą państwu ludowemu, 
szerząc plotki o grożącym 
rzekomo zniesieniu nauki 
religii.

Nauka religi w szkołach 
podstawowych i średnich o- 
płacana jest przez państwo. 
Liczba księży - katechetów

Ratyfikacja paktu atlantyckiego 
ma charakter ściśle kjasowy
Komunikat Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Biuro Politycz­
ne Francuskiej Partii Komuni­
stycznej wydało komunikat, w 
którym stwierdza, że ratyfika­
cja paktu atlantyckiego przez 
parlament, dokonana większo* 
ścia ’— od socjalistów do gau* 
listów włącznie — ma charak* 
ter ściśle klasowy.

Deputowani komunistyczni 
oraz pewna liczba deputowanych 
postępowych, którzy głosowali 
przeciwko ratyfikacji paktu — 
postąpili zgodnie z wolą, pokoju, 
wyrażoną przez naród.

Komunikat podkreśla że człon 
kowie większości parlamentar­
nej, którzy, głosowali za ratyfi’ 
kacją paktu atlant., niejedno* 
krotnie przyznawali, że pakt ten 
jest skierowany przeciwko ZS 
RR, krajom demokracji ludowej 
przeciwko ruchowi robotnicze­

Robotnicy stalowni amerykańskich

domagaja się podwyżki plac
NOWY JORK (PAP). Zwią* 

zek . robotników stalowni ame* 
rykańskich wystąpił do praco* 
dawców z żądaniem podwyżki 
płac oraz uregulowania sprawy

FRANCUSKI PRZEMYSŁ LOTNICZY

w obliczu

mu i postępowemu we Francji 
oraz przeciwko ruchom wyzwo­
leńczym ludów kolonialnych.

Wprowadzenie w życie zasad 
paktu atlantyckiego — konty­
nuuje komunikat — przybliży­
łoby groźbę nowej niszczyciel­
skiej wojny i zniszczyłoby resz­
tki niezawisłości narodowej.
Biuro Polityczne podkreśla, że 

nawet po ratyfikacji przez 
prtamwt — pakt atlantycki 

mógłby być wprowadzony za 
życie tylko za zgodą ludu.

Biuro Polityczne wzywa więc 
obywateli francuskich do wzmo­
żenia walki przeciwko paktowi, 
głównemu narzędziu imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych. Biuro Polityczne wyraża 
przekonanie, że wszyscy zwo­
lennicy pokoju wezmą udział* 
w tej walce,

PARYŻ (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe roz­
patrywało w drugim czytaniu 
projekt „reorganizacji" prze­
mysłu lotniczego.

Deputowany Gresa stwier­
dził, że projekt Ramadiera 
likwiduje lotnictwo francu-

Robotnicy francuscy 
walczą 
o premie wakacyjne

PARYŻ (PAP). W związku ze 
stałym spadkiem stopy życio­
wej masy pracujące Francji 
podjęły zakrojoną na szeroką 
skalę akcję przyznania im tzw. 
premii wakacyjnych.

W wielu miastach, m, in. w 
Paryżu, Lyonie, Marsylii, Lille, 
St. Etienne, Clermont*Ferrand, 
odbyły się krótkotrwałe strajki 
robotników, domagających się 
przyznania im premii wakacyj­
nych.

Sekretarz Komunistycznej 
Partii Francji Jacąues Duclos, 
przemawiając w Zgromadzeniu 
Narodowym podkreślił, że spra* 
wa przyznania premii wakacyj* 
nych dla pracujących jest cząst 
ką ogólnego zagadnienia płac, 
o którego rozwiązanie prowa* 
dzą jednolitą walkę wszyscy 
robotnicy francuscy bez wzglę* 
du na to, do jakiej organizacji 
związkowej należą.

w Atenach
SOFIA (PAP). Jak donosi 

agencja Elefteri Ellada, faszy* 
stowski sąd wojskowy w Ate» 
nach skazał 4 patriotów na 
śmierć. 5 osób, w tym 3 kobie­
ty chore na gruźlicę, skazano 
na dożywotnie wiezięnie za u* 
prawianie propagandy komuni­
stycznej.

likwidacji
skie- Rząd nie jest panem 
własnych decyzji, gdyż decy­
dują Amerykanie,, którzy sta­
rają się zbyć własny sprzęt 
lotniczy.

Deputowany Marty ujawnił, 
że Ramadier obiecał sprzedać 
jedną z fabryk lotniczych za 
200 milionów franków, mimo, 
że jej rzeczywista wartość 
sięga 600 milionów. Nabywcą 
miało być przedsiębiorstwo 
pozostające w ścisłym związ­
ku z bankiem Morgana,

Deputowana Peri oświad­
czyła, że można zapobiec bez­
robociu pracowników prze­
mysłu lotniczego przestawia­
jąc te fabryki na produkcję 
traktorów.

Deputowany PRL. (prawica) 
Barrachin przyznał, że pro­
jekt Ramadiera budzi jedno­
myślną opozycję wśród rzesz 
robotniczych.

Do zgromadzenia Narodo­
wego napływają delegacje 
pracowników przemysłu lot­
niczego złożone z przedstawi­
cieli wszystkich organizacji, 
protestując przeciwko zwal­
nianiu ich z pracy.

świadczeń emerytalnych i ubez 
pieczeń społecznych.

Przemawiając przed komisją, 
mianowaną przez prezydenta 
Trumana dla rozstrzygnięcia 
sporu między robotnikami a 
przemysłowcami stalowymi, pre 
zes związku robotników stalo­
wych Murray stwierdził kate­
gorycznie, że przemysł stalowy 
jest w stanie spełnić żądania 
robotników bez podwyższenia 
cen stali.

Murray wskazał, że obecna 
zyski amerykańskiego przemy* 
siu stalowego są wyższe niż 
kiedykolwiek w historii. We­
dług oficjalnych danych wynio* 
sły one w I półroczu br. prze­
szło 94 miliony dolarów, tzn. o 
76 proc, więcej, niż w tym sa* 
mym okresie roku ubiegłego.

Żądania, wysunięte przez 
związek zawodowy robotników 
stalowych, uważane są za za* 
powiedź, że również inne kate­
gorie pracowników amerykań­
skich wystąpią ^krotce z żą­
daniem podwyżki płac.

-----O-.—

6 milionów koron

ofiarowała
Praga—Warszawie

PRAGA (PAP). Prasa czechosło­
wacka donosi o stałym wzroście 
składek obywateli czechosłowac­
kich na rzecz zbiórki pod hasłem: 
„Praga — Warszawie*4.

Ogólna liczba składek w fa­
mach tej akcji przekroczyła w dn. 
30 bm. kwotę 6 milionów koron 
czechosłowack i ch.

Dzieci polskie z zagranicy 
wypoczy wają i kształcą się 
w Zakog>aiiein

ZAKOPANE. W Zakopanem na 
koloniach letnich przebywa 152 
dzieci polskich w wieku od 9—16 
lat, przybyłych ze strefy radziec­
kiej i brytyjskiej Niemiec oraz ze 
Szwajcarii. Dziatwa rozmieszczona 
jest w 5 pensjonatach, posiada do 
skonałą opiekę pedagogiczną, do­
bre warunki zakwaterowania, po. 
moc lekarską i sanitarną oraz zdro 
we, wysoko kaloryczne pożywienie.

Dzieci spędzają czas na wyciecz 
kach w góry i lasy, na leżakowa­
niu i rozrywkach świetlicowych.

W czasie zajęć świetlicowych do­
uczają się języka polskiego oraz 
zaznajamiają się z historią i zdoby 
czarni socjalnymi Polski Ludowej.

Miarą zainteresowań f rozwoju 
umysłowego dzieci jest fakt, że 
każda z grup dziecięcych redaguje 
własną gazetkę ścienną, oraz orga 
niżu je pomysłowe występy arty­
styczne. Dzieci znają już wiele 
wierszy naszych poetów klasycz­
nych oraz wszystkie pieśni robot­
nicze.
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wgrabio 315 procent normy i Bezużytecznie stojąca na placu 
pod szopą frezarka i heblarka mo O ile we wszystki® działach I pienia, jednak niektórzy pacjem

Jednym z większych zakładów pracy w Sulechowie jest Tartak 
Państwowy, zatrudniający 165 osób. Wzorowy porządek panujący . 
w warsztatach oraz na placu — świadczy o poczuciu odpowie-
dzialności i dyscypliny robotników.

Od dawna już pomiędzy bryga­
dami robotniczymi w Tartaku 
istnieje współzawodnictwo. Do­
tychczas najlepsze wyniki w wyro­
bieniu normy osiągnęła brygada 
składająca się z 8 ludzi pod kie­
rownictwem tow. Szulca, która w 
ostatnim miesiącu wykonała ^>rzy 
rozładowaniu i ładowaniu wago­
nów tarcicy 315 proc, normy, tym 
samym każdy z nich zarobił w 
tymże miesiącu po 39.500 zł.

Robotnicy magazynów Wawrzy 
kiewicz, Kulpiński, Zjowin, Olej­
niczak wykonali w miesiącu spra- 

•wozdawczym . 250 proc, normy.
Współzawodnictwo pracy w za­

kładzie istnieje również między 
zatrudnionymi w tartaku kobie­
tami, z których ob. Ostapowiczo- 
wa, Michalczykowa, Wieczorkowa 
i Myszograjkowa, wykonują prze­
ciętnie po 120 proc, normy.

Za ofiarną i wydajną pracę, dy 
rekcja zakładu wysunęła robotni-

ka Samborskiego na stanowisko 
manipulanta, robotnika Kuczyń­
skiego na stanowisko brakarza i 
robotnika Sochańskiego na in­
struktora kulturalno — oświato­
wego.

Z inicjatywy załogi tartaku z 
tow. Pochniewskim na czele zor­
ganizowana została Straż Pożarna 
która zaopatrzona została w nie­
zbędny sprzęt przeciwpożarowy.

Ćwiczenia plutonu strażniczego 
odbywają się 2 razy w tygodniu, 
a służbę strażnicy pełnią przez 24 
godziny.

Pracą koła PZPR w tartaku kie 
ruje tow. Tomczak znany aktywi 
sta pod -którego opieką spoczywa­
ją również wszystkie organizacje 
społeczne istniejące na terenie za­
kładu.

Jadnakże mimo wielkich osią­
gnięć Państwowego Tartaku w Su 
lechowie istnieją w nim braki i

no n komuniKacii z Lesznem
Małe miasteczko Osieczna w 

powiecie leszczyńskim, liczące 
około 2 700 mieszkańców, roz­
wija się coraz lepiej.

Większość ludności, 
1 średniorolni chłopi 
botnicy zatrudnieni w

to mało 
oraz ro- 
miejsco-

wych zakładach pracy.
W malowniczych okolicach 

Osiecznej, w okresie wakacji 
letnich urządza się kolonie let­
nie dla młodzieży szkolnej, Jak 
również wczasy dla świata 
pracy.

wyjeżdża do Budapesztu
W związku z Światowym Fe­

stiwalem Młodzieży Demokra­
tycznej, który odbędzie się w 
dniu 15 sierpnia br. na Wę­
grzech w Budapeszcie, z Kalisza 
wyjedz,ie delegacja ZMP.

W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący Miejskiego Ko­
mitetu ZMP ob. Górzny i zna­
ny sportowiec kaliski ob. Grze­
lak.

Fabryczne koło ZMP przy 
Państwowych Zakładach Prze* 
mysłu Dziewiarskiego przygo® 
towuje piękny podarek dla mło 
dzieży chińskiej, która również 
przybędzie do Budapesztu. (K)

Największą i dotkliwą’ bolącz­
ką, która hamuje rozwój życia 
gospodarczego i społecznego 
Osiecznej, jest brak jakiejkol­
wiek komunikacji. Duży pro­
cent miejscowej młodzieży 
kształci się w szkołach zawo­
dowych lub w gimnazjach w 
Lesznie, co jest związane z ko­
sztami utrzymania w mieście, 
czy też wielkimi trudnościami 
w wypadku dojazdu.

Podobnie przedstawia się 
sprawa robotników, którzy z 
braku zatrudnienia na miejscu, 
zmuszeni sa dojeżdżać codzien 
nie rowerem 10 km do Leszna 
i z powrotem, co w porze zimo 
wej Jest rzeczą zupełnie nie­
możliwą.

Czynniki kompetentne powin­
ny zainteresować się sprawą 
usprawnienia komunikacji z O- 
siecznej do Leszna — tak w in­
teresie robotników jak i mło­
dzieży. (Ws)

Kaprys natury
w Zielonej Górze

W ogrodzie towr. Musielaka Fe-
liksa w Zielonej Górze przy ul. 
Długiej 18 zakwitły w tych dniach 
po raz drugi w tym roku jabłonie 

Na jabłoniach tych rozwijają 
się owoce z pierwszego kwiecia.

i wm u iraMMi nv 
w Centra!! Rybnej w Gorzowie

Centrala Rybna w Gorzowie spełnia niewątpliwie doniosłe 
zadanie w naszym życiu gospodarczym. Zaopatruje ona w 
świeże i wędzone ryby nie tylko Gorzów, ale niemal wszyst­
kie miasta Ziemi Lubuskiej, a poza tym Łódź, Poznań, Kra­
ków, Wrocław i Chorzów. Węgorz wędzony w’ Centrali Ryb­
nej w Gorzowie pod względem jakości, smaku i wyglądu jest 
bezkonkurencyjny.

Kierownik Centrali ob. Jan Gutowski, jeden z najstarszych 
pracowników przedsiębiorstwa, który rozpoczął pracę w roku 
1945 w charakterze konwojenta, oprowadza nas po fabiyce 
i udziela informacji. Teren fabryczny odznacza się czystością 
i nadzwyczajnym porządkiem.

Ob. Tadeusz Moniak, maga® 
zywier, przyjmuje właśnie trans 
port świeżych ryb od okolicz®

nych rybaków i transport mro* 
żonych piklingów, przysłanych 
z Łodzi. Piklingi te po odpo­
wiednim przyrządzeniu i prze­
wędzeniu będą rozprowadzone 
po całym kraju.

Czysto ubrane pracownice 
niosą na specjalnej ramie oczy­
szczone już węgorze do wę­
dzarni, wybudowanej syste­
mem gospodarczym. Starsi fa« 
chowcy ob. ob. Fr. Ołoszewski 
i Leon Jagła krzątają się bez 
wytchnienia. Praca tu jest cięż­
ka i odpowiedzialna. Wędzar­
nia ma 8 pieców, w których 
na dwie zmiany (16 godzin) 
można uwędzić 700 kg węgo­
rza, a do 2 500 kg innych ryb.

Tow. Albin Kalinowski, se® 
kretarz podstawowej organizas 
cji partyjnej PZPR a zarazem 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej jest równocześnie wzoro* 
wym gospodarzem fabryki. Dłu­
goletnia praktyka w dziedzinie 
mechaniki i elektrotechniki da- 
je mu możność czuwania nad

głaby zostać uruchomiona po spro 
niedociągnięcia które należało by wadzeniu tylko kilku brakujących 
usunąć. I tak na 26 pracujących I części. Uruchomienie tych maszyn 
w tartaku kobiet 5 tylko posiada j w dużym stopniu przyczyniłoby 
fartuchy robocze, połowa robot- j się do zwiększenia produkcji, 
ników pracuje bez kombinezonów .....................................
niszcząc tym samym swe ubranie. 
Komendant Straży Pożarnej od 
dłuższego czasu bezskutecznie za­
biega o zakup motopompy, która 
z uwagi na łatwopalny materiał 
jakim jest drzewo, jest na zakła­
dzie nieodzownie potrzebna.

| Również i życie świetlicowe na 
: terenie zakładu pozostawia wiele 
ś do życzenia. Brak sprzętu świetli- 
| cowego, ą przede wszystkim brak 
i jakiegokolwiek życia świetlicowe­
go bardzo ujemnie wpłyu^a na po 
czucie pracujących w tartaku ro­
botników. (Md)

! Ubezpieczalnj Społecznej w Go* 
| rzowie załatwianie ubezpieczo* 
nych odbywa się sprawnie, to 
o Zakładzie Dentystycznym 
powiedzieć tego nie można.

Przy obecnym porządku 
przyjmowani są najpierw pa­
cjenci, którzy zgłaszają się ce­
lem usunięcia zębów. Byłoby 
to słuszne z uwagi na koniecz­
ność szybkiego usunięcia cier­

PRACOWNICY P. P. B. nr 5 W OSTROWIE Wlkp.

MMU Kola Bezaieczeilsliiia l Higieny Praog
budoulach i warsztatach

Z inicjatywy pracowników, 
Rady Zakładowej f Referatu 
BHP niezależnie od istniejące­
go już Koła BHP Oddziału, po­
wstało 5 kół terenowych przy 
poszczególnych budowach i 
warsztatach.

Celem działalności kół jest 
zapobieganie wypadkom przy 
pracy i chorobom zawodowym 
przez stałe ulepszanie warun­
ków pracy 1 trwałe szkolenie 
pracowników budowlanych w 
tej dziedzinie. Dalszym zada­
niem tych kół jest zwiększanie 
Kain t eres o w a ni a praco wnikó w 
sprawami BHP, które są często 
przez nich niedoceniane oraz 
wskazanie metod i środków za­
pobiegawczych, jakie mogą i 
powinni stosować we własnym

zakresie. Członkowie kół dzie® 
lą się na stałych i zmiennych. 
Ci ostatni co pewien okres 
czasu są zmieniani przez wy® 
branych następców, a to w ce­
lu przeszkolenia w kole JBHP 
jak największej ilości pracow­
ników.

Przewodniczącym Koła Od­
działu jest kierownik technicz­
ny tow. Maksymilian Kuczma, 
a sekretarzem ob. Franciszek 
Podsądny.

Żywotność i aktywność tych 
kół ma wielkie znaczenie zwła« 
szcza w systemie „O”. Przez 
podniesienie stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w war® 
sztatach i na budowlach, przez 
usunięcie wszelkich braków or­
ganizacyjno-technicznych, kto-

re nieraz mogą być przyczyną 
wypadków i zachorowań wśród 
pracowników, a które dają się 
często łatwo usunąć, można za­
oszczędzić poważne sumy. •

(paw)

ci wykorzystują ten przywilej 
i nadużywają go, a personel le» 
karski na ten wybieg nie zwra­
ca uwagi. Rezultat jest taki, ża 
inni pacjenci zmuszeni są ocze­
kiwać przyjęcia godzinami.

Ponadto zdarzają się często 
wypadki, że pacjenci sami wy­
szukują sobie swoje karty ku­
racyjne w ogólnej kartotece i 
kładą je w niewłaściwej kolej­
ności.

Przy tym stanie rzeczy pa­
cjenci nie tylko narażeni są na 
stratę czasu, oczekując po kilka 
godzin, lecz nie trafiają do wła 
ściwego lekarza czy technika, 
który rozpoczął leczenie, gdyż 
personel lecznicy pracuje na 
zmianę i z tego powodu wyni­
kają różne nieporozumienia.

Taki stan rzeczy nie powi­
nien mieć miejsca, zwłaszcza 
w przychodni dentystycznej. 
Sprawę przyjmowania pacjen­
tów należy usprawnić, co nie­
wątpliwie nastąpi, gdyż Ubez. 
pieczalnia Społeczna w Gorzo­
wie wykazuje zawsze dużo do­
brej woli w stosunku do ubez­
pieczonych. (K. B.)

12 nowych przedszkoli
dla dzieci mało i średniorolnych chłopów

powstaje w powiecie gnieźnieńskim

MM Mieś Drąc żoM
w powiecie międzychodzkim

Tegoroczna akcja żniwna po» 
mimo niezbyt sprzyjających 
pracom w polu warunków at­
mosferycznych przebiega w po­
wiecie międzychodzkim pomy* 
ślnie,

Do dnia 26 lipca br. skoszono 
95 proc, żyta, a zwieziono już 
z tego 40 proc. Jęczmień i rze* 
pak sprzątnięto już zupełnie. 
Podorywki wykonano w 50%.

Typując sprawność indywi* 
dualnego przeprowadzania akcji 
żniwnej w poszczególnych 
gminach wyróżnić należy gmi* 
nę Łowyń, w której żniwa są 
przeprowadzane bardzo spraw® 
nie. Szeroko stosowana jest 
tam pomoc sąsiedzka. Nie go­
rzej praca wygląda w pozosta­
łych gminach, a mianowicie: 
Kwilczu, Chrzypsku Wielkim, 
Międzychodzie » wsi i Sierako* 
wie * wsi.

Usprawnienia Akcji Żniwnej 
oraz Pow. Rada Narodowa po* 
stanowili zmobilizować dodat­
kowo ekipy pomocnicze z 
miast.

W skład ekip wchodzą pra* 
cownicy biur i zakładów pracy, 
młodzież ZMP i SP, obozy, ko­
biety itd. (wki)

W celu zapewnienia należy* 
tej opieki dzieciom w wieku 
przedszkolnym, Inspektor a t
Szkolny w Gnieźnie, przy wy­
bitnej pomocy Samorządu Te­
rytorialnego i Państwowych 
Gospodarstw Rolnych przystą® 
pi w najbliższym czasie do 
uruchomienia 12 publicznych 
przedszkoli. W przeciwieństwie 
do obecnych przedszkoli pry­
watnych, przedszkola te dostęp- 
ne będą przede wszystkim dla 
dzieci mało i średniorolnych 
chłopów naszego powiatu.

Plan przewiduje utworzenie 
przedszkoli: w Witkowie, Po- 
widzu, Mieleszynie, Łubowie, 
Lednogórze, Fałkowie, Mielży- 
nie, Kiszkowie, Swiniarach, 
Gębarzewie, Goślinowie i Pu- 
stachowie.

Na uruchomienie pierwszych 
przedszkoli Wydział Powiatowy 
wyasygnował już 500 000 zł.

firwscl kaliscy 
n żniwiarzy 
w Kalinowej i Kobylnicach

Artyści Teatru Miejskiego w 
Kaliszu odwiedzili w ubiegłym 
tygodniu żniwiarzy we wsi Ka« 
linowa i Kobylniki, gdzie pod­
czas przerwy obiadowej urzą* 
dzili występy artystyczne.

Ludność wiejska* serdecznie 
podejmowała gości kaliskich, 
częstując ich smacznym wiej­
skim Chlebem i kwaśnym mle* 
kiem. (K)

Ze sportu

Gmina MMlce przoduje m ońń
imprez

Gtninna Rada Sportu Wiejskie- na trasie 35 km. Pierwsze miejsce
go zorganizowała zawody, w któ-
rych brały udział wiejskie zespoły 
aportowe z całego powiatu oraz

Pomimo tego, że stan robót I zawodnicy indywidualni i zrzesze- 
żniwnych na terenie tut. po= ni. W biegu kolarskim na przełaj 
wiatu jest dobry, Pow. Kom. i wzięły udział drużyny kolarskie

Isprawnym działaniem chłodni,! 
samochodów i urządzeń elek­
trycznych.

Tow. Kalinowski był jednym 
z tych, którzy przyczynili się 
do uruchomienia przedsiębior­
stwa. Nic też dziwnego, że 
mówi on o fabryce z dumą i 
zadowoleniem.

Centrala Rybna ma również 
swoich przodowników pracy.

Związku Zawodowego Spożyw­
ców udziela nam dalszych in­
formacji. Oprócz dwóch skle­
pów sprzedaży i jednego kio­
sku w Gorzowie, Centrala Ryb­
na posiada punkty sprzedaży w 
Myśliborzu, Sulęcinie, Świebo­
dzinie, Dębnie, Chojnie, Strzel­
cach Krajeńskich, Barlinku, 
Dobiegniewie, Choszcznie, Drez 
denku i w Krzyżu. Projektuje

Ob. ob. Janina Szczukowska i 
Bolesława Borbotko w niczym 
nie ustępują przy pracy męż® 
czyznom tow. Bolesławowi 
Wojtasikowi i tow. Wł. Liber- 
kowi. Robimy im wszystkim 
zdjęcie przy wyładowywaniu 
transportu ryb. Prócz nich wy® 
różnią ją się zapałem i gorliwo* 
ścią ob. ob. Teodozja Wożniak, 
Łucja Młodziejowska, Wiesła­
wa Chudziak, Kazimiera Knyt, 
Kazimiera Masłowska i Irena 
Ponikowska.

Tow, Henryk Dytz, sekretarz 
Rady Zakładowej i sekretarz

się jeszcze uruchomienie dal® 
szych punków sprzedaży.

Pracownicy Centrali Rybnej 
mają do dyspozycji piękną 
świetlicę, korzystają z akcji 
wczasów i dość często o trzy mu 
ją przydział odzieży ochronnej. 
Tow. Kalinowski skarży się na 
rozmiary nadsyłanych bluz, 
które są stanowczo za małe.

Reportaż nasz nie byłby kom 
pletny, gdybyśmy nie wspom­
nieli ani słowem o przemiłej, 
kotce, która wygoniła z terenu 
Centrali wszystkie szczury i 
myszy. (Kr)

zdobyła drużyna ZS „Gwardia", 
zdobywając dyplom oraz komplet 
do gry w siatkówkę.

Drugie miejsce zdobyła drużyna 
Zjednoczenia Energetycznego, trze 
cia drużyna „Służba Polsce" z Gu 
bina, 4 drużyna „Gwardii" Gra­
bice. W wyścigu kolarskim pierw 
sze miejsce uzyskał Zbigniew Ka­
sperski pracownik Zjednoczenia 
Energetycznego. Drugie miejsce 
zajął Aleksander Kaźmierczak, a 
trzecie Włodzimierz Adamski z 
Gubina.

Rzut kulą: 1) Rutka 9.41; 2) 
Zygmunt Kurkowiak 9.29;

Skok w dal kobiet:. 1. A. Ma­
jewska — Brzozów 3,18; 2) Zofia 
Budczaj — Luboszyce 2.93; 3) He­
lena Górecka — Weletów 2.55.

Rzut granatem: 1) Bronisław 
Kanial — Mielno 52 m.; 2) Bene­
dykt Dworzyński — Gubin 51 m.;

Bieg na 60 m dla kobiet: .
Krystyna Sachoń, 2) Genowefa 
Kotlarska, 3) Helena Górecka.

W r%grywkach siatkówki: 1 
miejsce zajął zespół sportowy 
Strzegów, 2. Grabice, 3. „Gwar­
dia" Gub^n. (Rys)

..Gwardia" Gubili 
zwyciężyła 
w turnieju siatkówki

Ostatnio odbył się w Gubinie 
turniej siatkówki z udziałem 
drużyn ZHP Warszawa=Sród» 
mieście, Ludowy Zespół Spor­
towy — Gubin i „Gwardia” —
Gubin. ..

Pierwsza odpadła drużyna 
harcerzy, przegrywając z Ludo*3) Kazimierz Kuczborski - Gubin 1wym z^łem Sportowym.

J tuIct t, inn finale ^Gwardia” pokona*
Bieg na 100 m dla męzczyzn: ła Ludowy Zespół Sportowy ' 

) gnacy Ratajczak, 2) Tadeusz , zajęła I miejsce w turnieju.
Juchan, 3) Tadeusz Mankiewicz. ! (Rys)

Z. K.S. „Kolejarz" Gniezno 
zdobywca srebrnego pucharu
W Koźminie

W urządzonym przed kilku 
dniami przez ZKS „Kolejarz — 
Biały Orzeł” Koźmin błyska­
wicznym turnieju piłkarskim, 
pierwsze miejsce nagrodzone 
srebrnym pucharem oraz dy= 
plom uznania zdobyła sympa* 
tyczna jedenastka kolejarzy 
gnieźnieńskich.

Drugie miejsce zajął „Biały 
Orzeł” Koźmin. Trzecie — „Ba= 
rycz” Milicz, czwarte — „Gwar 
dia” Krotoszyn, piąte — „Włók 
marz” Witaszyce, szóste — 
„Gwardia” Jarocin, siódme — 
„Gwardia” Dobrzyce.

W turnieju brało udział 7

drużyn. Wyniki gier były na® 
stępujące: ćwierćfinały: „Kole­
jarz” Gniezno pokonał „Włók­
niarza” Witaszyce w stos. 1:0. 
„Barycz” Milicz pokonała 
„Gwardię” Jarocin w stos. 2:1. 
„Biały Orzeł” Koźmin pokonał 
„Gwardię” Dobrzyca w stos. 
5:0. „Gwardia” Krotoszyn we* 
szła do półfinału bez gry, z po­
wodu braku przeciwnika. Pół­
finały: „Kolejarz” Gniezno po­
konał „Gwardię” Krotoszyn w 
stos. 3:0. „Biały Orzeł” Koźmin 
pokonał „Barycz” Milicz w stos. 
2:1. Finały: „Kolejarz” Gnie­
zno pokonał „Białego Orła” 
Koźmin w stos. 3:2. (L. S.)
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Biisirzo^ma pozph
na rok 1949/50

Rizgrywki o mistrzostwo klasy 
„A“ PÓZ PN na rok 1949/50 roz- 
poczną się 21 sierpnia br. w ' 
dwóch grupach, po 10 drużyn. 1 
Termin rozpoczęcia rozgrywek O ■ 
mistrzostwo klasy „B" i „Ć“ usta ; 
łono na dzień 4 września br.

Mistrzostwa pływackie Polski
TaetOmg bije rekord życiowy i okręgu

sce zawdzięcza „Warta” Taed- 
lingowi, którj' na ostatniej 
zmianie z 4 pozycji wysunął 
się na 2,

W skokach z trampoliny mi­
nimum obowiązkowe (55 pkt.) 
przekroczyli: Brendler — 69,92 
pkt., Bredlich — 68,16 pkt.,

Klaptocz —- 66.16 pkt, Skorup­
ka — 62,42 pkt.

Po pierwszym dniu w ogól­
nej punktacji prowadzi „Stal” 
(Katowice) — 39 pkt, przed 
„Ogniwem” (Warszawa) — 24
pkt. i „Wartą” (Poznań) 
punktów.

23

Pierwszą impreza sportowa
w Cukrowni Gosławice

cumowni wlceilsirzunli
w skoku w dal
na mistrzostwach Polski w Łodzi

Na stadionie ŁKŚ „Włókniarz** ’ 7,9; 2) Kowalska („Pomorzanin**
w Łodzi rozpoczęły się kobiece lek 
koatl etyczne 
mistrzostwa

Polski na rok 
1949, przy 

udziale 160 
zawodniczek.

W pierw­
szym dniu ro 
zegrano dwa 
finały: w bie­
gu na 60 m i 
w skoku w
dal. Obie konkurencje wygrała 
Mcnlerówna (Łódź).

W Warszawie rozpoczęły się 
mistrzostwa pływackie Polski 
w konkurencji męskie'

W biegach 
finałowych 

tytuły mi­
strzów i wi­
cemistrzów 

zdobyli:
400 m st. 

dow.:
1. Gremiów, 
ski (Bytom) 
5:18.9; 2. Bo* 
niecki (Zryw 
Łódź) 5:22,1;
3. Taedling
(„Warta” Poznań) 5:26,1 (re« 
kord życiowy i rekord okręgu 
poznańskiego).

100 m st. klas, chłopców (kl. 
1): 1. Salwiczek („Górnik” Za« 
brze) 1:33,9.

200 m st. klas. (kl. „a”): 1. Zy> 
snarski („Spójnia” Grudziądz) 
3:11,3; 2. Szymanowski („Ognb 
wo” W-wa) 3:15,8.

200 m st. klas. (kl. mistrz.): 
1 Sołtysek („Stal” Katowice) 
2:55,6; 2. Nikodemski („Włók« 
niarz” Łódź) 2:56,1.

200 m st. dow. chłopców: 
1. Kriese („Brda” Bydgoszcz) 
2 48,2; 2. Szperling („Włók= 
niarz”) Łódź) 2:49,9.

100 m st. grzbiet, (kl. mistrz.): 
1. Jabłoński („Ogniwa” W--wa) 
1:15,9; 2. Kekus („Gwardia” 
Kraków) 1:18,2.

50 m st. klas, chłopców: Sab 
wiczek („Górnik” Zabrze) 45.0.

4 X 100 m st. zmień.: 1. „Stal” 
(Katowice) 5:12,8: 2. „Warta” 
(Poznań) 5:17,5; 3. „Ogniwo” 
(Warszawa) 5:17,8. Drugie miej-

Na stadionie w Gosławicach od­
były się zawody sportowe z udzia­
łem zawodników „Spójni” (Ko­
nin), olx)zu letniego ZMP (Łódź) 
i zawodników miejscowego Zwią­
zkowca.

Wyniki techniczne:
Kobiety 60 m — 1) Wiśniewska 

SP (Skulsk) 9,0 sek.; 2) A. Cybart 
ZMP (Gosławice);, 3) B. Kaźmier - 
czak (Związkowiec).

100 m mężczyzn— 1) Kozłowski 
W. ZMP (Łódź) 11,8 sek.; 2) E. 
Dzierla (Związk.) 3) Antoniewicz 
W. ZMP (Łódź).

1000 m dla mężczyzn do Lat 19 
1) Walczak P. ZMP (Łódź); 2) Bul 
trowicz K. (Związkowiec); 3) Pa­
włowski K. ZMP (Łódź).

500 m kobiet — 1) Wiśniewska 
S. SP. (Skulsk) 1,32 min.; 2) Cy. 
bart A. ZMP (Gosławice); 3) Kaź 
mierczak B. (Związkowiec).

1500 m mężczyzn — 1) Dzierla

E. (Związkowiec);’ 2) Pieczyński H. 
ZMP.; 3) Kwieciński Z. ZMP. 
(Konin).

Siatkówka — W towarzyskim 
spotkaniu miejscowy ,/wiązko- 
wiec" pokonał ZMP Łódź w sto­
sunku 2:0.

Bieg kolarski — 1) Na 50 okrą­
żeń toru (20 km) zwyciężył Miko­
łajewski J. (Związk.) w czasie 35 
min. 42.8,2 sek.; 2) Ulatowski S. 
(Związkowiec); 3) Łagodziński R. 
.^Spójnia” (Konin).

Na zakończenie zawodów odby­
ły się po raz pierwszy na tym tere 
nie pokazowe walki bokserskie z 
udziałem zawodników ZMP Łódź, 
które stały na dobrym poziomie.

Organizatorami imprezy ' byli: 
„Związkowiec” i ZMP Cu kr. Go­
sławice.

Wyniki techniczne: 60 m. (fi-j 
nał) 1) Moderówna (AZS Łódź) ‘

7.9.
Skok w dal: (finał) 1) Mode­

równa 5,12 m„ 2) Cieślikówna 
(„Legia’* Poznań) 5.07.

80 m płotki — 1 przedb. — Go 
^ciniakówna („Pomorzanin” 13,1; 
2 przedb. Peners-Wiśniewska („Ge 
dania**) 13.4.

100 rn (półfinały): Gębotisówna 
(„Związkowiec” Katowice) 13,2; 
Moderówna L3.0.

Sztafeta 4X100 m I przedb. — 
„Wisła** 55,1; II przędli. „Spój- 

’nia“, (Grudziądz) 54,1; HI przedb.
AKS (Chorzów) 55,4; IV przedb. 
„Pomorzanin0 55,3.

Cegielszczacy 
umasawiaja 
sport piekarski

W ramach akcji usportowie­
nia załóg fabrycznych poznań­
skich zakładów przemysłu me­
talowego, koło sportowe przy 
Zakł. Cegielskiego organizuje 
w sierpniu br. /Wielki między* 
fabryczny turniej piłkarski, do* 
stępny dla załóg: Cegielskiego, 
Wiepofany, Erge-Motsr, PZS 
itd. Wobec olbrzymiego zainte­
resowania się turniejem, orga­
nizatorzy przewidują w nim 
start ok. 20 drużyn. Rozgrywki 
odbywać się będą corocznie 
o puchar przechodni, systemem 
pucharowymi. Dla trzech pier­
wszych drużyn przewiduje się 
poza tym nagrody pamiątkowe 
oraz dyplomy.

W związku z powyższym od­
będzie się w środę, 3 bm. o ga­
dzinie 18 w. sekretariacie ZKS 
„Stal” przy ul. Daszyńskiego 
zebranie informacyjne, na któ­
re organizatorzy zapraszają 
przedstawicieli wszystkich za­
interesowanych fabryk oraz sę­
dziów piłkarskich, rekrutują­
cych się z wymienionych załóg.

mimo braku instruktorów i sprzętu

rozwijają się coraz lepiej
Podczas uroczystości na ulice t skali ostatnio zawodnicy LZS So-
• . • V A 7 • ? 1 —» * • T m tlttmiast Wielkopolski i Ziemi Lir rocho Wielkie.

jmis" nniu c& w Myiim
na 2-tygodniowym obozie treningowym

Obóz piłkarski
w Margoninie

W Margoninie dnia 1 sierpnia 
rozpoeznie się obóz piłkarski dla 
60 zawodników — juniorów P. O. 
Z. P. N-u. Kierownikiem obozu 
będzie wiceprezes Nawrocki. Na
instruktorów wyznaczono b. 
wodników ligowej „Warty":

za-
No-

Pewnego rodzaju sensację,! Drużyna P. T. C. Pabianice 
a zarazem miłą niespodziankę w czasie swego pobytu w Mo* 
wywołał wśród miłośników gilnie zamierza rozegrać Icilka
sportu piłkarskiego tut. miasta i 
i okolicy przyjazd do Mogilna 
Ii-ligowego zespołu Gwardii

towarzyskich spotkań nie tylko 
z klubami miejscowymi, ale

z Pabianic, który będzie tu na 
obozie treningowym do dnia 
5 sierpnia br. Goście zakwate* 
rowali się w Hotelu Polonia w 
Mogilnie przy ul. Wł. Jagiełły 
nr 21. Treningi odbywają się 
na boisku sportowym obok Ga­
zowni pod wytrawnym okiem 
swego trenera Kaminiarza, b. 
reprezentacyjnego gracza Jugo- 
sławii. Występy drużyny gości, 
mającej w swym składzie ta­
kich asów, jak Matlocha i Mil­
ler, budzą już obecnie zrozu* 
miałe zainteresowanie wśród • . ,
zwolenników piłkarstwa, toteż i reni€
z niecierpliwością publiczność 
miasta i powiatu oczekuje na 
popisową grę drużyny gości.

ełckiego, 
Pikulika. 
dni.

Drugi

Fliegera, Fontowlcza 1
Obóz trwać będzie

turnus, również dla 80
także z innymi klubami pro- j fti$rów’ rc; 
wincjonalnymi. (SY) I sierpnia br.

rozpoeznie się dnia

Rozwój sportu pływackiego
w Krotoszynie

Sport pły- 
i wacki cieszy 
się dużym u- 
znaniem i za

I interesowa* 
' niem na te-

Krotoszyna. Społeczeństwo ob» 
serwuje z dnia na dzień co* 
raz to większy postęp i lep­
sze wyniki młodych pływa­
ków. Sekcja pływacka K. S.

14

ju
15.

Krotoszyna złożyła mu serdecz­
ne gratulacje za wydajną pra­
cę, wytrwałość i przygotowa­
nie wielu nowych pływaków.

W dowód uznania Zarząd K. 
S. „Gwardią” ofiarował jubila­
towi puchar, młodzi sportowcy 
oryginalny dyplom, a publicz­
ność miasta Krotoszyna kwiaty 
i brawa.

buskiej wychodzą Ludowe Ze­
społy Sportowe. Młodzież wie] 
ska swą tężyzną frzyczną do* 
kumentuje warunki rozwoju, 
jakie przed nią otworzyła Pol® 
ska Ludowa. LZS-y nie ograni’ 
czają się do defilady, dzisiaj w 
Wielkopolsce i na Ziemi Łubu* 
skiej w każdej przodującej 
gromadzie wiejskiej, w więk­
szym Państwowym Gospoda r« 
stwie Rolnym powstaje Ludo­
wy Zespół Sportowy. W woje* 
wództwie naszym mamy już 
133 LZS*y zrzeszając? ok. 2 500 
zawodników, w tym przeszło 
200 dziewcząt.

Przed powstającym LZS^em 
piętrzą się różne trudności* 
brak sprzętu, odpowiedniej 
świetlicy, instruktora WF, ale 
właśnie młodzież w większości 
wypadków idzie „przebojem”, 
organizuje imprezy artystyczne, 
zabawę, zdobywa pierwsze fun­
dusze na zakup sprzętu. Z po* 
mocą nowopowstałym LZS-om 
i fachową opieką spieszą In* 
spektoraty Kultury Fizycznej 
przy Woj. Zarządzie ZSCh w 
Poznaniu. Do organizowania 
LZS-ów przystąpiono w kwiet* 
niu br., do dzisiaj mimo trud* 
no-ści i odległości LZS*u 10 czy 
20 km od miasta powiatowego, 
mamy dobre wyniki sportowej 
pracy.

Głównym zadaniem LZS-ów 
jest jednak nie ugananle się za 
fantastycznymi rekordami, • urna 
sowienie sportu na wsi, budowa 
boisk sportowych, zrzeszenie w 
szeregach LZS-ów wszystkich mło 
dych chłopców I dziewcząt.

Na odcinku umasownienia spor 
tu na wsi zrobiono bardzo dużo. 
W pow. Września 11 LZS-ów trze 
sza 143 członków, w tym 32 dziew 
częta w trakcie powstawania jest 
dalszych 14 LZS-ów. Każdy zespół 
posiada piłkę i siatkę oraz wy­
remontowane najczęściej włas­
nym wysiłkiem boisko sportowe. 
Ostatnio powstał apecjalny LZS. 
tańców regionalnych i narodo­
wych. Najlepiej zapowiadają »ię 
LZS-y w pow. Kępno, gdzie prze­
wodniczący Pow. Rady Sportu 
Wiejskiego ob. Mrugalski I sekre­
tarz Każmierczak „wzięli" się do

roboty. Zorganizowano 12 Gmin­
nych Rad Sportu Wiejskiego, 23 
LZS-ów, zakupiono ostatnio „tran 
sport" sprzętu sportowego za 100 
tys. zł., oddano do użytku 24 bo-
Iska aportowe, przy t czym 
szych 11 jest w odbudowie, 
w Proszowle przystąpił do 
nania bieżni. Ob. Mrugalski

6al. 
LZS 
rów- 
zapo

włada w najbliższym czasie osiąg 
niecie w LZS-ach pow. Kępno 
1.000 zawodników. Dobrze pracują 
LZS-y w pow. Kościan, W zorga­
nizowanym ostatnio w gm. Bucz 
trójboju lekkoatletycznym wzięło 
udział 113 zawodników.

Rozwijającym się dobrze LZS- 
em jest Otorowo pow Szamotuły, 
gdzie zespół liczy 62 członków w 
tym 13 kobiet, uprawiających 
sport w T sekcjach. Przykładów 
dobrze pracujących LZS możnaby 
przytoczyć znacznie więcej. LZS 
pracujące słabiej walczą z poważ 
nyml trudnościami

Trudnoźci i braki

Osiągnięcia LZS-ów
Przodujących LZS-óm mamy

kllkanaścle. W piłce 
„dzierży0 LZS Nowe 
lekkoatletyce dobre

nożnej prym 
Kramsko. W 
wyniki uzy-

O

„Kolejarz" Poznań
w nowej siedzibie

Sekretariat ZKS „Kolejarz” 
Poznań, dawn. ZZK, p rżenie* 
siony został z ul. 'Skarbowej 8 
do nowego gmachu przy Dyr. 
Okr. Kolei Państwowych na ul. 
Zygmunta Starego 4 a, wejście 
i ul. Składowej przez bramę 
żelazną. Wszelką korespondent 
cję kierować należy obecnie na 
Ul. Zygmunta Starego 4 a.

Ulowe utadze 
K. S. „Polonia" 
w Nowym Tomyślu

Ostatnio odbyło się nadzwyczaj 
ne walne zebranie Kl. Sport. „Po 
lonia” w Nowym Tomyślu.

Zarząd ukonstytuował śię na- 
«tępująco: Franciszek Preisler — 
prezes, Bronisław Rechenberg — 
I wiceprezes I. Ptak — II wicepre­
zes, Rejewski — III wiceprezes 
J. Laskowski — sekr. Stanisław 
Ptak — skarbn., W. Milczyńskl — 
kronikarz.

W programie Zarządu przewldu 
je się uruchomić wszystkie sek­
cje sportowe. (H-r)

„Gwardią” zaprasza na no­
woczesny basen pływacki 
sekcje z całej Polski. Każda 
niedziela lub święto są wypeł­
nione imprezami pływackimi.’ 
Musimy zaznaczyć, że na tere­
nie Krotoszyna przegrywają 
takie drużyny jak „Stal” Po­
znań, Pomorze, Wrocław i inne.

Komu zawdzięczają dobre 
wyniki i rezultaty pływacy 
krotoszyńscy.

Na terenie pływalni jest do­
świadczony pływak i wielolet­
ni działacz sportowy, ob. Jan 
Szlachta.

W ostatnią niedzielę obcho­
dził on 20=lecie swej pracy na 
terenie sekcji pływackiej. Pły. 
wacy jak i publiczność miasta

Hasłem dnia

umasouiienlB I 
sportu*

widoczne nosieny gorzoiosHiei Gwardii
B-klosy jednak nie

Mecz ten, który do pewnego 
stopnia decydował o wejściu 
do klasy B wygrali goście. 
„Gwardia” mimo przewagi w 
polu nie potrafiła przełamać 
silnej obrony „Noteci”. Piłka 
prawie przez cały mecz znaj-

Sohol-Kosmos
(Mo) 3-0

W Szczecince rozegrany zo­
stał mecz piłkarski między cze 
chosłowacką drużyną „Sokol- 
Kosmos” a szczecińską „Gwar­
dią”. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosunku 3:0 
(1:0).

Bramki dla zwycięzców uzy 
skali: Charousta, Briza i Ira- 
cek.

będzie

dowała się na połowie boiska 
gości, jednak atak ich zdołał 
uzyskać aż 4 bramki z wypa­
dów. Sukces swój zawdzięcza 
„Noteć” własnej obronie, bram­
karzowi i doskonałej dyspozy­
cji strzałowej — Kina H., który 
sam strzelił 3 bramki.

Gra „Gwardii** miła dla oka 
okazała się bardzo nieskutecz­
na. Piłka chodziła więcej wszerz 
niż wzdłuż boiska. Poza tym 
napastnicy zbyt mało oddali 
strzałów na bramkę przeciwni- 
ka, a te które padły, stawały 
się łupem bramkarza gości.

Pozostałe bramki strzelił: 
dla „Noteci” — Borczyk, dla 
„Gwardii** — Kubicki i Jasz- 
czak.

Sędziował bardzo uważnie 
Krawczyński z Trzcianki. Wi­
dzów ponad 500 osób. Ok.

LZS-y odczuwają brak sprzętu 
sportowego. Siatkówka i piłka nie 
wystarcza po pewnym okresie 
czasu. Ambicją każdego LZS-u 
jest zdobyć wyposażenie piłki noż 
nej, największą trudność spra­
wiają buty. Młodzi chłopcy chcą 
także założyć sekcję bokserską i 
wtedy drugi brak — rękawic. Dla 
LZS-u w małej gromadzie, czy 
PGR zdobycie kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych nie jest zadaniem 
łatwym. Wojew. Rada Sportu 
Wiejskiego wespół z ZSCh powin 
na opracować szersze formy po­
mocy w sprzęcie dla LZS-ów. Czy 
na przykład nie dałoby się zao­
patrzyć LZS-y w sprzęt spłacany, 
później ratami. Tam gdzie Istnie

godnlowy kurs Instruktorów WF. 
Po ukończeniu kursu młodzi 
chłopcy poprowadzą treningi w 
LZS-ach. ^Na drugi kurs 6 tygod­
niowy do Przemyśla wyjeżdża U 
chłopców 1 dziewcząt. Coraz bar­
dziej rosną kadry instruktorów, 
coraz bardziej możemy pokony­
wać braki w wyszkoleniu.

je właściwy 
opiekuję się 
czy Gminna 
żnaby taką 
dzlć.

zarząd LZS., którym 
Podst. Org. Partyjna 
Rada Narodowa mo- 
„tnowację4* wprowa-

Dużą pomoc niesie LZS-om 
„Służba Polsce”, której Instrukto­
rzy jako „sportowcy z urodzenia" 
pracują w wielu zespołach. Obec­
nie do Przemyśla wyjechało 26 
chłopców i 14 dziewcząt na 4 ty-

CZASOPflSARO
•sppw 

OmPOWZEĆHNIENIE 
KOŁTWO HZVCWJ

Droga w przyszłość
LZS-y w województwie poznań­

skim mają przed sobą warunki 
rozwoju. Rozpoczęta przez Zwią­
zkowca (Warta) akcja łączności z 
Ludowymi Zespołami Sportowymi 
znajduje coraz więcej naśladow­
ców. Młodzieży wiejskiej w zakłą 
daniu LZS-u powinny dopomóc 
Organizacja Partyjna, Koła Stron ' 
nictw Ludowych. ZSCh, Rady Na 
rodowe. Obowiązkiem 1 ambicją 
Rolnej Rady Zakładowej w każ­
dym majątku państwowym powin 
no być założenie dla młodych 
traktorzystów, synów fornali, 
dziewcząt — LZS-u. Spółdzielnie 
Gminne ZSCh winny również nie 
zapominać o swojej społecznej 
pracy. Duża liczba spółdzielni 
przeznaczyła ostatnio od 10—30% 
nadwyżki na Ludowe Zespoły 
Sportowe, takich Zarządów Spół-
dzielni doceniających 
sportu na wsi powinni 
się więcej.

W akcji zakładania

rozwój 
znaleźć

LZS 5 ów,
w walce o ich właściwe klaso* 
we oblicze, w trosce o poziom 
moralny młodych zawodników 
powinny przodować wiejskie 
Kola ZMP. Od aktywności ZMP 
w gromadzie zależy w niema*
łym stopniu właściwy
LZS* U.

rozwój
W Wielkopolsce i na

Ziemi Lubuskiej nie powinno 
się znaleźć ani jednego Koła 
ZMP, które w swojej gromadzie 
nie pomoże dn założenia Ludo* 
wego Zespołu Sportowego, do 

w?enia spoi tu!

M Gryfin
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W Poznaniu szkoło sie pięściarze
na przyszłych

Kołyszą się ciężkie worki 
1 nowe skórzane gruszki pod 
ciosami kursantów obozu in­
struktorskiego, zorganizowane­
go przez ZS „Gwardia” w hali 
przy ul. Gen. Świerczewskiego.

Czas na obozie upływa pod znakiem nauki. Postępy mimo krót 
kiego trwania kursu są znaczne. Na górnym lewym zdjęciu 
przyszli lustratorzy słuchają wykładu. Na prawym zdjęciu 
„sztab główny" naradza się. Od lewej stoją: trener Wolniakow 
ski, wykładowca Kołat, wiceprezes POZP red. Misiurewicz, kie 
równik kursu, kpt. Moschol i trener główny Konarzewski. Na 

dolnym zdjęciu kursanci wraz z wykładowcami.

Każdy błędny odskok, złe ude* 
rżenie, wadliwe połączenie cio­
sów i niefortunna seria nie 
uchodzą uwadze trenerów Ko­
narzewskiego i Wolniako*wskie- j

Zamiast w niedzielę 
„Gwardia" (Wis?a^- „Kolejarz" 
w sobotę 6 sierpnia o godz. 18.30

Obecny mistrz grupy w extra 
klasie piłkarskiej wystąpi po 
raz pierwszy w Poznaniu w 
tym roku na boisku „Koleja­
rza” w Dębcu w sobotę dnia 
6 sierpnia rb. o godz. 18.30,

Wielki ten mecz wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie 
wśród szerokich rzesz sportow­
ców całej Polski.

Ażeby umożliwić wszystkim 
sportowcom zobaczenie tego 
ciekawego spotkania, Zarząd 
ZKS „Kolejarz” wykorzystując 
dłuższą przerwę, powiększył 
znacznie miejsca na boisku 
przez przedłużenie i rozszerze­
nie wału.

Przedsprzedaż biletów już od 
poniedziałku ,1. 8. 1949 r. w fir­
mie Dom Sportowy, św. Mar-

Adres Redakcji i Administracji
Poznań, ul. Kantaka 8/9 

Konto P. K. O. Poznań V-4410 
Telefony: Red. nacz. 519-83 
z-ca red nacz 508-73. serfjr 
red. 518-87. dział lokalny 518-22 
dział terenowy, sportowy 1 
dział listów 529-38. dział kul­
turalny, kobiecy, gospodarczy

instruktorów
go, którzy krzątają się wśród 
33 uczni, przyszłych instrukto­
rów bokserskich. Uwaga trenem 
rów jest tym pilniejsza i tym 
bardziej zaostrzona, że przyszli 
nauczyciele boksu po tym kur* 

sie pójdą do sal treningowych, 
by uczyć młodych adeptów 
sztuki pięściarskiej i będą mu- 
sieli uczyć bez błędu.

Po ćwiczeniach na sali kur= 

cin 33. Sprzedaż biletów człon­
kowskich odbywać się będzie 
tylko w sekretariacie.

Kajakowcy węgierscy
Doskonali kajakowcy węgierscy, 
reprezentacją Polski, na drugi 
godz. pracotuali przy odgru 
zowaniu Poznania. Na zdję 
ciu górnym Linka oraz 
olimpijka Targane, która 
pokonała Szajkównę; na 
dolnym — idealnie zgrana 
czwórka, dzięki której suk­
cesie w ostatnim biegu Wę­
grzy przechylili szalę zwy­
cięstwa na swoją korzyść. 
Stoją od lewej Urany i, An- 

drasi, Gronek i Śekji. 

którzy odnieśli zwycięstwo nad 
dzień po zawodach przez kilka

I

sanci udąją się na salę wykła­
dową, gdzie słuchają wykła­
dów Joachima Wróża (Przepi­
sy i Regulaminy), Z. Muschola 
(Historia boksu), Kołata (Nau­
ka o Polsce Współczesnej) i red. 
O, Misiurewicza (Metodyka 
i taktyka szkolenia). Oprócz 
tych wykładów kursanci na 
lekcjach instruowania muszą 
przed gronem wykładowców 
wykazać się umiejętnością po­
kazania i instruowania poszcze­
gólnych ćwiczeń.

Poziom kursu jest b, wysoki. 
Kursanci muszą poświęcać du­
żo uwagi i pracy nad opanowa­
niem materiału. Kierownictwo 
kursu spoczywa w rękach ka­
pitana POZB Zygmunta Mu­
schola.

Po kursie, który będzie trwał 
do 20 sierpnia, odbędzie się 
egzamin na podstawie którego 
kursanci otrzymają świadec­
twa, uprawniające do naucza­
nia boksu.

Gimnastycy 
przed meczem 
z Bułgarią

W dniu 4 września br. odbęs 
dzie się spotkanie gimnastyczne 
repr. Polski z Bułgarią. W 
związku z powyższym od 1 bm. 
rozpoczyna się w Warszawie 
obóz przygotowawczy dla prze* 
Widzianych członków drużyny 
narodowej, na który zostali po­
wołani Poznania: Kanikow- 
ska, Łukomska, C^echlewska, 
Radojewski, Woliński i Lesiń- 
ski — wszyscy z ZKS „Stal”.

Wielkie wyścigi motocyklowe 
o „Orand Prix Polski66 w Poznaniu

Zarząd Wojew. ZS „Gwardia” 
w Poznaniu organizuje na zle­
cenie Polskiego Związku Mo= 
tocyklowego dnia 7. 8. o godz. 
15 międzynarodowe wyścigi 

motocyklo­
we o Grand 
Prix Polski. 
Trasa wyści­
gu 160 km, 
tj. 20 okrą­
żeń.

Udział w 
wyścigach

biorą najlepsi motocykliści za­
graniczni z Węgier, Czechosło­
wacji 1 Polski. Na starcie bę­
dziemy świadkami sensacyjne­
go pojedynku między Bubenic- 
kiem Vaclavem (CSR), zwycięz­
cą Grand Prix Polski w 1948 r.t 
Węgra Szabo, zwycięzcę Grand 
Prix Budapesztu w br., a czo­
łowymi zawodnikami polskimi 
z Mielochem, Brunem, Dąbrów- 
skim, Żymirskim, Koprowskim 
na czele.

Wysoki protektorat nad za­
wodami objął Minister B. P. 
gen. dyw. Stanisław Radkie­
wicz. Praca organizacyjna 
jest w pełnym toku. Organiza­
torzy dokładają wszelkich sta­
rań, żeby impreza wypadła naj­
bardziej okazale. Jako nowość 
oprócz trybun honorowych, bę­
dą na al. Przybyszewskiego licz­
ne‘trybunki dodatkowe w po­
staci przyczepek samochodo­
wych z umieszczonymi na nich 
ławkami.

Chronometraż elektryczny 
prowadzi specjalista mgr Hani 
z Chorzowa razem ze swoją 
ekipą. Spikerem radiowym bę­
dzie inż. Pietrzak z Bytomia, 
najlepszy specjalista w tej 
dziedzinie. Organizatorzy urzą­
dzają ze względu na ograniczo­
ną ilość miejsc, przedsprzedaż 
biletów, która rozpocznie się od 
1. 8. 1949 r. w firmie „Motor”, 
Dąbrowslgego 5, Gospodzie Lu­
dowej (piać Wolności) i ka­
wiarni Kruk.

Kierownictwo ogólne nad za-, 
wodami objął prezes płk. Mro­
zek. Komandorem wyścigów 
będzie dr M. Orłów, wicepre­
zes sportowy Zarządu Woje­
wódzkiego ZS „Gwardia”. Prze­
wodniczącym gremium komi­
sarzy sportowych będzie ppłk. 
Kufel.

ZATOPEK żwyc^ża 
znowu w MOSKWIE

W wielkich międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych, od­
bytych w Moskwie na stadionie 
„Dynamo", Zatopek zwyciężył w 
biegu na 10.000 m. w czasie 
30.11,8 min. przed Kazancewem 
31.07,4 oraz Popowem 31.11,2 min

Udział zawodników czeskich 
jest zapewniony, a mianowicie 
startuje: Bubenicek Vaclav na 
Nortonie 500 cm’. Sedlek Bori- 

Trasa wyścigu

Zamieszczamy mapkę trasy wyścigu „Grand Prix Polski" który j 
organizuje w tym roku ZS „Gwardia", w dniu 7 sierpnia, o « 
godz. 15. Trasa prowadzi od startu przed trybunami przy Al. 2 
Przybyszewskiego przez ul. Dąbrowskiego, Al. Polską, Al. Buł- ■ 
garską, ul. Grunwaldzką i znowu Al. Przybyszewskiego. Dłu- • 

gość trasy zuynosi 7.985 m.

Węgier fflezeir o meczu uaiehouiym 
- Polska

17 i 18 września rewanż w Budapeszcie 
Po międzypaństwowych za­

wodach kajakowych Węgry — 
Polska wiceprezes PZK — Je- 
liński pertraktował z kierow­
nikiem ekipy węgierskiej Me- 
zerrem na temat dalszych kon­
taktów międzynarodowych. Po­
stanowiono rozegrać rewanżo­
we zawody kajakowe 17 i 18 
września br. w Budapeszcię. 
Ponadto postanowiono rozsze­
rzyć kontakty międzynarodowe 
przez wciągnięcie do pracy tej 
Czechosłowacji, Rumunii i Buł­
garii, przy czym Mezerr oświad 
czył, że Związek Węgierski dla 
popularyzacji kajakarstwa 
Bułgarii gotów jest zaofiarować 
pewną ilość sprzętu oraz, w 
razie potrzeby, wysłać wła­
snych instruktorów.

Sekretarz Związku Węgier­
skiego — Mezerr, zapytany o 
poziom kajakarstwa polskiego, 
oświadczył, że Węgrzy nie 
spodziewali się tak silnego 

vaj na Walterze 350 cm’. Vit- 
var Antonin na Nortonie 500 
cm!. Zdenek Kost na Nortonie 
350 cm’.

przeciwnika. Przed spotkaniem 
goście liczyli się z wysokim 
zwycięstwem swojej drużyny, 
lecz już pierwsze biegi wska­
zały na to, że — walka będzie 
bardzo zacięta i wyrównana, Z 
polskich zawodników podobał 
mu się najbardziej Jeżewski — 
zwycięzca olimpijczyka Ura- 
nyi’ego. Sukces Polaka był dla 
Węgrów wielką niespodzianką. 
Według słów Mezerra reszta 
zawodników polskich walczyła 
bardzo ambitnie i ofiarnie, wy­
kazując jednak braki stylowe. 
Różnica, między zawodnikami 
węgierskimi'i polskimi, leżała 
przede wszystkim w sposobie 
wiosłowania. Polacy, wiosłu® 
jąc z niskiego poziomu, prze® 
ciągają zbyt daleko za siebie 
wiosła, przez co tracą dużo na 
sile. Jedynie Jeżewski ma styl 
zbliżony do wioślarzy węgier® 
skich. Słaby jest natomiast po® 
złom kobiet.

Wykrzykiwał nazwiskami członków słynnej „Wielkiej 
Szóstki” z taką dumą i takim patosem, jak czarnoksięż­
nik, który wyzywa przed tłumem drżących półdzikich 
ludzi pomocy potężnych bożyszcz.

Doktor Stiffen Popf miał jednak dość doświadczenia, 
by wiedzieć jak ogromny wpływ mają imiona owej 
„Szóstki4* na wszystko co się dzieje w Arżantei, nie wy­
łączając dziedziny nauki.

Od dzieciństwa był jednak wychowany w przekona­
niu, iż nie należy mówić o tym otwarcie, zwłaszcza z 
ludźmi, którzy są w jakikolwiek sposób związani z tymi 
sferami rządzącymi krajem.

Wszystko to było tak poniżające i obrażające godność 
przeciętnego obywatela, że niekiedy po prostu odbierało 
ochotę do życia.

— Czy wszyscy wymienieni przez > pana dżentelmeni 
są tak wielkimi autorytetami w nauce? — zapytał, nie 
posiadając się z gniewu i starając się nie spotkać z wzro­
kiem BerenikL

Jakże pogardzała nim w tej chwili, a jednocześnie nie­
nawidziła za to, że sprowadzał rozmowę aa inne tory, że 
odsuwał moment zawarcia umowy, proponowanej przez 
Padrele, a tym samym oddalał bogactwa, które miały na 
nich spłynąć! W duszy była przekonana, że Popf jej nie 

kocha, jeżeli jakaś niezależność naukowa jest dla niego 
droższa od szczęścia własnej żony.

— Ci dżentelmeni są największymi autorytetami fi­
nansowymi! — krzyknął Padrele i z taks siłą wyrżnął 
pięścią w stół, że stojąca na nim, dość zresztą tania, fili­
żanka spadła na podłogę i stłukła się. — Mogę pana za­
pewnić, że to jest więcej warte aniżeli naukowy auto­
rytet...!

— Niech pan się liczy ze słowami! — cichym i spokoj 
nym głosem odrzekł doktor Popf, ale Padrele już nie 
panował nad sobą.

— ...Uczeni! Myślałby kto! Pigularze, mistrze od lewa­
tywy, którzy chodzą w dziurawych portkach!

W pokoju zapanowała nagła cisza, którą dopiero po 
chwili przerwał spokojny głos, jeszcze cichszy niż przed 
tym, doktora Popfa.

— Panie Padrele — mówił zwolna doktor. *— Proszą 
niezwłocznie opuścić mój dom! Niech się pan wynosi 
stąd!

Otworzył drzwi, zawołał wdowę Gargo i powiedział do 
niej:

— Mam do pani prośbę, pani Gargo. Pan Padrele 
dziś wyjeżdża. Niech pani kupi w sklepie ubranie, 
płaszcz, kapelusz i obuwie. Powie pani, że to dla mnie. 
Pieniądze dostanie pani od pana Padrele.

Na godzinę przed swoim wyjazdem Padrele przesłał 
nu przez wdowę Gargo kopertę z 48 tysiącami centau­
rów i zobowiązaniem nadesłania następnych 52 tysięcy 
nie później niż 5 września.

Doktor Popf zwrócił mu zarówno pieniądze, jak i zo­

bowiązanie, załączając kartkę, w której pisał, ?ż nie bie­
rze pieniądze od tych, na których przeprowadza swoje 
doświadczenia, niezależnie od tego, czy jest to przedsta­
wiciel słynnego banku „B-cia Padrele” czy też zwyczaj­
na świnka morska lub szczur.

Nie chcąc więcej spotkać <?ię z Padrele, doktor Popf 
pozostał w swym gabinecie, aż do chwili, kiedy były 
karzeł udał się na dworzec. Dopiero po tym, gdy prze­
konał się o jego wyjeździe zszedł na dół. Spotkała go 
zapłakana wdowa Gargo i z płaczem pokazała na list 
leżący na stole.

Berenika Popf powiadamiała swojego męża o tym, iż 
dłużej nie może z nim żyć i wyjeżdża do Miasta Wiel­
kich Żab.

ROZDZIAŁ OSIEMNASTY
W którym jest mowa o tym, jak Padrele-młodszy 
i Berenika Popf przybyli do miasta Wielkich Żab 
Rankiem następnego dnia z wagonu pociągu, który 

przybył do Miasta Wielkich Żab, wysiadł rumiany młody 
człowiek około lat 30 ze spłaszczonym nosem i wysta­
jącym podbródkiem. Był wesoły jak ptaszek, bez przer­
wy coś mówił nachylając się czule do swojej młodej to­
warzyszki, lecz ta była milcząca, zamyślona i smutna.

Pogoda, jaką ich powitała stolica Arżentei, była po 
prostu okropna. Przez szklany dach peronu widać było 
zachmurzone i powleczone chmurami niebo. Nie chciało 
się wierzyć, że to dopiero ostatnie dni sierpnia. Lał 
deszcz, niemal typowy październikowy deszcz, zimny, 
przenikający całe ciało i przygnębiający, jak płacz cho­
rego dziecka za ścianą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

l rolny — 508 56. dyr. 'delega­
tury 529-36, kolportaż i prenu­
merata zamiejsc. 502-84. kolp 
t prenum Poznań —a 502-81 

biuro ogłoszeń 529-31, 
ekspedycja 32-48.

Wydawca R. S. W. „Prasa0 
Tłoczono: Wielkopolskie Za­
kłady Graficzne Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład Głównv w Poznaniu 
K — 0280
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CAZETA
Org an h omitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok II A B C D Poniedziałek, 1 sierpnia 1949 r. Nr 206(219)

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów

ustalił Lusadg
GOSPODARKI ZBOŻOWEJ

WARSZAWA. W oparciu o 
politykę stabilizacji cen rolni* 
czych, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów na ostatnim 
posiedzeniu Prezydium powziął 
uchwałę, która ustala zasady 
gospodarki zbożowej w roku go 
spodarczym 1949/50.

Komitet Ekonomiczny polecił 
ministrowi handlu wewnętrzne­
go stosowanie stałych cen wes

dług standartów zbóż, utrzymu* 
jąc na dotychczasowym poziom 
mie cenę żyta, tj. 2000—2100 
zł i cenę pszenicy, tj. 3200— 
3300 za 100 kg dla producenta.

Cena jęczmienia została pod* 
wyższona do poziomu ceny ży­
ta i wynosi 2000—2100 zł.

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia 
i ustalono nowe, podwyższone 
ceny dla tych zbóż.

Apel Zarzqdu Wojewódzkiego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej

Do
Rolników Województwa Poznańskiego

Niekorzystne warunki atmosferyczne opóźniły i utrud­
niają zbiór tegorocznych plonów. Wskutek tego dojrze­
wanie i sprzęt wszystkich zbóż zbiegły się w jednym 
krótkim czasie. Wymaga to dużego wysiłku i nakładu 
pracy rolnika.

W celu przyspieszenia sprzętu zbóż Zarząd Wojewódzki 
Związku Samopomocy Chłopskiej wzywa wszystkich 
chłopów województwa poznańskiego do wzmożenia prac 
przez zastosowanie szerokiego współzawodnictwa oraz 
wzmożonej pomocy sąsiedzkiej.

Wykorzystajmy każdy dzień sprzyjającej pogody, by 
żaden kłos i żadne ziarno nie zostało zniszczone*

Apelujemy do Zakładów Prący, do ludności miast 
i miasteczek, aby przyszła z wzmożoną pomocą rolnikom 
i Państwowym Gospodarstwom Rolnym w tegorocznych 
zbiorach poprzez zorganizowanie grup żniwnych, które 
przyczynią się do sprzętu zbóż.

Dobrze zorganizowana i sprawnie przeprowadzona 
akcja żniwna zapewni wszystkim Obywatelom dosta­
teczną ilość chleba.

Dla pszenicy I standartu 3450 
do 3550 zł za 100 kg; dla jęcz* 
mienia I standartu 2500 zł za 
100 kg.

Ponadto Komitet Ekonomicz= 
ny postanowił podwyższyć ce* 
nę gryki na 3700 zł za 100 kg.

W celu podniesienia jakości 
zbóż ustalona została zasada, 
która zobowiązuje punkty sku* 
pu do przyjmowania zboża od­
powiadającego standartom. W 
^wypadku stwierdzenia, że zbo* 
źe nie odpowiada ustalonym 
normom, należy umożliwić rol­
nikowi doprowadzenie zboża 
do odpowiedniej kondycji pod 
względem czystości.

Nowe ceny i warunki tech* 
niczne obowiązują zarówno 
przy skupie wolnorynkowym, 
jak i przy dostawach z tytułu 
podatku gruntowego.

Uchwała Komitetu zobowią* 
zuje ministra rolnictwa i ref. 
rolnych do stworzenia odpo­

wiednich warunków, ułatwiają­
cych oczyszczenie zbóż przez 
właściwą gospodarkę maszyna­
mi czyszczącymi (tryjerami itp.) 
oraz przez dopilnowanie wy* 
konania przepisów ustawy o po­
mocy sąsiedzkiej w odniesie­
niu do maszyn czyszczących.

Konieczność przyjęcia przez 
magazyny zbożowe zwiększonej
masy towarowej
Polskie Zakłady

nakłada na
Zbożowe i

CRS „Samopomoc Chłopska” 
obowiązek przyspieszenia res 
montów i adaptacji magazynów 
zbożowych dla uzyskania dodat 
kowej pojemności magazyno* 
wej.

Komitet Ekonomiczny na 
wniosek ministra handlu we* 
wnętrznego zatwierdził z dniem 
1. VIII br. wprowadzenie nowej 
normy przemiału żyta na mąkę 
6O°/o, co przyczyni się do dal­
szego podniesienia jakości wy­
piekanego chleba.

Kombajny przy pracy

TP roku bieżącym po raz pierwszy w Polsce rozpoczęły pracę przy 
zbiorze zbóż kombajny — uniwersalne maszyny rolnicze, które o- 
trzymaliśmy z ZSRR. Na zdjęciu kombajn PGR Izdebna, 
pow. Nysa, woj. śląsko-dąbrowskie. Na z-djęciu dolnym widzi­
my obok kombajnu prasowaczkę do słomy.

Socialistfczne formy pracy
badać będzie pierwszy w Polsce

Zakład Organizacji Wytwórczości
GLIWICE. W Gliwicach po= 

wstał pierwszy w Polsce Za­
kład Organizacji Wytwórczości 
w Przemyśle Chemicznym. W 
oparciu o doświadczenia zakła­
du, zorganizowane będą podob 
ne zakłady w innych gałęziach 
przemysłu.

Celem Zakładu Organizacji 
Wytwórczości, podległego bez* 
pośrednio Głównemu Instytutom 
wi Pracy, będzie zebranie odpo

Wolność działania Związków Zawodowych
MUSI BYĆ PRAWNIE‘ ZABEZPIECZONA
Rezolucja przedstawicieli ZSRR w Radzie Społeczno-Gosp. ONZ

GENEWA (PAP). Dnia 28 i 29 lipca na sesji Komitetu dla 
Spraw Społecznych Rady Gospodarczo-Społecznej toczyła się 
dyskusja na temat spraw związków zawodowych.
Dyskusję otworzył przestawi- 

ciel Związku Radzieckiego A*

Grupa młodzieży Zespołu PGR Racot

przoduje w pracy żniwnej

rutunian, motywując i 
następującej treści:

„Wobec tego, że w 
krajach zachodziły w 
ciągu i zachodzą fakty

rezolucję

licznych 
dalszym 
gwałce-

Grupa młodzieżowa Zespo­
łu PGR Racot składąjąca się 
W większości z członków ZMP 
Poszczycić się może wspania­
łymi wynikami osiągniętymi 
Przy żniwach M. Maćko­
wiak, K. Michałowski, J. 
Przybył, J. Gierczyński, W.

RozdIió PfflmiMii 

Komendu „ST w Śnieżnie 

przeciumo uchwale 
Watykanu

oMy, pracownicy Powiatowej 
1 Miejskiej Komendy „Służba 
Polsce” w Gnieźnie przyjęliśmy 
? oburzeniem wiadomość o gro- 
$bie ekskomuniki ze strony 
Watykanu w stosunku na 
biliony ludzi wierzących, któ- 
Jzy aktywnie budują Polskę 
Ludową. Oświadczamy, że 
hie damy się wodzić n* pasku 
Polityki watykańskiej, która 
s^uży interesom kapitalistów 
anglosaskich.

Wierzymy niezłomnie, że 
9los Watykanu, który ma na ce 

rozbicie Narodu Polskiego, w 
ładnym wypadku nie znajdzie 
Posłuchu wśród mas pracują­
cych. Domagamy się od władz 
Państwowych podjęcia kroków 

celu niedopuszczenia do po­
wrotu stosunków średniowiecza

Polsce Ludowej.
Mamy niezłomną nadzieję, źe 

dostępowa część duchowień­
stwa polskiego zajmie w tej 
Sprawie stanowisko naprawdę 
Patriotyczne i zgodne z sumie­
niem obywatelskim.”

Szymanowski, J. Tomczak, 
H. Nowakowski, i H. Pawlic­
ki wykonali w jednym tylko 
dniu 171 proc, normy każdy. 
Jest to jak dotychczas naj­
lepszy wynik osiągnięty w 
województwie poznańskim.

W sp aniałe entuz j asty czne 
podejście młodzieży do współ 
zawodnictwa pracy spowodo­
wało, że pozostałe działy pro­
dukcji rolnej w Zespole PGR 
Racot złożyły następujące 
zobowiązania.

Ferma drobiu wzywa wszy­
stkie fermy drobiowe PGR 
do podniesienia nośności kur 
karmazynów do 140 jaj od 
sztuki a kur leghornów do 
150 jaj. Do współzawodnictwa 
przyłączyli się również forna­
le: Piotr Michałowski, Józef 
Sikora i T. Kędziora, zobo­
wiązując się wychować od 4 
klaczy hodowlanych 3 źreba­
ki. Zespół PGR Racot we­
zwał wszystkie zespoły w

nia praw związkpw zawodowych 
oraz prześladowania kierowni­
ków ruchu zawodowego, co w 
rezultacie podważa główne za­
sady praw związków zawodo­
wych Komitet postanawia:

1) Polecić wszystkim człon­
kom ONZ natychmiastowe pow 
zięcie środków prawnych w celu

Tilo iBóMe
z faszystowskim
rządem greckim

BUKARESZT (PAP). Or-

związku z akcją 
współzawodnictwa 
daniu pastwisk z 
traw szlachetnych.

„H“ do 
w zakła- 

mieszanek 
Personel

Państwowej Stadniny Koni 
w Racocie zadeklarował wy­
chowanie największej procen­
towo ilości ogierów w Polsce 
od klaczy hodowlanych.

Poza tym majątek, tego ze­
społu Gryżyna zobowiązał się 
do osiągnięcia do dnia 31. 12* 
br. 3500 litrów mleka prze­
ciętnie od krowy, wzywając 
równocześnie do współzawod­
nictwa majątek Przysieka. W 
odpowiedzi majątek Przysieka 
zobowiązał się do osiągnięcia 
w tym samym terminie 3900 
litrów mleka od krowy.

gan Rumuńskiej Partii Robot­
niczej „Scantea“, na podsta­
wie bogatego faktycznego ma. 
teriału. demaskuje współpracę 
kliki Tito z faszystowskim 
rządem ateńskim.

Mimo oficjalnego dementi 
zdrajców belgradzkich — pi­
sze „Scantea“ —1 jest faktem 
niezaprzeczalnym, źe dowódca 
516 batalionu piechoty faszy­
stowskiej — płk. Petropulos 
— przeprowadził w przede­
dniu ofensywy faszystów roz­
mowy z oficerami jugosłowiań 
SKimi w Popociset (punkt gra­
niczny)- W rozmowach tych, 
które toczyły się w obecności 
anglo-amerykańskich oficerów 
sztabowych, omawiano spra­
wę, przepuszczenia przez te­
rytorium Jugosławii ateńskich 
oddziałów wojskowych.

„Scantea” podaje cytaty z 
prasy ateńskiej, które mówią 
o „zacieśniającej słę współ­
pracy grecko - jugosłowiań- 
skief\

zabezpieczenia wolności działa­
nia związków zawodowych — 
i ustalenia stałej kontroli nad 
stosowaniem wydanych praw i 
ustaw.

2) Powołać do życia komisję 
w celu opieki nad prawami 
związków zawodowych w łonie 
Rady Gospodarczo-społecznej 
ONZ, składającej się z 5 człon­
ków Rady i przedstawicieli mię 
dzynarodowej Organizacji pra­
cy, Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, Konferencji 
Pracy Ameryki Łacińskiej i Mię 
dzynarodowej Federacji Chrześ 
cijańskich Związków Zawodo­
wych.

W dyskusji wzięła również u= 
dział przedstawicielka Polski 
prof. Kormanowa, która popar­
ła wniosek przedstawiciela ra­
dzieckiego, podkreślając olbrzy- 
mie jego znaczenie, gdyż po raz 
pierwszy w historii powołuje się 
masy robotnicze do wzięcia u- 
działu w pracach nad zabezpie­
czeniem ich praw do wolnej pra 
cy.

Poparcie, udzielone przez Pol 
ską delegację wnioskowi Związ 
ku Radzieckiego, tłumaczyć na­
leży także doświadczeniem Pol­
ski, która jest dziś jedynym pań­
stwem reprezentującym kraje 
domokracji ludowej w łonie 
Rady.

wiedniego materiału obserwa* 
cyjnego i doświadczalnego po­
trzebnego do wytworzenia no­
wych, socjalistycznych form or­
ganizacji pracy wytwórczej. 
Formy te, tworzone przy bezpo­
średnim kontakcie z robotni* 
kiem na miejscu pracy, oparte 
będą na podstawie naukowej 
analizy socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Działalność nowopowstałego 
Zakładu Organizacji Wytwór* 
czości w Przemyśle Chemicz* 
nym będzie szła równolegle w 
kierunku technicznym i ekono­
micznym. Kierunek techniczny 
badań dotyczyć będzie rozsze­
rzenia możliwości produkcyj­
nych, podniesienia wydajności 
aparatury i jej należytej kon­
serwacji oraz gospadarki maga 
zynowej.

Badania o charakterze ekono 
micznym obejmą analizę eko­
nomiczną procesów chemicz* 
nych^ opracowanie podstaw nor 
mowania pracy, sprawdzenia 
norm oraz opracowanie metod 
ustalania stopnia sprawności 
ekonomicznej zakładów pracy.

Ul śniecie iruiaiai przygotowania
do Światowego Kongresu Młodzieży

Sukces?
krajowej produkcji

GDAŃSK.
Pracy „Amon1

Spółdzielnia 
w Gdańsku

rozpoczęła produkcję środka 
chemicznego, służącego do 
zmiękczania wody, używane­
go w parowych Kotłach okrę­
towych. Dotychczas środka 
takiego nie wyrabiano w kra­
ju. sprowadzano go z zagra­
nicy.

Według zdania fachowców, 
nowy środek chemiczny wyro­
bu polskiego nie ustępuje za­
granicznym środkom. Dzięki 
zastosowaniu nowych metod 
produkcyjnych jest on tańszy 
od zagranicznych.

WARSZAWA. W całym świe 
cie, między innymi w Polsce, 
trwają intensywne przygotowa­
nia młodzieży demokratycznej 
do światowego Festiwalu, który 
odbędzie się w Budapeszcie w 
dniach od 14 do 28 sierpnia br.

Uroczyste otwarcie Festiwalu 
nastąpi 14 sierpnia w obecno* 
ści 50 000 widzów. Festiwal 
rozpocznie defilada, którą odbie 
rać będą flagi państw, biorą* 
cych udział w Festiwalu. Po 
zakończeniu defilady jeden z 
pozostałych przy życiu bohater 
rów „Młodej Gwardii*’ — Radik 
Jurkin wciągnie na maszt fla­
gę festiwalową.

Młodzież wielu krajów przyj­
muje zobowiązania pokrycia 
kosztów przejazdu dla delega* 
cji młodzieży z krajów kolo* 
nialnych i walczących z faszyz­
mem. Związek Młodzieży Pol­
skiej pokryje koszty związane 
z przyjazdem na Festiwal 35- 
osobowej delegacji młodzieży 
hiszpańskiej.

Młodzież polska uczestniczyć 
będzie w wielkim biegu sztafe­
towym. który na swym tzw. 
„północnym odcinku’* rozpocz­
nie się w Norwegii i zakończy 
w Budapeszcie. Sztafeta „po= 
łudniowa” rozpocznie się w 
Bułgarii, & „zachodnia” w Szko* 
cji.

Sekretariat Światowej Federa 
cji Młodzieży Demokratycznej 
otrzymuje setki depesz i listów 
solidaryzujących się z festiwa­
lem i Kongresem Młodzieży De 
mokratycznej w Budapeszcie. 
Postępowe i demokratyczne or»

ganizacje całego świata, zwią* 
zki zawodowe i organizacje ko 
biece, świat nauki, kultury i 
sztuki oraz postępowa część
duchowieństwa deklarują
pomoc i poparcie w organizacji 
i przygotowaniach do festiwalu 
i kongresu.

Całkowite poparcie i solidar 
ność z festiwalem i kongresem 
wyraziło Biuro Światowego 
Kongresu walki o pokój na spe 
cjalnym posiedzeniu pod prze­
wodnictwem prof. JolliobCurie.

Nowe uzdrowisko 
uruchomiono 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW. Na Dolnym 
Śląsku uruchomiono nowe 
uzdrowisko w Opolnie Zdro­
ju, pow. Zgorzelec. Uzdrowi­
sko to posiada wody o właści­
wościach siarkowo . manga­
nowych. nadające się do lecze. 
nia wszelkich schorzeń reu­
matycznych. nerwowych i 
chorób kobiecych.

Do nowego uzdrowiska 
przybyły już pierwsze grupy 
kuracjuszy. wśród których 
większość stanowią robotnicy 
okolicznych zakładów prze­
mysłowych i górnicy z pobli­
skich kopalni węgla brunat­
nego.
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POWSTANIE WARSZAWSKIE
alonka, którą Bór-Ko- 
morowski wyjeżdżał 
po kapitulacji powsta 

nia warszawskiego do nie­
woli, była wyra-zem zrozu­
mienia przez wojskowe wła 
dze niemieckie roli przywód 
ców powstania.

Wagony bydlęce, które wy 
woziły warszawiaków do o- 
bozów koncentracyjnych i 
obozów pracy, a żołnierzy 
powstania do niewoli — by­
ły wyrazem wściekłości 
władz niemieckich wobec 
tych, którzy bohatersko wal 
czyli z Niemcami, co walczy 
li o wolność i niepodległość 
Polski.

Pięć lat minęło od dnia 
wybuchu powstania. W cią­
gu tych pięciu lat dowiedzie

skiej pod Stalingradem, 
wzmaga się współpraca re­
akcyjnego kierownictwa AK 
z Abwehrą niemiecką. Gen. 
Grot-Rawecki, który prze­
ciwstawiał się tej polityce, 
przepłacił śmiercią swą żoł­
nierską postawę, aby wolne 
było pole dla zdradzieckiej
działalności Bora, 
skiego i innych.

Przed kilkoma 
tygodniami całą

Pełczyń-

zaledwie 
Polską

wstrząsnęły zeznania Nowiń 
skiego, Mierzyńskiego, Pajo­
ra, tych naocznych świad­
ków spisku uknutego przez 
ludzi, mieniących się przy­
wódcami podziemia Polski z 
przedstawicielami jej naj­
większych wrogów. Dowie­
dzieliśmy się o szczegółach
układów z przedstawiecie-liśmy się o wielu faktach, 

skrzętnie ukrywanych przed j lem Abwehry, kpt. Mottem
oczyma ludu, któremu prze­
znaczono rolę bezwolnego na 
rzędzia w grze interesów ka 

. pitalistów i obszarników poi 
skich, pragnących przywró­
cenia stosunków przedwrze- 
śniowych. Każdy rok przy­
nosi nowe informacje, rzu­
cając jaskrawe światło na 
tragiczny węzeł, w który za­
plątano lud polski.

Ostanio proces Doboszyń- 
skiego przyniósł tyle nowych 
faktów, że możemy już wy­
pełnić obraz prawdy histo­
rycznej, którą instynktownie 
odczuwał prosty żołnierz po 
wstania, już w pierwszych 
dniach sierpnia 1944 r.

Aby zrozumieć w pełni tra 
gedię powstania warszaw­
skiego trzeba cofnąć się do 
pierwszych dni po pierwszej 
wojnie światowej, do osła­
wionej koncepcji międzymo 
rza, koncepcji bloku antyra­
dzieckiego, która zrodziła się 
jeszcze przed 1920 rokiem. 
Bazowała ona na wspólnej 
akcji z Petlurą i wpędziła 
Polskę w awanturniczą wy­
prawę na Kijów. Ta koncep 
cja, wówczas nieudana, nie 
została porzucona, lecz była 
stale podtrzymywana i mon 
towana na nowo przez tych 
samych ludzi, którzy kiedyś 
prowadzili wywiad na tere­
nie Związku Radzieckiego, a 
później zajmowali stanowi­
ska ministrów i szefów II od 
działu i mieli bezpośredni i 
decydujący wpływ na poli­
tykę polską w okresie mię­
dzywojennym. Ta koncepcja 
pchnęła Polskę w objęcia hi 
tlerowskich Niemiec, z któ­
rymi marzono o wspólnej 
krucjacie przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu.

Ta koncepcja podtrzymy­
wana była podczas okupacji, 
bo znów na czoło delegatury 
i AK wysunęli się ludzie, 
którzy w imię interesów kla­
sowych gotowi byli ze śmier 
telnym wrogiem Polski, z hit 
lerowskimi Niemcami, spi­
skować przeciwko najwięk­
szemu sojusznikowi narodu 
polskiego w wojnie z faszyz 
mem, przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

„Szyny kolejowe, prowa­
dzące na wschód należy sma 
rować masłem, aby pociągi 
z amunicją i posiłkami nie­
mieckimi szły szybciej". — 
Oto hasło, które rozpowszech 
niali podczas okupacji mniej 
liczący się z pozorami i opi­
nią publiczną NSZ-owcy. Ta 
sama myśl przyświecała de­
cydującym czynnikom w gó 
rze AK, tym ludziom, któ­
rzy woleli nie zdradzać się 
z nią głośno, w obawie przed 
patriotyzmem ich żołnierzy, 
ale za to realizowali to hasło 
bardzo skutecznie.

Na początku 1943 r., to 
znaczy po klęsce • hitlerow-

co do zastępowania walk z 
Wehrmachtem oraz co do po 
mocy, jak wzamian za to 
miała dać Abwehra w zwal­
czaniu przez delegaturę pa­
triotycznych organizacji lu­
du polskiego, PPR i lewicy 
PPS.

Sam Pełczyński znosił się 
z szefem warszawskiego ge­
stapo, Hahnem w pałacu u 
hr. Potockich w Jabłonnie. 
Kontakt Bora z dostojnika­
mi niemieckimi w Krakowie 
ułatwiali hr. Tarnowska i hr. 
Ronikier. W tym czasie w 
odległym Londynie Dobo- 
szyński ogłasza artykuły,
propagujące .ekonomię
krwi" przed planowanymi 
walkami z armią radziecką, 
a Cat-Mackiewicz pisze w 
,,Wiadomościach Polskich": 
zbliżenie się wojsk sowiec­
kich do naszych granic oce­
niamy ni’e jako zapowiedź 
zbliżającego się wyzwole­
nia..."

Na początku lipca 1944 r. 
kpt. Motte zwrócił się do de 
legatury z zapytaniem, czy 
prawdą jest, że powstanie 
wybuchnie w chwili zbliże­
nia się wojsk radzieckich do 
Warszawy i czy AK wpuści 
Armię Radziecką do stolicy. 
Równocześnie zażądał nie- 
atakowania cofających się 
niemieckich wojsk przez od-
działy AK.

, polskimi powstrzymać na 
■ jakiś chociażby czas nastę- 
‘ pujące oddziały Armii Ra- 
. dzieckiej i walczącego u jej 

boku Wojska Polskiego, a 
, prócz tego liczą na to, że 
• udana prowokacja nad Wi- 
• słą doprowadzi do konfliktu 
। anglosasko-radzieckiego. Je­

szcze wiosną 1944 r. Goeb­
bels widział przecież jedyny 

i ratunek hitleryzmu przed 
. zagładą w sprowokowanym 

konflikcie między kapitali­
styczną Ameryką i Anglią a 
Związkiem Radzieckim. U- 
mowa została zawarta. Bor 
i jego najbliżsi współpracow 
nicy orientowali się jednak 
dobrze, iż trudno będzie po­
wstrzymać zniecierpliwio­
nych, pragnących walki żoł­
nierzy przed napadami na 
niemieckie wojska, dlatego 
wszystkie oddziały AK ścią­
gnięto z okolicy do Warsza­
wy. Szlaki, po których co­
fają się wojska niemieckie, 
a zarazem po których idą 
nowe oddziały do kontrata­
ku są oczyszczone.

Już pierwsze godziny po­
wstania wykazały jednak, 
źe rachuby polityczne ży­
wiących pogardę do ludu 
polskiego przywódców sana­
cyjnych i endeckich, są nie­
skończenie odległe od rze­
czywistych dążeń i pragnień 
polskich mas ludowych.

Lud warszawski odrzucił 
wszystkie ugodowe wobec 
Niemców plany polityczne i 
walczył z Niemcami bo tak 
mu nakazywał jego patrio- > 
tyzm. Bezprzykładne są bo­
haterskie czyny ludu war­
szawskiego, dzieci, rzucają­
cych się z butelkami na czół 
gi, młodzieży trzymającej 
przez długie dni beznadziej­
ne zdawałoby się pozycje, 
kobiet walczących* ramię w 
ramię z mężczyznami i pod 
gradem kul niosących po­
moc rannym, starcom, chwy 
tających za broń w obronie 
swego miasta. Gołymi nie-

i walczyli z uzbrojonymi po 
zęby hitlerowskimi wojska­
mi. To też padali tysiącami 
w beznadziejnej walce, zra­
szając obficie swą krwią uli­
ce Warszawy, ginąc razem 
z miastem.

Dziś, po pięciu latach, wTy 
pełnionych nadludzkim wy­
siłkiem całego narodu dla 
zaleczenia ran, zadanych Pol 
sce przez okupanta, gdy zro 
biliśmy wszystko, co w na­
szej mocy, aby obetrzeć łzy 
matek, wdów i sierot, gdy 
rośnie w oczach nowa, pięk­
na Warszawa, docieramy do 
prawdy powstania warszaw 
skiego. Żołnierz radziecki i 
żołnierz polski wyzwalał zie 
mie polskie od, hitlerowskie­
go okupanta. Za żołnierzem

radzieckim i polskim szła 
rewolucja społeczna, prokla 
mowana w Manifeście Lip­
cowym. Oznaczała ona obay 
lenie przywilejów burżuazji, 
wyzwolenie mas ludowych 
od wyzysku, wielkie refor­
my społeczne, władzę naj­
szerszych mas ludowych pod 
przewodnictwem klasy ro­
botniczej, oznaczała rozkwit 
i dobrobyt narodu polskiego. 
Burżuazja polska chciała u- 
przedzić rewolucję u wrót 
stolicy.
Polska zapłaciła krwią setek 

tysięcy najlepszych swych 
synów, którzy padli na ba­
rykadach. Za tę politykę 
Warszawa w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą zapłaciła 

I zniszczeniem.

Chyląc czoła przed groba­
mi żołnierzy, tych, którzy 
padli w bohaterskich wal­
kach z okupantem hitlerow­
skim wiemy, że wypełniamy 
ich wolę, gdy budujemy sil­
ną Polskę Ludową, która nie 
będzie znać krzywdy ludz­
kiej i wyzysku, gdy odbudo­
wujemy stolicę Polski Lu­
dowej, piękniejszą niż była.

Wiemy, że gdyby żyli, to 
szliby razem z nami, praco­
wali razem z nami i rado­
wali się trasą W—Z, mosta­
mi, pomnikami, jakie znów 
zdobią Warszawę, każdym 
nowym domem, każdą nową 
fabryką. Naszą pracą i na­
szymi osiągnięciami oddaje- 
my najwyższy hołd patrio­
tom i bohaterom.

„Choroba antykomunizmu” Labour Party 
prowadzi nieuchronnie do faszyzmu 
PoseL Zilliacuś o połbźeniu W. Brytanii

LONDYN (PAP). Poseł Zil- 
liacus opublikował broszurę, 
w której przedstawia istot­
ne powody usunięcia . go z 
Labour Party i charakteryzu-* 
je zgubną dla interesów kla­
sy robotniczej Wielkiej Bry­
tanii politykę rządu labourzy-
stowskiego.

Zilliacuś 
przyczyną 
partii było 
„symbolem

stwierdza, 
wydalenia go 
to, że stał

iż 
z 

się
antybeyinizmu*

podczas gdy przywódcy La-

sektora Berlina
podał się no dymisji

NOWY JORK (PAP). Jak

b°ur Party stanęli na reak­
cyjnych pozycjach Bevina-

Skutki reakcyjnej polityki 
rządu Labour Party — stwier­
dza Zilliacuś — odczuwa bry­
tyjska klasa robotnicza, na 
której niską stopę życiową 
dokonuje rząd coraz to no­
wych zamachów.

Zilliacuś zapowiada, że sy­
tuacja gospodarcza Wielkiej 
Brytanii ulegać będzie dalsze­
mu pogorszeniu. Wielka Bry­
tania, na polu zbankrutowa­
na, uzależniła się całkowicie 
od Stanów Zjednoczonych i 
zajęta udziałem w wyścigu 
zbrojeń 1 „zimnej wojnie" za­
niedbuje jedynego środka, 
mogącego wyprowadzić ją z 
kryzysu, tj. ścisłej współpra-

cy ekonomicznej z 
Europy wschodniej.

Sytuacja Wielkiej 
jest coraz gorsza —

krajami

Brytanii 
zaś poli-

tyka rządu labourzystowskie- 
go coraz „mniej socjalistycz- 
na". Zilliacuś stwierdza, że 
cechująca prawicowych przy­
wódców Labour Party „Cho-
roba antykomunizmu" w 
w°ju swym prowadzi 
uchronnie do faszyzmu.

W zakończeniu swej

r»Z' 
nie-

bro-
szury Zilliacuś podkreśla z 
naciskiem, że Wielką Bryta­
nię uratować może tylko za­
niechanie reakcyjnej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej i 
oparcie się w stosunkach za­
równo ze Związkiem Radziec­
kim, jak i Stanami Zjedno­
czonymi na założeniach Karty 
Narodów Zjednoczonych.

podaje agencja Associated

Hitlerowcy pragną siłami * mai rękami zdobywali broń |

Press komendant amerykań­
skiego sektoru Berlina gen. 
Howley złożył na ręce wyso­
kiego komisarza USA w Niem 
czech Mc Cloy‘a prośbę o 
zwolnienie z zajmowanego 
stanowiska. Zgodnie z obie­
gającymi w kołach amery­
kańskich pogłoskami, gen. 
Howley jeden z ostatnich i 
najbardziej zagorzałych zwo­
lenników polityki uprawianej 
przez gen. Ćlayo‘at opuści 
Berlin 1 września.

Ameryka sabotuje prace
Komisji Atomowej ONZ

LAKE SUCCESS (PAP). Ko* 
misja do spraw energii atomo­
wej przy ONZ postanowiła za= 
wiesić swą pracę do chwili, 
gdy 6 stałych jej członków, 
tj. wielka piątka i Kanada o- 
siągną porozumienie co do za* 
sad ostatecznej umowy o mię* 
dzynarodowej kontroli nad 
energią atomową. Decyzja za*

padła na wniosek amerykański, 
który otrzymał 9 głosów prze* 
ciwko 2 (Związek Radziecki i 
Ukraina).

Delegaci radziecki i ukraiń* 
ski ostro skrytykowali powyż* 
szą decyzję, wskazując, iż jest 
ona sprzeczna z uchwałą zgro* 
madzenia ogólnego ONZ, które
poleciło komisji kontynuować
swe prace. Obaj delegaci pod-

W kołach kuomintangowskich pano­
wało jeszcze do niedawna pewne oży­
wienie-.. Przywódcy wojskowi oraz po­
litycy przypuszczali, że uda im się wy­
korzystać moment względnego spokoju 
na froncie celem sklecenia rozlatującej 
się władzy oraz zebrania rozbitych sił. 
Sam Czang-Kai-Szek wrócił do Kanto­
nu łudząc się, że uda mu się zgalwa- 
nizować trupa kuomintangowskiego i 
wznowić opór przeciw siłom ludowym.

Niemało też nadziei przywiązywały 
reakcyjne koła chińskie do planu ry­
chłego zmontowania Paktu Pacyfiku, 
który miał według ich obliczeń stano­
wić podstawę dla krucjaty przeciw 
siłom postępu na Dalekim Wschodzie. 
Cicha aprobata Waszyngtonu, który 
wprawdzie się w tej sprawie jeszcze 
jasno nie wypowiedział, ale który ła­
skawym okiem spoglądał na krzątani­
nę Czang-Kai-Szeka i prezydenta Fi­
lipin Quirino wokół tego paktu, budzi­
ła otuchę w sercach reakcji chińskiej, 
że jeszcze nie wszystko stracone.

Ale nadzieje te rozwiały się za jed­
nym podmuchem* Armia Ludowa roz­
poczęła nową ofensywę na szerokim 
francie liczącym około 500 mil. Wojska 
Ludowe wkroczyły w głąb prowincji 
Hunan i znajdują się w pobliżu pro­
wincji Kwantung której stolicą jest 
Kanton, oswobodzają one również pro­
wincję Szensi oraz północno zachodnie 
rejony kraju.

W kantonie, gdzie mieszczą się wła­
dze kuomintangowskie, sytuacja ra­
dykalnie się zmieniła. Rząd stanął w 
obliczu ostatecznej kląski. Kilkanaście 
samolotów czeka już w pogotowiu, by 
przywieźć dygnitarzy na chwilowo 
bezpieczną Formozę. Wśród obserwato­
rów amerykańskich i angielskich pa­
nuje przekonanie, że Armia Ludowa w 
niedługim czasie zbliży się do Konto-

nu, którego rząd kuomintangowski nie 
będzie w stanie utrzymać.

Opinia ta nie wypływa bynajmniej 
z ich sympatii dla Chin Ludowych, ale 
z trzeźwej oceny sytuacji strategicznej 
i politycznej. Fakty, których nawet 
najzaciętszy wróg sił ludowych nie 
jest w stanie ukryć wskazują, źe opa- 
ncwanie całych Chin przez Armię Lu-

CHINY 
w obozie postępu 

i pokoju
dową jest tylkc kwestią czasu. Armia 
Ludowa, która w ciągu trzech lat 
wzrosła z 1,2 miliona ludzi do 4 mi­
lionów zdołała rozgromić potężną, za­
silaną amerykańską bronią armię 
kuomintangowską wyzwolić tereny li­
czące ponad 2.900.000 km. kw., z 279 
milionami ludności, tj. ponad 58 proc, 
wszystkich mieszkańców Chin.

Aż do rozpoczęcia obecnej ofensywy 
pod kontrolą władz ludowych znajdo­
wało się 1000 miast, tj. 52 proc, wszyst. 
kich miast, 12 wielkich portów mor­
skich oraz 2100 kilometrów linii kole­
jowych, czyli 80 proc, ogółu linii kole­
jowych w kraju- Obecnie cyfry te ule­
gają szybkim zmianom, każdy dzień 
przynosi bowiem nowe zwycięstwa 
Armii Ludowej.

Za tymi cyframi kryje się niezwykle 
bogata treść ciężkich walk i ofiarnej 
pracy narodu chińskiego. Sukcesy mi­
litarne Armii Ludowej nie byłyby prze 
cięż możliwe, gdyby władze ludowe 
nie stworzyły na zapleczu podstaw no-

w ego państwa, gdyby nie uruchomiły 
przemysłu, rolnictwa, gdyby nie zmo­
bilizowały milionów ludzi do pracy i 
walki na rzecz wyzwolenia.

Rozgromienie sił Kuomintangu nie 
byłoby do pomyślenia, gdyby na zie­
miach wyzwolonych nie zapanował no­
wy ustrój oparty na władzy ludu pra­
cującego, gdyby nie rewolucyjne prze­
obrażenia, jakie dokonały się po zni­
szczeniu sił reakcji.

W masach Ludowych Chin, które do 
niedawna znały tylko wyzysk i nędzę, 
nastąpił przełom. W masach tych 
wzrasta poczucie własnej siły oraz ko­
nieczności najściślejszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i z całym świa 
towym obozem demokratycznym. Naj­
lepszym tego wyrazem było niedawne 
utworzenie Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej. Powstanie tej 
organizacji świadczy, źe szerokie masy 
ludowe Chin widzą w Związku Ra­
dzieckim swego sojusznika. Pragnąc 
utworzenia demokratycznej republiki 
ludowej i jej umocnienia naród chiń­
ski świadomy jest, że celu tego nie 
osiągnie bez pomocy i przyjaźni z 
czołowy siłą obozu demokracji i po­
stępu, ze Związkiem Radzieckim.

Słowa wypowiedziane przez główno­
dowodzącego Chińskiej Armii Ludowej 
gen. Czu-Dena na inauguracji Towa­
rzystwa Przyjaźni Chińsko - Radziec­
kiej: „Mamy najlepszego przyjaciela — 
Związek Radziecki, kroczymy ręka w 
rękę ze Związkiem Radzieckim i wal­
czymy wytrwale o trwały pokój 1 de­
mokrację ludową pod przewodnictwem

kreślili również, iż podjęcia
rozmów przez 6 stałych człon* 
ków komisji nie wymaga by* 
najmniej zawieszenia jej dzia* 
łalności.

Komisja postanowiła ponad* 
to większością głosów zaprze* 
stać dalszej dyskusji nad ra­
dzieckim projektem kontroli 
energii atomowej. Jak wiado* 
mo, projekt ten wzywa do jed­
noczesnego zawarcia dwóch 
konwencji międzynarodowych: 
1) ząkazującej użycia broni 
atomowej, 2) powołującej do 
życia międzynarodową kontro­
lę energii atomowej.

W związku z powyższymi de* 
cyzjami komisji zastępca sekre­
tarza generalnego ONZ Byron 
Price zwrócił się do 6 stałych 
członków komisji z prośbą o 
ustalenie terminu rozpoczęcia 
prywatnych rozmów na tematy 
atomowe.

ZSRR" odzwierciedlają najlepiej
dążenia wielkiego 400-milionowego na­
rodu chińskiego ,który walką utorował 
sobie drogą do postępu i wolności.

L. M.

Katastrofa finansowa
zachodnich sektorów

Berlina
BERLIN (PAP). Nadburmistrz 

kadłubowego magistratu zachód 
nich sektorów Berlina Reuter 
zwrócił się z rozpaczliwym a" 
pelem o pomoc do mocarstw 
zachodnich, przedstawiając ka­
tastrofalną sytuację finansową 
podległej mu części miasta.

Reuter stwierdził, że liczba 
bezrobotnych w zachodnim Ber­
linie wzrosła do 200 tys. osób 
i że nie widzi innego ratunku 
poza objęciem Berlina pomocą 
marshallowska.
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Polska Ludowa a kościół katolicki
W związku z oświad- ’ skich, by ujrzeć ołtarze u- 

czeniami Rządu Rzeczy­
pospolitej z dnia 18 mar­
ca i 26 lipca br. w spra­
wie stosunku kościoła do
państwa, „Trybuna Lu­
du" ogłasza pierwszy z 
cyklu artykułów redak­
cyjnych, poświęcony te­
mu zagadnieniu. W ar­
tykule tym ogranicza się 
do podania samych fak­
tów, powstrzymując się 
od komentarzy.

Od pierwszego dnia ist­
nienia Polski Ludowej spra­
wa stoi jasno: obywatele 
korzystają z pełnej wolno­
ści sumienia i wyznania o- 
raz swobody wykonywania 
praktyk religijnych. Pań­
stwo Ludowe uznaj e wol­
ność religii i pozostawia ko­
ściołowi całkowitą swobodę 
działalności religijnej.

Stwierdził to Manifest Li­
pcowy PKWN, gwarantują­
cy wolność sumienia, po­
wtórzyła uroczysta deklara­
cja Sejmu Ustawodawczego 
z dnia 22 lutego 1947, zape­
wniająca wolność sumienia i 
wyznania. Co ważniejsze — 
potwierdziła to w pełni pra­
ktyka władz państwowych 
W całym okresie pięciolecia 
Polski Ludowej. W dniu 18 
marca 1949 r. Rząd Rzeczy­
pospolitej raz jeszcze sfor­
mułował swe stanowisko w 
sposób jasny i nie budzący 
wątpliwości:

„Rząd stwierdza z całą 
stanowczością, że nie za­
mierza uszczuplać swobód 
religijnych w Polsce...

„Wszelkie wersje o likwi­
dacji nauki religii w szko­
le są bezpodstawne.

„Rząd będzie się stanow­
czo przeciwstawiał wybry­
kom czy wyskokom, obraża­
jącym uczucia religijne wie­
rzących i naruszających o- 
bowiązujące przepisy pra­
wne.

„Zakłady wychowawcze 
zakonne lub kierowane 
przez świecki kler, które 
czynią zadość wymaganiom 
przewidzianym w obowią­
zujących przepisach i usta­
wach będą korzystały z na­
leżnych uprawnień.

„Władze państwowe nie 
zamierzają się wtrącać ani 
do spraw kultu, ani do we­
wnętrznych spraw ” admini­
stracji kościelnej...”

Praktyka życia religijne­
go w Polsce świadczy nie 
tylko o tym, że rząd i wła­
dze państwa ludowego w 
pełni przestrzegają swych 
oświadczeń i deklaracji, a- 
le dowodzi, że kościół kato­
licki korzysta w Polsce z 
szeroko zakreślonych upra­
wnień.

Przytaczamy tylko fakty, 
nie wdając się w ich ocenę.

Wolność religii
Wystarczy w jakikolwiek 

dzień niedzielny lub świą­
teczny znaleźć się w sąsie­
dztwie kościoła, by przeko­
nać się, że wierni korzysta­
ją z nieograniczonej swobo­
dy uczęszczania na nabo­
żeństwa. Wystarczy przy­
słuchać się temu, co księża 
głoszą z ambony, by stwier­
dzić, że cieszą się oni abso­
lutnie nieograniczoną wol­
nością słowa, choć słowo to 
nierzadko zatrute jest ja­
dem nienawiści do Polski 
Ludowej. Wystarczy w 
dzień Bożego Ciała przejść 
się ulicami miast i wsi pol- 

stawione pod gołym niebem 
i korowody procesji, kro­
czących w dowolnie przez 
duchowieństwo obranym 
kierunku.

Albowiem żadna władza 
w Polsce nie wtrąca się do 
tego, co dzieje się w obrę­
bie miejsc poświęconych 
kultowi religijnemu i żadna 
władza w Polsce nie krępu­

Uprawnienia majątkowe 

kościoła

Kościół katolicki korzy­
sta z całkowitej swobody 
gromadzenia funduszów. 
Zbiórki w obrębie kościoła 
nie wymagają zezwolenia 
władz. Kler swobodnie ścią­
ga z wiernych w dowolnie 
przez siebie ustalonej wyso­
kości opłaty za usług’ ducho 
wne. Kościół katolicki roz­
porządza *w Polsce ogrom­
nym majątkiem nierucho­
mym. Majątek ten nie ogra 
nicza się bynajmniej do ko­
ściołów, kaplic, cmentarzy i 
gruntów bezpośrednio przy­
legających do miejsc kultu. 
Obejmuje on rozległe do­
bra, których powierzchnia 
wynosi około 18.000 hekta­
rów. Dekret o reformie rol­
nej pozostawił decyzję w 
sprawie tych gruntów Sej­
mowi Ustawodawczemu, 
Kościół ma pełną swobodę 
ich eksploatacji. Kościół nie 
wyrachowuje się ani przed 
władzami państwowymi ani

Szkolnictwo katolickie

i nauka religii

Działalność kościoła kato­
lickiego w Polsce sięga da­
leko w dziedzinę wychowa­
nia i oświaty. I znowu przy 
taczamy tylko fakty, po­
wstrzymując się od ich oce­
ny.

Chodzi tu nie tylko o sieć 
seminariów duchownych, 
gdzie ponad 1750 alum­
nów kształci się w tej 
chwili na przyszłych ducho- 
wnyęh. Istnieje cała sieć 
szkół, pozostających pod 
bezpośrednią opieką kościo­
ła, a obejmujących wszyst­
kie szczeble wykształcenia.

Działa więc w Polsce o- 
koło 300 domów dziecka, 
kierowanych przez zakony i 
obejmujących 15 tysięcy 
dzieci. Funkcjonuje prze­
szło 600 zakonnych przed­
szkoli z 22 tysiącami dzieci. 
Zakony prowadzą około 40 
szkół średnich ogólnokształ­

Ratyfikacja paktu atlantyckiego 
ma charakter ściśle klasowy
Komunikat Francuskiej

PARYŻ (PAP). Biuro Politycz­
ne Francuskiej Partii Komuni­
stycznej wydało komunikat, w 
którym stwierdza, że ratyfika­
cja paktu atlantyckiego przez 
parlament, dokonana większo5 
ścia — od socjalistów do gau- 
listów włącznie — ma charak* 
ter ściśle klasowy.

Deputowani komunistyczni 
oraz pewna liczba deputowanych 
postępowych, którzy głosowali 
przeciwko ratyfikacji paktu — 
postąpili zgodnie z wolą pokoju, 
wyrażoną przez naród.

Komunikat podkreśla że człon 
kowie większości parlamentar­
nej, którzy głosowali za ratyfi­
kacją paktu atlant., niejedno* 
krotnie przyznawali, że pakt ten 
jest skierowany przeciwko ZS 
RR, krajom demokracji ludowej 
przeciwko ruchowi robotnicze-

je swobody tradycyjnych i 
zwyczajem uświęconych o- 
brzędów religijnych, nawet 
jeśli odbywają się one poza 
obrębem miejsc kultu, a 
więc na ulicach i placach 
publicznych. Co więcej, 
władze roztaczały zawsze 
nad tego rodzaju obrzędami 
opiekę, zamykając ruch uli­
czny i ułatwiając przejście 
procesjom.

przed ogółem wiernych z 
gospodarki swymi fundu­
szami.

Niemniej jednak kościół 
korzysta z ulg podatko­
wych, a przede wszystkim 
zwolnione są od podatku 
gruntowego wszystkie obie­
kty majątkowe, służące ce­
lom kultu religijnego..

Duchowieństwo katolickie 
korzysta w Polsce z szeregu 
przywilejów osobistych, któ 
re zostały zniesione albo 
poważnie ograniczone w in­
nych krajach.

Obowiązujące ustawoda­
wstwo zwalnia od czynnej 
służby wojskowej nie tylko 
księży i zakonników, ale 
także i kleryków, uczniów 
seminariów teologicznych 
i nowicjuszów zakonów i 
zgromadzeń katolickich.

Niesposób wyliczyć w je­
dnym artykule wszystkich 
uprawnień duchowieństwa, 
jest ich bowiem cała długa 
litania.

cących z 900 uczniów. Na 
szczycie tego katolickiego 
systemu szkolnego znajduje 
się Katolicki Uniwersytet 
Lubelski.

Polska jest jednym z nie­
wielu krajów na świecie, 
gdzie istnieje nauka religii 
w szkołach. W cytowanym 
powyżej oświadczeniu Rząd 
Rzeczypospolitej z dnia 18 
marca, stwierdzono wyra­
źnie, źe „wszelkie wersje o 
likwidacji nauki religii w 
szkole są bezpodstawne”. 
Mimo to katecheci niejed­
nokrotnie prowadzą wśród 
młodzieży szkolnej agitację 
wrogą państwu ludowemu, 
szerząc plotki o grożącym 
rzekomo zniesieniu nauki 
religii.

Nauka religi w szkołach 
podstawowych i średnich o- 
płacana jest przez państwo. 
Liczba księży - katechetów

Partii Komunistycznej
mu i postępowemu we Francji 
oraz przeciwko ruchom wyzwo­
leńczym ludów kolonialnych.

Wprowadzenie w życie zasad 
paktu atlantyckiego — konty­
nuuje komunikat — przybliży­
łoby groźbę nowej niszczyciel­
skiej wojny i zniszczyłoby resz. 
tki niezawisłości narodowej.
Biuro Polityczne podkreśla, że 

nawet po ratyfikacji przez 
prlamwt — pakt atlantycki 

mógłby być wprowadzony za 
życie tylko za zgodą ludu.

Biuro Polityczne wzywa więc 
obywateli francuskich do wzmo­
żenia walki przeciwko paktowi, 
głównemu narzędziu imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych. Biuro Polityczne wyraża 
przekonanie, że wszyscy zwo­
lennicy pokoju wezmą udział 
w tej walce.

wynosi w tej chwili ponad 
6300.

Zakony i klasztory
Już w okresie istnienia 

Polski Ludowej nastąpił zna 
czny wzrost zakonów.

Gdy w roku 1939 były w 
Polsce 1742 klasztory i do­
my zakonne żeńskie — to w 
roku 1949 liczba ich wyno­
siła już 2010. Liczba zakon­
nic wzrosła z 17265 do 
18659.

Przy wszystkich trudno­
ściach mieszkaniowych i lo­
kalowych w Polsce powo­
jennej, zakonnice korzysta­
ją z takich przywilejów, jak 
posiadanie przez zakon 
sióstr miłosierdzia św. Ka­
rola Boromeusza 47 domów 
na obszarze Ziemi Opolskiej, 
gdzie —- według rocznika ad 
ministracji apostolskiej — 
mieszkały po dwie a najwy­
żej cztery zakonnice w jed­
nym domu.

CHIŃSKIE WOJSKA LUDOWE
maszerują na Czunq*Kinq

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że oddziały 
Chińskiej Armii Ludowej pos 
suwające się przez żyzne pola 
prowincji Hunan w kierunku 
południowoszachodnim zagraża* 
ją przecięciem linii kolejowej 
Kanton—Hankou w pobliżu 
miejscowości Lei-Jang, położo. 
nej w, odległości 80 kilometrów 
na południe od węzła kolejo= 
wego Henjang. Utrata Lei-Jang 
wytworzy głęboki wyłom w 
obronie Kuomintangu i prze* 
tnie połączenie kolejowe mię­
dzy prowincją Kwantung i 
Kwangsi.

Oddziały generała LmPo*Czen 
posuwają się na południe w 
kierunku Kanczou, ważnego 
miasta w kierunku Kiangsi,

FRANCUSKI PRZEMYSŁ LOTNICZY

likwidacjiw ©bliczu
PARYŻ (PAP). Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe roz­
patrywało w drugim czytaniu 
projekt „reorganizacji” prze­
mysłu lotniczego.

Deputowany Gresa stwier­
dził, że projekt Ramadiera 
likwiduje lotnictwo francu-

------O------

Rohofnicy francuscy 
walczą 
o premie wakacyjne

PARYŻ (PAP). W związku ze 
stałym spadkiem stopy życio­
wej masy pracujące Francji 
podjęły zakrojoną na szeroką 
skalę akcję przyznania im tzw. 
premii wakacyjnych.

W wielu miastach, m. in. w 
Paryżu, Lyonie, Marsylii, Lille, 
St. Etienne, Clermont*Ferrand, 
odbyły się krótkotrwałe strajki 
robotników, domagających się 
przyznania im premii wakacyj* 
nych.

Sekretarz Komunistycznej 
Partii Francji Jacąues Duclos, 
przemawiając w Zgromadzeniu 
Narodowym podkreślił, źe spra= 
wa przyznania premii wakacyj* 
nych dla pracujących jest cząst 
ką ogólnego zagadnienia płac, 
o którego rozwiązanie prowa* 
dzą jednolitą walkę wszyscy 
robotnicy francuscy bez wzglę* 
du na to, do jakiej organizacji 
związkowej należą.

4 uiyrokf śmierci
w Atenach

SOFIA (PAP). Jak donosi 
agencja Elefteri Ellada, faszy* 
stowski sąd wojskowy w Ate= 
nach skazał 4 patriotów na 
śmierć. 5 osób, w tym 3 kobie­
ty chore na gruźlicę, skazano 
na dożywotnie wiezięnie za u* 
prawianie propagandy komuni­
stycznej.

Polska zajmuje pierwsze 
w Europie miejsce pod wzglę 
dem liczby czasopism kato­
lickich. Ogółem wychodzą 
w Polsce 63 pisma katolickie 
o łącznym nakładzie 700.000 
egzemplarzy.

Fakty mówią za siebie
Przytoczone tu fakty i cy­

fry przemawiają dobitniej, 
aniżeli cała reakcyjna pro­
paganda krajowa i zagranicz 
na, i ta szeptana i ta rozgła­
szana z ambon i ta wykrzy­
kiwana przez „Głos Amery­
ki”. O obłudzie tej propa­
gandy świadczy przede wszy 
stkim jej główne i najgło­
śniejsze dziś źródło. Za rze­
komą krzywdę kościoła ka­
tolickiego w Polsce, za jego 
„upośledzeniem”' ujmuje się 
najhałaśliwiej propaganda 
krajów protestanckich — 
Anglii i Stanów Zjednocz. — 
gdzie katolicy uważani są

skąd prowadzą doskonałe dro­
gi do węzła kolejowego Ku* 
kong, oddalonego o 150 kilo* 
metrów od Kantonu.

Formacje ludowe pod dowódz 
lwem generała Lin-Piao posu­
wają się na zachód w kierunku 
Czungkingu, stolicy Chin pod*

Robotnicy stalowni amerykańskich 

domagaja się podwyżki płac
NOWY JORK (PAP). Zwią* 

zek robptników stalowni ame* 
rykańskich wystąpił do praco* 
dawców z żądaniem podwyżki 
płac oraz uregulowania sprawy 

skie. Rząd nie jest panem 
własnych decyzji, gdyż decy­
dują Amerykanie, którzy sta­
rają się zbyć własny sprzęt 
lotniczy.

Deputowany Marty ujawnił, 
źe Ramadier obiecał sprzedać 
jedną z fabryk lotniczych za 
200 milionów franków, mimo, 
że jej rzeczywista wartość 
sięga 600 milionów. Nabywcą 
miało być przedsiębiorstwo 
pozostające w ścisłym związ­
ku z bankiem Morgana.

Deputowana Feri oświad­
czyła, że można zapobiec bez­
robociu pracowników prze­
mysłu lotniczego przestawia­
jąc te fabryki na produkcję 
traktorów.

Deputowany PRL (prawica) 
Barrachin przyznał, że pro­
jekt Ramadiera budzi jedno­
myślną opozycję wśród rzesz 
robotniczych.

Do zgromadzenia Narodo­
wego napływają delegacje 
pracowników przemysłu lot­
niczego złożone z przedstawi­
cieli wszystkich organizacji, 
protestując przeciwko zwal­
nianiu Ich z pracy.

Dzieci polskie z zagranicy 
wypoczy wają i kształcą się 

w Zakopanem
ZAKOPANE. W Zakopanem na 

koloniach letnich przebywa 152 
dzieci polskich w wieku od 9—16 
lat, przybyłych ze strefy radziec­
kiej i brytyjskiej Niemiec oraz ze 
Szwajcarii. Dziatwa rozmieszczona 
jest w 5 pensjonatach, posiada do 
skonałą opiekę pedagogiczną, do­
bre warunki zakwaterowania, po- 
moc lekarską i sanitarną oraz zdro 
we, wysoko kaloryczne pożywienie.

Dzieci spędzają czas na wyciecz 
kach w góry i lasy, na leżakowa­
niu i rozrywkach świetlicowych. 

po dziś dzień za obywateli 
drugiej klasy.

Sprawa jest aż nadto ja­
sna. Fakty mówią za siebie. 
W Polsce istnieje całkowita 
wolność religii i swoboda 
praktyk religijnych. Kościół 
katolicki, jak widać z tego 
— bardzo zresztą niekom­
pletnego — rejestru, cieszy 
się w Polsce całkowitą swo­
bodą, korzysta z licznych 
uprawnień.

Jeżeli więc mimo to znacz 
ny odłam polskiej hierarchii 
kościelnej j Watykan pro­
wadzą akcję wrogą Polsce 
Ludowej — to wynika to nie 
z troski o prawa i swobody 
religijne, lecz z motywów 
czysto politycznych. To zaś 
jest zupełnie inna sprawa. 
Działalności politycznej kle­
ru, skierowanej przeciw pań 
stwu ludowemu, rząd ani 
społeczeństwo tolerować nie 
mogą i nie będą.

czas wojny z Japonią. W dniu 
29 oddział wojsk ludowych w 
sile 300 osób zaatakował kwa« 
terę wojsk kuomintangowskich, 
położoną w odległości 65 kilo* 
metrów od Hongkongu, wyco® 
fując się po zdobyciu znacznej 
ilości sprzętu wojennego.

świadczeń emerytalnych i ubez 
pieczeń społecznych.

Przemawiając przed komisją, 
mianowaną przez prezydenta 
Trumana dla rozstrzygnięcia 
sporu między robotnikami a 
przemysłowcami stalowymi, pre 
zes związku robotników stało* 
wych Murray stwierdził kate* 
gorycznie, że przemysł stalowy 
jest w stanie spełnić żądania 
robotników bez podwyższenia 
cen stali.

Murray wskazał, że obecna 
zyski amerykańskiego przemy* 

। słu stalowego są wyźsże niż 
kiedykolwiek w historii. We* 
dług oficjalnych danych wynio* 
sły one w I półroczu br. prze* 
szło 94 miliony dolarów, tzn. o 
76 prbc. więcej, niż w tym sa« 
mym okresie roku ubiegłego.

Żądania, wysunięte przez 
związek zawodowy robotników 
stalowych, uważane są za za* 
powiedź, że również inne kate­
gorie pracowników amerykan* 
skich wystąpią wkrótce ż żą­
daniem podwyżki płac, 

---- .O----

6 milionów koron

ofiarowała
Praga—Warszawie

PRAGA (PAP). Prasa czechosło­
wacka donosi o stałym wzroście 
składek obywateli czechosłowac- 
kich na rzecz zbiórki pod hasłem: 
„Praga — Warszawie”.

Ogólna liczba składek w ra­
mach tej akcji przekroczyła w dn. 
30 bm. kwotę 6 milionów koron 
czechosłowackich.

W czasie zajęć świetlicowych do­
uczają się języka polskiego oraz 
zaznajamiają się z historią i zdoby 
czarni socjalnymi Polski Ludowej.

Miarą zainteresowań i rozwoju 
umysłowego dzieci jest fakt, że 
każda z giup dziecięcych redaguje 
własną gazetkę ścienną, oraz orga 
nizuje pomysłowe występy jarty- 
styczne. Dzieci znają już wiele 
wierszy naszych poetów klasycz­
nych oraz wszystkie pieśni robot­
nicze.
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zakładzie dentystycznym Ub. Spot w Gorzowie

O ile we wszystkich działach i pienia, jednak niektórzy pacjent

Za ofiarną i wydajną pracę, dy

Stachowie, . kiem. . (K)

Fe- Gminna Rada Sportu Wiejskie- na trasie 35 km. Pierwsze miejsce
go zorganizowała zawody, w któ- zdobyła drużyna

to mało 
oraz ro* 
miejsco-

rych brały udział wiejskie zespoły 
sportowe z całego powiatu oraz 
zawodnicy indywidualni i Zrzesze­
ni. W biegu kolarskim na przełaj 
wzięły udział drużyny kolarskie

Na uruchomienie pierwszych 
przedszkoli Wydział Powiatowy 
wyasygnował już 500 000 zł.

r 
cl

n

Małe miasteczko Osieczna w 
powiecie leszczyńskim, liczące 
około 2 700 mieszkańców, roz-

liksa w Zielonej Górze przy ul. 
Długiej 18 zakwitły w tych dniach 
po raz drugi w tym roku jabłonie 

Na jabłoniach tych rozwijają 
się owoce z pierwszego kwiecia.

wija się coraz lepiej.
Większość ludności, 

i średniorolni chłopi 
bo lnicy zatrudnieni w

3) Kazimierz Kuczborski - Gubin wyln ZespiW Sportowym.
0 . !W finale ..Gwardia ’ nok

Gubin.
Pierwsza odpadła drużyna 

harcerzy, przegrywając z Ludo*

i nadzwyczajnym porządkiem.
Ob. Tadeusz Moniak, maga* 

zynier, przyjmuje właśnie trans 
port świeżych ryb od okolicz*

Jednym z większych zakładów pracy w Sulechowie jest Tartak 
Państwowy, zatrudniający 165 osób. Wzorowy porządek panujący 
w warsztatach oraz na placu — świadczy o poczuciu odpowie­
dzialności i dyscypliny robotników.

ZS „Gwardia",

. W finale „Gwardia ’ pokona-
Bieg na 100 m dla mężczyzn: Ja Ludowy Zespół Sportowy ; 

1) Ignacy Ratajczak, 2) Tadeusz zajęła I miejsce w turnieju. 
Juchan, 3) Tadeusz Mankiewicz. 1 (Rys)

Za ofiarną i wydajną pracę, dy gnięć Państwowego Tartaku w Su 
rekcja zakładu wysunęła robotni- lechowie istnieją w nim braki i

wyrabia 315 procent normy

Od dawna już pomiędzy bryga­
dami robotniczymi w Tartaku 
istnieje współzawodnictwo. Do­
tychczas najlepsze wyniki w wyro­
bieniu normy osiągnęła brygada 
składająca się z 8 ludzi pod kie­
rownictwem tow. Szulca, która w 
ostatnim miesiącu wykonała przy 
rozładowaniu i ładowaniu wago­
nów tarcicy 315 proc, normy, tym 
samym każdy z nich zarobił w 
tymże miesiącu po 39.500 zł.

Robotnicy magazynów Wawrzy 
kiewicz, Kulpiński, Zjowin, Olej­
niczak wykonali w miesiącu spra­
wozdawczym 250 proc, normy.

Współzarvodnictwo pracy w za­
kładzie istnieje również między 
zatrudnionymi w tartaku kobie­
tami, z których ob. Ostapowiczo- 
wa, Michalczykowa, Wieczorkowa 
i Myszograjkowa, wykonują prze­
ciętnie po 120 proc, normy.

ka Samborskiego na stanowisko 
manipulanta, robotnika Kuczyń­
skiego na stanowisko brakarza i 
robotnika Bocheńskiego na in­
struktora kulturalno — oświato­
wego.

Z inicjatywy załogi tartaku z 
tow. Pochniewskim na czele zor­
ganizowana została Straż Pożarna 
którą zaopatrzona została w nie­
zbędny sprzęt przeciwpożarowy.

Ćwiczenia plutonu strażniczego 
odbywają się 2 razy w tygodniu, 
a służbę strażnicy pełnią przez 24 
godziny.

Pracą koła PZPR w tartaku kie 
ruje tow. Tomczak znany aktywi 
sta pod którego opieką spoczywa­
ją również wszystkie organizacje 
społeczne istniejące na terenie za­
kładu.

Jadnakże mimo wielkich osią-

niedociągnięcia które należało by 
usunąć. I tak na 26 pracujących 
w tartaku kobiet 5 tylko posiada 
fartuchy robocze, połowa robot­
ników pracuje bez kombinezonów 
niszcząc tym samym swe ubranie. 
Komendant Straży Pożarnej od 
dłuższego czasu bezskutecznie za­
biega o zakup motopompy, która 
z uwagi na łatwopalny materiał 
jakim jest drzewo, jest na zakła­
dzie nieodzownie potrzebna.

I Bezużytecznie stojąca na placu 
Ipod szopą frezarka i heblarka mo 
głąby zostać uruchomiona po spro 
wadzeniu tylko kilku brakujących 

| części. Uruchomienie tych maszyn 
i w dużym stopniu przyczyniłoby 
się do zwiększenia produkcji.

Również i życie świetlicowe na 
terenie zakładu pozostawia wiele 

! do życzenia. Brak sprzętu świetli­
cowego, a przede wszystkim brak 
jakiegokolwiek życia świetlicowe­
go bardzo ujemnie wpływa ną po 
czucie pracujących w tartaku io- 
botników. (Md)

Ubezpieczalni Społecznej w Go­
rzowie załatwianie ubezpieczo­
nych odbywa się sprawnie, to 
o Zakładzie Dentystycznym 
powiedzieć tego nie można.

Przy obecnym porządku 
przyjmowani są najpierw pa­
cjenci, którzy zgłaszają się ce­
lem usunięcia zębów. Byłoby 
to słuszne z uwagi na koniecz­
ność szybkiego usunięcia cier-

PRACOWNICY P. P. B. nr 5 w OSTROWIE Wlkp.

zakMli Kola Beznieczeosluia i KIM My
pny budoulach i warsztatach

Mieszkańcy Osiecznej skarżę się

na uran homunmacll z Lesznem

wych zakładach pracy.
W malowniczych okolicach 

Osiecznej, w okresie wakacji 
letnich urządza się kolonie let­
nie dla młodzieży szkolnej, jak 
również wczasy dla świata 
pracy.

Delegacja ZMP z Kalisza
wyjeżdża do Budapesztu

W związku, z Światowym Fe­
stiwalem Młodzieży Demokra­
tycznej, który odbędzie się w 
dniu 15 sierpnia br. na Wę«, 
grzech w Budapeszcie, z Kalisza 
wyjedzie delegacja ZMP.

W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący Miejskiego Ko­
mitetu ZMP ob. Górzny i zna­
ny sportowiec kaliski ob. Grze­
lak.

Fabryczne koło ZMP przy 
Państwowych Zakładach Prze* 
mysłu Dziewiarskiego przygo* 
to wuj e piękny podarek dla mło 
dzieży chińskiej, która również 
przybędzie do Budapesztu. (K)

Największą i dotkliwą bolącz­
ką, która hamuje rozwój życia 
gospodarczego i społecznego 
Osiecznej, jest brak jakiejkol­
wiek komunikacji. Duży pro­
cent miejscowej młodzieży 
kształci się w szkołach zawo­
dowych lub w gimnazjach w 
Lesznie, co jest związane z ko­
sztami utrzymania w mieście, 
czy też wielkimi trudnościami 
w wypadku dojazdu.

Podobnie przedstawia się 
sprawa robotników, którzy z 
braku zatrudnienia ńa miejscu, 
zmuszeni są dojeżdżać codzien 
nie rowerem 10 km do Leszna 
i z powrotem, co w porze zimo 
wej jest rzeczą zupełnie nie­
możliwą.

Czynniki kompetentne powin­
ny zainteresować się sprawą 
usprawnienia komunikacji z O- 
siecznej do Leszna — tak w in­
teresie robotników jak i mło­
dzieży. (Ws)

Z inicjatywy pracowników, 
Rady Zakładowej 1 Referatu 
BHP niezależnie od istniejące* 
go już Koła BHP Oddziału, po­
wstało 5 kół terenowych przy 
poszczególnych budowach i 
warsztatach.

Celem działalności kół jest 
zapobieganie wypadkom przy 
pracy i chorobom zawodowym 
przez stałe ulepszanie warun* 
ków pracy i trwałe szkolenie 
pracowników budowlanych w 
tej dziedzinie. Dalszym zada* 
niem tych kół jest zwiększanie 
E-ainteresowania pracowników 
sprawami BHP, które są często 
przez nich niedoceniane oraz 
wskazanie metod i środków za­
pobiegawczych, jakie mogą i 
powinni stosować we własnym

zakresie. Członkowie kół dzie* 
lą się na stałych i zmiennych. 
Ci ostatni co pewien okres 
czasu są zmieniani przez wy­
branych następców, a to w ce­
lu przeszkolenia w kole BHP 
jak największej ilości pracow* 
ników.

Przewodniczącym Koła Od­
działu jest kierownik technicz* 
ny tow. Maksymilian Kuczma, 
a sekretarzem ob. Franciszek 
Podsądny.

Żywotność i aktywność tych 
kół ma wielkie znaczenie zwła* 
szcza w systemie „O”. Przez 
podniesienie stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w war­
sztatach i na budowlach, przez 
usunięcie wszelkich braków or* 
ganizacyjno-technicznych, któ*

re nieraz mogą być przyczyną 
wypadków i zachorowań wśród 
pracowników, a które dają się 
często łatwo usunąć, można za­
oszczędzić poważne sumy.

(paw)

ci wykorzystują ten przywilej 
i nadużywają go, a personel le­
karski na ten wybieg nie zwra­
ca uwagi. Rezultat jest taki, ża 
inni pacjenci zmuszeni są ocze­
kiwać przyjęcia godzinami.

Ponadto zdarzają się często 
wypadki, że pacjenci sami wy­
szukują sobie swoje karty ku­
racyjne w ogólnej kartotece i 
kładą je w niewłaściwej kolej­
ności.

Przy tym stanie rzeczy pa­
cjenci nie tylko narażeni są na 
stratę czasu, oczekując po kilka 
godzin, lecz nie trafiają do wła 
ściwego lekarza czy technika, 
który rozpoczął leczenie, gdyż 
personel lecznicy pracuje na 
zmianę i z tego powodu wyni­
kają różne nieporozumienia.

Taki stan rzeczy nie powi­
nien mieć miejsca, zwłaszcza 
w przychodni dentystycznej. 
Sprawę przyjmowania pacjen­
tów należy usprawnić, co nie­
wątpliwie nastąpi, gdyż Ubez- 
pieczalnia Społeczna w Gorzo­
wie wykazuje zawsze dużo do­
brej woli w stosunku do ubez­
pieczonych. (K. B.)

12 nowych przedszkoli
dla dzieci mało i średniorolnych chłopów

powstaje w powiecie gnieźnieńskim

Pomyślny przeDieg prac żnlumych
w powiecie międzychodzkim

W celu zapewnienia należy* 
tej opieki dzieciom w wieku 
przedszkolnym, Inspektorat 
Szkolny w Gnieźnie, przy wy­
bitnej pomocy Samorządu Te­
rytorialnego i Państwowych 
Gospodarstw Rolnych przystą­
pi w najbliższym czasie do

Kaprys natury
w Zielonej Górze

W ogrodzie tow. Musielaka

Tegoroczna akcja żniwna po* 
mimo niezbyt sprzyjających 
pracom w polu warunków at« 
mosferycznych przebiega w po­
wiecie międzychodzkim pomy* 
ślnie.

Do dnia 26 lipca br. skoszono 
95 proc, żyta, a zwieziono już 
z tego 40 proc. Jęczmień i rze­
pak sprzątnięto już zupełnie. 
Podorywki wykonano w 50%.

Typując sprawność indywi­
dualnego przeprowadzania akcji 
żniwnej w poszczególnych 
gminach wyróżnić należy gmi* 
nę Łowyń, w której żniwa są 
przeprowadzane bardzo spraw­
nie. Szeroko stosowana jest 
tam pomoc sąsiedzka. Nie go* 
rzej praca wygląda w pozosta­
łych gminach, a mianowicie: 
Kwilczu, Chrzypsku Wielkim, 
Międzychodzie «wsi i Sierako* 
wie * wsi.

Pomimo tego, że stan robót 
żniwnych na terenie tut. po­
wiatu jest dobry, Pow. Kom.

Usprawnienia Akcji Żniwnej 
oraz Pow. Rada Narodowa po* 
stanowili zmobilizować dodat­
kowo ekipy pomocnicze z 
miast.

W skład ekip wchodzą pra* 
cownicy biur i zakładów pracy, 
młodzież ZMP i SP, obozy, ko­
biety itd. (wki)

uruchomienia 12 publicznych 
przedszkoli. W przeciwieństwie 
do obecnych przedszkoli pry* 
watnych, przedszkola te dostęp* 
ne będą przede wszystkim dla 
dzieci mało i średniorolnych 
chłodów naszego powiatu.

Plan przewiduje utworzenie 
przedszkoli: w Witkowie, Po­
widzu, Mieleszynie, Łubowie, 
Lednogórze, Fałkowie. Mielży-1 
nie, Kiszkowie, Swiniarach, 
Gębarzewie, Goślinowie i Pu-

flriysci kaliscy 
u żniwiarzy 
w Kalinowej i Kobylnikach

Artyści Teatru Miejskiego w 
Kaliszu odwiedzili w ubiegłym 
tygodniu żniwiarzy we wsi Ka= 
linowa i Kobylniki, gdzie pod* 
czas przerwy obiadowej urzą* 
dzili występy artystyczne.

Ludność wiejska serdecznie 
podejmowała gości kaliskich, 
częstując ich smacznym wiej* 
skim Chlebem i kwaśnym mię­

Gmina markoslce przoduje iii organMiu
emprez sportowych

Z miziili u nrzoflouuniKóuj pracy
w Centrali Rybnej w Gorzowie

Centrala Rybna w Gorzowie spełnia niewątpliwie doniosłe 
zadanie w naszym życiu gospodarczym. Zaopatruje ona w 
świeże i wędzone ryby nie tylko Gorzów, ale niemal wszyst­
kie miasta Ziemi Lubuskiej, a poza tym Łódź, Poznań, Kra­
ków, .Wrocław i Chorzów. Węgorz wędzony w Centrali Ryb* 
nej w Gorzowie pod względem jakości, smaku i wyglądu jest 
bezkonkurencyjny.

Kierownik Centrali ob. Jan Gutowski, jeden z najstarszych 
pracowników przedsiębiorstwa, który rozpoczął pracę w roku 
1945 W charakterze konwojenta, oprowadza nas po.fabiyce 
i udziela informacji. Teren fabryczny odznacza się czystością

I sprawnym działaniem chłodni, I 
samochodów i urządzeń elek­
trycznych.

Tow. Kalinowski był jednym 
z tych, którzy przyczynili się 
do uruchomienia przedsiębior* 
stwa. Nic też dziwnego, że 
mówi on o fabryce z dumą i 
zadowoleniem.

Centrala Rybna ma również 
swoich przodowników pracy.

Związku Zawodowego Spożyw­
ców udziela nam dalszych in* 
formacji. Oprócz dwóch skle* 
pów sprzedaży i jednego kio* 
sku w Gorzowie, Centrala Ryb­
na posiada punkty sprzedaży w 
Myśliborzu, Sulęcinie, Świebo­
dzinie, Dębnie, Chojnie, Strzel­
cach Krajeńskich, Barlinku, 
Dobiegniewie, Choszcznie, Drez 
denku i w Krzyżu. Projektuje

nych rybaków i transport mro­
żonych piklingów, przysłanych 
z Łodzi. Piklingi te po odpo­
wiednim przyrządzeniu i prze­
wędzeniu będą rozprowadzone 
po całym kraju.

Czysto ubrane pracownice 
niosą na specjalnej ramie oczy­
szczone już węgorze do wę= 
dzarni, wybudowanej syste* 
mem gospodarczym. Starsi fa­
chowcy ob. ob. Fr. Ołoszewski 
i Leon Jagła krzątają się bez 
wytchnienia. Praca tu jest cięż* 
ka i odpowiedzialna. Wędzar­
nia ma 8 pieców, w których 
na dwie zmiany (16 godzin) 
można uwędzić 700 kg węgo­
rza, a do 2 500 kg innych ryb.

Tow. Albin Kalinowski, se* 
kretarz podstawowej organiza* 
ćji partyjnej PZPR a zarazem 
przewodniczący Rady Zakłado* 
wej jest równocześnie wzór o* 
wym gospodarzem fabryki. Dłu­
goletnia praktyka w dziedzinie 
mechaniki i elektrotechniki da- 
je mu możność czuwania nad

Ob. ob. Janina Szczukowska i 
Bolesława Borbotko w niczym 
nie ustępują przy pracy męż* 
czyznom tow. Bolesławowi 
Wojtasikowi i tow. Wł. Liber- 
kowi. Robimy im wszystkim 
zdjęcie przy wyładowywaniu 
transportu ryb. Prócz nich wy* 
różni aj ą się zapałem i gorliwo* 
ścią ob. ob. Teodozja Woźniak, 
Łucja Młodziej o wska, Wiesia, 
wa Chudzlak, Kazimiera Knyt, 
Kazimiera Masłowska i Irena 
Ponikowska.

Tow. Henryk Dytz, sekretarz 
Rady Zakładowej i sekretarz

się jeszcze uruchomienie dal­
szych punktów sprzedaży.

Pracownicy Centrali Rybnej 
mają do dyspozycji piękną 
świetlicę, korzystają z akcji 
wczasów i dość często o trzy mu 
ją przydział odzieży ochronnej. 
Tow. Kalinowski skarży się na 
rozmiary nadsyłanych bluz, 
które są stanowczo za małe.

Reportaż nasz nie byłby kom 
pletny, gdybyśmy nie wspom* 
nieli ani słowem o przemiłej 
kotce, która wygoniła z terenu 
Centrali wszystkie •zczury i 
myszy. (Kr)

zdobywając dyplom oraz komplet 
do gry w siatkówkę.

Drugie miejsce zdobyła drużyna 
Zjednoczenia Energetycznego, trze 
cia drużyna „Służba Polsce" z Gu 
bina, 4 drużyna „Gwardii" Gra­
bice. W wyścigu kolarskim pierw 
sze miejsce uzyskał Zbigniew Ka­
sperski pracownik Zjednoczenia 
Energetycznego. Drugie miejsce 
zajął Aleksander Kaźmierczak, a 
trzecie Włodzimierz Adamski z 
Gubina.

Rzut kulą: 1) Rutka 9.41; 2) 
Zygmunt Kurkowiak 9.29;

Skok w dal kobiet: 1. A. Ma­
jewska — Brzozów 3,18; 2) Zofia 
Budczaj — Luboszyce 2.93; 3) He­
lena Górecka — Weletów 2.55.

Rzut granatem: 1) Bronisław 
Kanial — Mielno 52 m.; 2) Bene­
dykt Dworzyński — Gubin 51 m.;

Bieg na 60 m dla kobiet: |) 
Krystyna Sachoń, 2) Genowefa 
Kotlarska, 3) Helena Górecka.

W r%grywkach siatkówki: 1 
miejsce zajął zespół sportowy 
Strzegów, 2. Grabice, 3. „Gwar­
dia" Gubin. (Rys)

JiBaniia“ Guhin 
zwyciężyła 
w turnieju siatkówki

Ostatnio odbył się w Gubinie 
turniej siatkówki z udziałem 
drużyn ZHP Warszawa*Śród* 
mieście, Ludowy Zespół Spor* 
Łowy — Gubin i „Gwardia” —

Z.K.S. „Kolejarz" Gniezno 
zdobywca srebrnego pucharu
w Koźminie

W urządzonym przed kilku 
dniami przez ZKS „Kolejarz — 
Biały Orzeł” Koźmin błyska­
wicznym turnieju piłkarskim, 
pierwsze miejsce nagrodzone 
srebrnym pucharem oraz dy* 
plom uznania zdobyła sympa­
tyczna jedenastka kolejarzy 
gnieźnieńskich.

Drugie miejsce zajął „Biały 
Orzeł” Koźmin. Trzecie — „Ba­
rycz” Milicz, czwarte — „Gwar 
dia” Krotoszyn, piąte — „Włók 
niarz” Witaszyce, szóste — 
„Gwardia” Jarocin, siódme — 
.Gwardia” Dobrzyce.

P W turnieju brało udział 7

drużyn. Wyniki gier były na* 
stępujące: ćwierćfinały: „Kole* 
jarz” Gniezno pokonał „Włók­
niarza” Witaszyce w stos. 1:0. 
„Barycz” Milicz pokonała 
„Gwardię” Jarocin w stos. 2:1. 
„Biały Orzeł” Koźmin pokonał 
„Gwardię” Dobrzyca w stos. 
5:0. „Gwardia” Krotoszyn wze­
szła do półfinału bez gry, z po* 
wodu braku przeciwnika. Pół­
finały: „Kolejarz” Gniezno po* 
konał „Gwardię” Krotoszyn w 
stos. 3:0. „Biały Orzeł” Koźmin 
pokonał „Barycz” Milicz w stos. 
2:1. Finały: „Kolejarz” Gnie* 
zno pokonał „Białego Orła” 
Koźmin w stos. 3:2. (L. S.)
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misirzosiuia POZPH
na rok 1949/50

Rizgrywki o mistrzostwo klasy 
»,A" POZPN na rok 1949/50 roz- 
poczną się 21 sierpnia br. w 
dwóch grupach, po 10 drużyn. 
Termin rozpoczęcia rozgrywek o 
mistrzostwo klasy „B" i „Ć" usta 
łono na dzień 4 września br.

Cegielszczacy 
umasawiają 
sport piekarski

W ramach akcji usportowię* 
nja załóg fabrycznych poznań­
skich zakładów przemysłu me­
talowego, koło sportowe przy

Mistrzostwa pływackie Polski CleśliHOina uilcemlslrzynlQ
Taedling bije rekord życiowy i okręgu

sce zawdzięcza „Warta" Taed- 
lingowi, który na ostatniej 
zmianie z 4 pozycji wysunął 
śię na, 2.

W skokach z trampoliny mi* 
nimum obowiązkowe (55 pkt.) 
przekroczyli: Bręndlęr — 69,92
pkt., Bredlich 68,16 pkt.,

Klaptocz — 66,16 pkt, Skorup­
ka — 62,42 pkt.

Po pierwszym dniu w ogól* 
nej punktacji prowadzi „Stal" 
(Katowice) — 39 pkt., przed 
„Ogniwem" (Warszawa) — 24 
pkt. i „Wartą" (Poznań) — 23 
punktów.

Pierwsza impreza sportowa
w Cukrowni Gosławice

w skoku w dal
na mistrzostwach Polski w Łodzi

Na stadionie ŁKS „Włókniarz" ' 7,9; 2) Kowalska („Pomorzanin1
W Warszawie rozpoczęty się 

mistrzostwa pływackie Polski 
W konkurencji męskie'

W biegach 
finałowych 

tytuły mi­
strzów i wi­
cemistrzów 
zdobyli:

40Ó m st.
do w.:
1. Gremiów* 
ski (Bytom) 
5:18.9; 2. Bo­
niecki (Zryw 
Łódź) 5:22,1;
3. Taedling
(„Warta" Poznań) 5:26;1 (re* 
kord życiowy i rekord okręgu 
poznańskiego).

100 m st. klas, chłoptów (kl. 
1): 1. Salwiczek (..Górnik" Za* 
brze) 1:33,9.

200 m st. klas. (kl. „a"): 1. Zy- 
snarski („Spójnia" Grudziądz) 
3:11,3; 2. Szymanowski (,,Ogni» 
Wo ‘ W*wa) 3:15,8.

200 m st. klas. (kl. mistrz.): 
1 Sołtysek („Stal" Katowice)

2. Nikodemski („Włók­
niarz" Łódź) 2:56,1.

200 m st. dow, chłopców: 
1. Kriese („Brda" Bydgoszcz) 
2 48.2; 2. Szperling („Włók* 
niarz") Łódź) 2:49,9.

100 m st. grzbiet, (kl. mistrz.): 
1. Jabłoński („Ogniwa" W-wa) 
115,9; 2. Kekus („Gwardia" 
Kraków) 1:18,2.

50 m st. klas, chłopców: Sal* 
Wiczek („Górnik" Zabrze) 45.0.

Ną stadionie w Gosławicach od­
były się zawody sportowe z udzią. 
łem zawodników „Spójni" (Ko­
nin), obozu letniego ZMP (Łódź) 
i zawodników miejscowego Zwią­
zkowca.

Wyniki techniczne:
Kobiety 6() m — 1) Wiśniewska 

SP (Skulsk) 9,0 sek.; 2) A. Cybąrt 
ZMP (Gosławice); 3) B. Kaźmier- 
czak (Związkowiec).

100 m mężczyzn—1) Kozłowski 
W. ZMP (Łódź) 11,8 sek.; 2) E. 
Dzierla (Związk.) 3) Antoniewicz 
W. ZMP (Łódź).

1000 m dla mężczyzn do l<at 19 
J) Walczak P. ZMP (Łódź); 2) Bul 
trowicz K. (Związkowiec); 3) Pa­
włowski K. ZMP (Łódź).

500 m kobiet •— 1) Wiśniewska

E. (Związkowiec); 2) Pieczyński H. 
ZMP.; 3) Kwieciński Z. ZMP. 
(Konin).

Siatkówka — W towarzyskim 
spotkaniu miejscowy „Związko- 
wiec" pokonał ZMP Łódź w sto­
sunku 2:0.

Bieg kolarski — 1) Na 50 okrą­
żeń toru (20 km) zwyciężył Miko-

w łxxlzi rozpoczęły się kobiece lek 
koali etyczne 
mistrzostwa

Polski na rok 
1949, przy 

udziale 160 
zawodniczek.

W pierw­
szym dniu ro 
zegrano dwa 
finały: w bie­
gu na 60 m i 
w skoku w 
dal. Obie konkurencje wygrała 
M oderów n a (Łódź).

Wyniki techniczne: 60 m. (fi-
nał) 1) Moderówna

4 X 100 m st. zmień.: 1. „Stal" : S. SP. (Skulsk) 1.32 min.; 2) Cy. 
(Katowice) 5:12.8; 2. „Warta" bart A. ZMP (Gosławice); 3) Kaź 
(Poznań) 5:17,5; 3. „Ogniwo" micrczak B. (Związkowiec).
(Warszawa) 5:17,8. Drugie miej 1500 m mężczyzn — 1) Dzierla

„uia“ Mi ce iii mogilnie
na 2-tygodniowym obozie treningowym
Pewnego rodzaju sensację,? Drużyna P. T. C. Pabianice 

a zarazem miłą niespodziankę i w czasie swegp pobytu w Mo* 
Wywołał wśród miłośników gilnie zamierza rozegrać kilka 
sportu piłkarskiego tut. miasta
i okolicy przyjazd do Mogilną 
Kdigowego zespołu Gwardii

towarzyskich spotkań nie tylko 
z klubami miejscowymi, ale

lajewski J. (Zwiążk.) w czasie 
min. 42.8,2 sek.; 2) Ulatowski 
(Związkowiec); 3) Łagodziński 
„Spójnia" (Konin).

S.
R.

Na zakończenie zawodów odby­
ły się po raz pierwszy na tym tere 
nie pokazowe walki bokserskie z 
udziałem zawodników ZMP Łódź, 
które stały na dobrym poziomie.

Organizatorami imprezy bvli: 
„Związkowiec" i ZMP Cukr. Go­
sławice.

Obóz piłkarski
w Margoninie

W Margoninie dnia 1 sierpnia 
rozppcznle się obóz piłkarski dla 
60 zawodników — juniorów P. O. 
Z. P, N-u. Kierownikiem obozu 
będzie wiceprezes Nawrocki. Na
instruktorów wyznaczono b. 
wodników ligowej „Warty":
ciekłego, 
Pikulika. 
dni.

Drugi

za-
No-

Fliegera, Fontowieza 1
Obóz trwać będzie 14

7.9.
Skok w dal: (finał) 1) Mode- 

równa 5,12 in., 2) CieśFkówna 
(„l,egia" Poznań) 5.07.

80 m płotki — 1 przedb. — Go 
ściniakówna („Pomorzanin" 13.1; 
2 przedb. Peners-Wiśniewska („Ge 
dania") 13.4.

100 m (p<Mfinałv): Gębolisówna 
(„Związkowiec" Katowice) 13.2; 
Moderówna 13.0.

Sztafeta 4X100 m I przedb. — 
„Wisła" 55,1; II przedb. „Spój-

•nia", (Grudziądz) 54.1; II! przedb.
............ , „ [ AKS (Chorzów) 55,4; IV przedb. 
(AZS Łódź) ‘ „Pomorzanin" 55,3.

Zakł. Cegielskiego organizuje 
w sierpniu br. wielki między* 
fsbryczny turniej piłkarski, do* 
stępny dla załóg: Cegielskiego, 
Wiepofany, Erge»Moter, PZS 
itd. Wobec olbrzymiego zainte­
resowania się turniejem, orga­
nizatorzy przewidują w nim 
start ok. 20 drużyn. Rozgrywki 
odbywać się będą corocznie 
o puchar przechodni, systemem 
pucharowym. Dla trzech pier­
wszych drużyn przewiduje się 
poza tym nagrody pamiątkowe 
oraz dyplomy.

W związku z powyższym od­
będzie się w środę, 3 bm. o go­
dzinie 18 w sekretariacie ZKS 
„Stal" przy ul. Daszyńskiego 
zebranie informacyjne, na któ­
re organizatorzy zapraszają 
przedstawicieli wszystkich za­
interesowanych fabryk oraz sę­
dziów piłkarskich, rekrutują­
cych się z wymienionych załóg.

mimo braku instruktorów i sprzętu

rozwijają się coraz lepiej
Podczas uroczystości na ulice1 

miast Wielkopolski i Ziemi Lu* 
buskiej wychodzą Ludowe Ze* 
spoty Sportowe. Młodzież wie] 
ska swą tężyzną fizyczną do* 
kumentuje warunki rozwoju, 
jakie przed nią otworzyła Pol* 
ska Ludowa, LŻ$-y nie ograni­
czają się do defilady, dzisiaj w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lubu­
skiej w każdej przodującej 
gromadzie wiejskiej, w więk­
szym Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym powstaje Ludo­
wy Zespół Sportowy. W woje­
wództwie naszym mamy już 
133 LZS*y zrzeszające ok. 2 500 
zawodników, w tym przeszło 
200 dziewcząt.

Przed powstającym
piętrzą 
brak

się różne
ŁZS*em 

trudności-
sprzętu, odpowiedniej

£ Pabianic, który będzie tu na 
obozie treningowym do dnia 
5 sierpnia br. Goście zakwąte* 
dowali się w Hotelu Polonia w 
Mogilnie przy ul. Wł. Jagiełły 
nr 21. Treningi odbywają się 
ha boisku sportowym obok Ga­
zowni pod wytrawnym okiem 
swego trenera Kaminiarza, b. 
reprezentacyjnego gracza Jugo* 
sławił. Występy drużyny gości, 
dającej w swym składzie ta­
kich asów, jak Matlocha i Mil* 
Jer. budzą już obecnie zrozu* 
roiałe zainteresowanie wśród 
Zwolenników piłkarstwa, toteż 
x niecierpliwością publiczność 
Piasta i powiatu oczekuje na 
Popisową grę drużyny gości.

także z innymi klubami pro* j nior$w» 
wincjonalnymi. (SY) I sierpnia br.

turnus, również dla 60 ju 
rozpocznie się dnia 15.

Rozwój sportu pływackiego
w Krotoszynie

Sport pły- 
wacki cieszy 

■ się dużym u- 
! znaniem i za 
i interesowa* 
! niem na te- 
! renie miasta
; Krotoszyna. Społeczeństwo 
i serwuje z dnia na dzień

ob*
CO’

Krotoszyna złożyła mu serdecz­
ne gratulacje za wydajną pra­
cę. wytrwałość i przygotowa­
nie wielu nowych pływaków.

W dowód uznania Zarząd K. 
S. „Gwardia" ofiarował jubila­
towi puchar, młodzi sportowcy 
oryginalny dyplom, a publicz* 
nóść miasta Krotoszyna kwiaty 
i brawa.

świetlicy, instruktora WF. ale 
właśnie piłodzież w większości 
wypadków idzie „przebo/em”, 
organizuje Imprezy artystyczne, 
zabawę, zdobywa pierwsze fun­
dusze na zakup sprzętu. Z po­
mocą nowopowstałym LZS*om 
i fachową o-pieką spieszą In­
spektoraty Kultury Fizycznej 
przy Woj. Zarządzie ZSCh w 
Poznaniu. Do organizowania 
LZS-ów przystąpiono w kwiet­
niu br., do dzisiaj mimo trud­
ności- i odległości LZS«u 10 czy 
20 km od miasta powiatowego, 
mamy dobre wyniki sportowej 
pracy.

Osiągnięcia LZS-ów
Przodujących LZS-óm mamy

kilkanaście. W piłce 
„dzierży" LZS Nowe 
lekkoatletyce dobre

nożnej prym 
Kramsko. W 
wyniki uzy-

„Kolejarz" Poznań
W nowej siedzibie

Sekretariat ZKS „Kolejarz” 
Poznań, dawn. ZZK. przenie* 
$iony został z ul. Skarbowej 8 
^o nowego gmachu przy Dyr. 
^kr. Kolei Państwowych na ul. 
Zygmunta Starego 4 a, wejście 

ul. Składowej przez bramę 
żelazną. Wszelką korespondent 
c.ię kierować należy7 obecnie na 
^1. Zygmunta Starego 4 a.

K. S. „Polonia"
W Nowym Tomyślu

Ostatnio odbyło się nadzwyczaj 
walne zebranie Kl. Sport. „Po 

lonia" w Nowym Tomyślu.
Zarząd ukonstytuował się ną- 

8tępując.o: Franciszek Preisler — 
Prezes, Bronisław Rechenberg — 
1 wiceprezes I. Ptak — II wicepre-

Rejewski — III wiceprezes 
Laskowski — sekr. Stanisław 

Ptak — skarbn., W. Milczyńskl — 
kronikarz.

W programie Zarządu przewidu 
się uruchomić wszystkie sek­

cie sportowe. (H-r)

raz to większy postęp i lep­
sze wyniki młodych pływa* 
ków. Sekcja pływacka K. S. 
„Gwardia" zaprasza na no­
woczesny basen pływacki 
sekcje z całej Polski. Każda 
niedziela lub święto śą wypeł* 
nione imprezami pływackimi. 
Musimy zaznaczyć, że na tere­
nie Krotoszyna przegrywają 
takie drużyny jak „Stal" Po­
znań, Pomorze. Wrocław i inne.

Komu zawdzięczają dobre 
wyniki i rezultaty pływacy 
krotoszyńscy.

Na terenię pływalni jest do­
świadczony pływak i wielolet­
ni działacz sportowy, ob. Jan 
Szlachta.

W ostatnią niedzielę obcho­
dził on 20-lecie swej pracy na 
terenie sekcji pływackiej. Pły­
wacy jak j publiczność miasta

Hasłem dnia

iimasouiieiiie I
sportu*

Widoczne imsiepy gorzDuisHie] Guiarmi
B-klosy jednak nie

Mecz ten. który do pewnego 
stopnia decydował o wejściu 
do klasy B — wygrali goście. 
„Gwardia" mimo przewagi w 
polu nie potrafiła przełamać 
silnej obrony „Noteci". Piłka 
prawie przez cały mecz znaj*

SOKOI-Kosmes
„G waiiia" (talio) i-O

W Szczecinie rozegrany zo­
stał mecz piłkarski między cze 
chosłowacką drużyną „Sokol- 
Kosmos" a szczecińską „Gwar­
dią". Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosunku 3:0 
(1:0).

Bramki dla zwycięzców uzy 
skali: Charousta, Briza i Ira-

będzie

dowala się na połowie boiska 
gości, jednak atak ich zdołał 
uzyskać aż 4 bramki z Wypa­
dów. Sukces swój zawdzięcza 
„Noteć" własnej obronie, bram­
karzowi i doskonałej dyspozy­
cji strzałowej — Kina H., który 
sam strzelił ,3 bramki.

Gra „Gwardii" miła dla oka 
okazała się bardzo nieskutecz­
na. Piłka chodziła więcej wszerz 
niż wzdłuż boiska. Poza tym 
napastnicy zbyt mało oddali 
strzałów na bramkę przeciwni* 
ka, a te które padły, stawały 
się łupem bramkarza gości.

Pozostałe bramki strzelił: 
dla „Noteci" — Borczyk, dla
„Gwardii4 
czak.

Kubicki i Jasz>

skali ostatnio zawodnicy LZS So- 
rocho Wielkie.

Głównym zadaniem LZS-ów 
jest jednak nie ugananle się za 
fantastycznymi rekordami, a urna 
sowienie sportu na wst, budowa 
boisk sportowych, zrzeszenie w 
szeregach LZS-ów wszystkich mło 
dych chłopców 1 dziewcząt.

Na odcinku umasownienia ipor 
tu na wsi zrobiono bardzo dużo. 
W pow. Września 11 LZS-ów zrze 
sza 143 członków, w tym 32 dziew 
częta w trakcie powstawania jest 
dalszych 14 LZŚ-ów. Każdy zespół 
posiada piłkę i siatkę oraz wy­
remontowane najczęściej włas­
nym wysiłkiem boisko sportowe. 
Ostatnio powstał specjalny LZS. 
tańców regionalnych i narodo-
wych, Najlepiej zapowiadają tlą 
LZS-y w pow. Kępno, gdzie prze­
wodniczący Pow, Rady Sportu 
Wiejskiego ob. Mrugalskl i sekre-
tarz Każmierczak

roboty. Zorganizowano 12 Gmin­
nych Rad Sportu Wiejskiego, 28 
LZS-ów, zakupiono ostatnio „tran 
sport" sprzętu sportowego za 100 
tys. zł., oddano do użytku 24 bo-
iska sportowe, przy czym dal- •
szych 11 jest w odbudowie. LZS 
w Proszowie przystąpił do rów­
nania bieżni. Ob. Mrugalski zapo 
włada w najbliższym czasie osiąg 
nięcie w LZS-ach pow. Kępno 
1.000 zawodników. Dobrze pracują 
LZS-y w pow. Kościan. W zorga­
nizowanym ostatnio w gm. Bucz 
trójboju lekkoatletycznym wzięło 
udział 113 zawodników.

Rozwijającym się dobrze LZS- 
em jest Otorowo pow Szamotuły, 
gdzie zespół liczy 62 członków w 
tym 13 kobiet, uprawiających 
sport w 7 sekcjach. Przykładów 
dobrze pracujących LZS możnaby 

[przytoczyć znacznie więcej. LZS
pracujące słabiej walczą z poważ 

.wzięli" się do ’ nymi trudnościami

Trudności i braki
LZS-y odczuwają brak sprzętu 

aportowego. Siatkówka 1 pił.ka nie 
wystarcza po pewnym okresie 
czasu. Ambicją każdego LZS-u 
jest zdobyć wyposażenie piłki noż 
nej, największą trudność apra- 
wiają buty. Młodzi chłopcy chcą 
także założyć sekcję bokserską I 
wtedy drugi brak — rękawic. Dla 
LZS-u w małej gromadzie, czy 
PGR zdobycie kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych nie jest zadaniem 
łatwym. Wojew. Rada Sportu 
Wiejskiego wespół z ZSCh powin 
na opracować szersze formy po­
mocy w sprzęcie dla LZS-ów. Czy 
na przykład nie dałoby się zao­
patrzyć LZS-y w sprzęt spłacany, 
później ratami. Tam gdzie istnie

godnlowy kurs Instruktorów WF. 
Po ukończeniu kursu młodzi 
chłopcy poprowadzą treningi w 
LZS-ach. Na drugi kurs 6 tygod­
niowy do Przemyśla wyjeżdża ^2 
chłopców I dziewcząt. Coraz b?” 
dziej rosną kadry Instrukmró 
coraz bardziej możemy pokony­
wać braki w wyszkoleniu.

je właściwy 
opiekuje się 
czy Gminna 
tnaby taką 
dzlć.

zarząd LZS., którym 
Podst. Org. Partyjna 
Rada Narodowa mo- 
„inowaeję" wprowa-

Dużą pomoc niesie LZS-nm 
„Służba Polsce", której Instrukto­
rzy jako „sportowcy z urodzenia" 
pracują w wielu zespołach. Obec­
nie do Przemyśla wyjechało 26 
chłopców i 14 dziewcząt ha 4 ty*

Droga w przyszłość
LZS-y w województwie poznań­

skim mają przed sobą warunki 
rozwoju. Rozpoczęta przez Zwią­
zkowca (Warta) akcja łączności z 
Ludowymi Zespołami Sportowymi 
znajduje coraz więcej naśladow­
ców. Młodzieży wiejskiej w zakła 
daniu LZS-u powinny dopomóc 
Organizacja Partyjna, Koła Stron 
nlctw Ludowych, ZSCh, Rady Na 
rodowe. Obowiązkiem i ambicją 
Rolnej Rady Zakładowej w każ­
dym majątku państwowym powin 
no być założenie dla młodych 
traktorzystów, synów fornali, 
dziewcząt — LZS-u. Spółdzielnie 
Gminne ŻSCh winny również nie 
zapominać o swojej społecznej 
pracy. Duża liczba spółdzielni 
przeznaczyła ostatnio od 10—30^ 
nadwyżki na Ludowe Zespoły 
Sportowe, takich Zarządów Spół-
dzielni doceniających 
sportu na wsi powinni 
się więcej.

W akcji zakładania

rozwój 
znaleźć

LZS=ów,

Sędziował bardzo uważnie j 
Krawczyński z Trzcianki. Wi- i 
dzów ponad 500 osób. Ok.

CZASOPISMO SP^RT 

0 mPOMłEĆHNIENIl 
KULTURY FIZYCZNEJ

w walce o ich właściwe klaso­
we oblicze, w trosce o poziom 
moralny młodych zawodników 
powinny przodować wiejskie 
Koła ZMP. Od aktywności ZMP 
w gromadzie zależy w niema­
łym stopniu właściwy rozwój 
LZS*u. W Wielkópotece i na 
Ziemi Lubuskiej nie powinno 
się znaleźć anj jednego Koła 
ZMP, które w swojej gromadzi® 
nie pomoże założenia Ludo­
wego Zespołu Sportowego, do 
zmatowienia s-oortul

M Gryfin
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W Poznaniu szkoło się pięściarze
na przyszłych

Kołyszą się ciężkie worki 
i nowe skórzane gruszki pod 
ciosami kursantów obozu in= 
struktorskiego, zorganizowane­
go przez ZS „Gwardia" w hali 
przy ul. Gen. Świerczewskiego.

Czas na obozie upływa pod znakiem nauki. Postępy mimo krót 
kiego trwania kursu są znaczne. Na górnym lewym zdjęciu 
przyszli lustratorzy słuchają wykładu. Na prawym zdjęciu 
„sztab główny" naradza się. Od lewej stoją: trener Wolniakow 
ski, wykładowca Kołat, wiceprezes POZP red. Misiurewicz, kie 
równik kursu, kpt. Moschol i trener główny Konarzewski. Na 

dolnym zdjęciu kursanci wraz z wykładowcami.

Każdy błędny odskok, złe ude« sie pójdą do sal treningowych, 
rżenie, wadliwe połączenie cio- by uczyć młodych adeptów 
sów i niefortunna seria nie sztuki pięściarskiej i będą mu* 
uchodzą uwadze trenerów Ko- j sieli uczyć bez błędu, 
narzewskiego i Wolniakowskie* [ Po ćwiczeniach na sali kur=

Zamiast w niedzielę
„Gwardia" (Wisła) - „Kolejarz" 
w sobotę 6 sierpnia o godz. 18.30

Obecny mistrz grupy w extra 
klasie piłkarskiej wystąpi po 
raz pierwszy w Poznaniu w 
tym roku na boisku „Koleja® 
rza” w Dębcu w sobotę dnia 
6 sierpnia rb. o godz. 18.30,

Wielki ten mecz wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie 
wśród szerokich rzesz sportow* 
ców całej Polski.

Ażeby umożliwić wszystkim 
sportowcom zobaczenie tego 
ciekawego spotkania, Zarząd 
ZKS „Kolejarz’’ wykorzystując 
dłuższą przerwę, powiększył 
znacznie miejsca na boisku 
przez przedłużenie i rozszerze­
nie wału.

Przedsprzedaż biletów już od 
poniedziałku 1. 8. 1949 r. w fir» 
mie Dom Sportowy, św. Mar-
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instruktorów
go, którzy krzątają się wśród 
33 uczni, przyszłych instrukto­
rów bokserskich. Uwaga trene= 
rów jest tym pilniejsza i tym 
bardziej zaostrzona, że przyszli 
nauczyciele boksu po tym kura 

cin 33. Sprzedaż biletów człon­
kowskich odbywać się będzie 
tylko w sekretariacie.

Kajakowcy węgierscy

zowaniu Poznania. Na zdję 
ciu górnym Linka oraz 
olimpijka Targane, która 
pokonała Szajkównę; na 
dolnym — idealnie zgrana 
czwórka, dzięki której suk­
cesie w ostatnim biegu Wę­
grzy przechylili szalę zwy- 
cięstwa na swoją korzyść. 
Stoją od lewej Urany i, An- 

drasi, Gronek i Sekji. 

Doskonali kajakowcy- węgierscy, którzy odnieśli zwycięstwo nad 
reprezentacją Polski, na drugi dzień po zawodach przez kilka 
godz. pracowali przy odgru

sanci udają się na salę wykła­
dową, gdzie słuchają wykła­
dów Joachima Wróża (Przepi­
sy i Regulaminy), Z. Muschola 
(Historia boksu), Kołata (Nau­
ka o Polsce Współczesnej) i red. 
O, Misiurewicza (Metodyka 
i taktyka szkolenia). Oprócz 
tych wykładów kursanci na 
lekcjach instruowania muszą 
przed gronem wykładowców 
wykazać się umiejętnością po= 
kazania i instruowania poszcze­
gólnych ćwiczeń.

Poziom kursu jest b. wysoki. 
Kursanci muszą poświęcać du­
żo uwagi i pracy nad opanowa= 
niem materiału. Kierownictwo 
kursu spoczywa w rękach ka­
pitana POZB Zygmunta Mu­
schola.

Po kursie, który będzie trwał 
do 20 sierpnia, odbędzie się 
egzamin na podstawie którego 
kursanci otrzymają świadec­
twa, uprawniające do naucza­
nia boksu.

Gimnastycy 
przed meczem 
z Bułgarią

W dniu 4 września br. odbęs 
dzie się spotkanie gimnastyczne 
repr. Polski z Bułgarią. W 
związku z p ^wyższym od 1 bm. 
rozpoczyna się w Warszawie 
obóz przygotowawczy dla prze* 
widzianych członków drużyny 
narodowej, na który zostali po­
wołani z Poznania: Kanikow- 
ska, Łukomska. Czechlewska, 
Radojewski, Woliński i Lesiń- 
ski — wszyscy z ZKS „Stal”.

Wielkie wyścigi motocyklowe 
o 99<4rand Prix Polski46 w Poznaniu

Zarząd Wojew. ZS „Gwardia" 
w Poznaniu organizuje na zle­
cenie Polskiego Związku Mo= 
tocyklowego dnia 7. 8. o godz. 
15 międzynarodowe wyścigi 

motocyklo­
we o Grand 
Prix Polski. 
Trasa wyści­
gu 160 km, 
tj. 20 okrą­
żeń.

Udział w 
wyścigach 

biorą najlepsi motocykliści za­
graniczni z Węgier, Czechosło­
wacji i Polski. Na starcie bę­
dziemy świadkąmi sensacyjne­
go pojedynku między Bubenic- 
kiem Vaclavem (CSR), zwycięz­
cą Grand Prix Polski w 1948 r., 
Węgra Szabo, zwycięzcę Grand 
Prix Budapesztu w br., a czo­
łowymi zawodnikami polskimi 
z Mielochem, Brunem, Dąbrow­
skim, Żymirskim, Koprowskim 
na czele.

Wysoki protektorat nad za­
wodami objął Minister B. P. 
gen. dyw. Stanisław Radkie­
wicz. Praca organizacyjna 
jest w pełnym toku. Organiza­
torzy dokładają wszelkich sta­
rań, żeby impreza wypadła naj­
bardziej okazale. Jako nowość 
oprócz trybun honorowych, bę­
dą na al. Przybyszewskiego licz­
ne trybunki dodatkowe w po­
staci przyczepek samochodo­
wych z umieszczonymi na nich 
ławkami.

Chronometraź elektryczny 
prowadzi specjalista mgr Hani 
z Chorzowa razem ze swoją 
ekipą. Spikerem radiowym bę­
dzie inż. Pietrzak z Bytomia, 
najlepszy specjalista w tej 
dziedzinie. Organizatorzy urzą­
dzają ze względu na ograniczo­
ną ilość miejsc, przedsprzedaż 
biletów, która rozpoeznie się od 
1. 8. 1949 r. w firmie „Motor", 
Dąbrowskiego 5, Gospodzie Lu­
dowej (plac Wolności) i ka­
wiarni Kruk.

Kierownictwo ogólne nad za­
wodami objął prezes płk. Mro­
zek. Komandorem wyścigów 
będzie dr M. Orłów, wicepre­
zes sportowy Zarządu Woje­
wódzkiego ZS „Gwardia". Prze­
wodniczącym gremium komi­
sarzy sportowych będzie ppłk. 
Kufel.

ZATOPEK zwycięża 
znowu w MOSKWIE

W wielkich międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych, od­
bytych w Moskwie na stadionie 
„Dynamo", Zatopek zwyciężył w 
biegu na 10.000 m. w czasie 
30.11,8 min. przed Kazancewem 
31.07,4 oraz Popowem 31.11,2 min

Udział zawodników czeskich 
jest zapewniony, a mianowicie 
startuje: Bubenicek Vaclav na 
Nortonie 500 cm’. Sedlek Bori-

Trasa wyścigu

Zamieszczamy mapkę trasy wyścigu „Grand Pri* Polski" który 
organizuje w tym roku ZŚ „Gwardia" w dniu 7 sierpnia, o 
godz. 15. Trasa prowadzi od startu przed trybunami przy Al. 
Przybyszewskiego przez ul. Dąbrowskiego, Al. Polską, Al. Buł­
garską, ul. Grunwaldzką i znowu Al. Przybyszewskiego. Dłu­

gość trasy wynosi 7.985 m.

Blier mezerr o meczu Kaiahouiym
Mętyjry - Polska
17 i 18 września rewanż w Budapeszcie

Po międzypaństwowych za­
wodach kajakowych Węgry — 
Polska wiceprezes PZK — Je- 
liński pertraktował z kierow­
nikiem ekipy węgierskiej Me- 
zerrem na temat dalszych kon­
taktów międzynarodowych. Po­
stanowiono rozegrać rewanżo­
we zawody kajakowe 17 i 18 
września br. w Budapeszcie. 
Ponadto postanowiono rozsze* 
rzyć kontakty międzynarodowe 
przez wciągnięcie do pracy tej 
Czechosłowacji, Rumunii i Buł­
garii, przy czym Mezerr oświad 
czył, że Związek Węgierski dla 
popularyzacji kajakarstwa w 
Bułgarii gotów jest zaofiarować 
pewną ilość sprzętu oraz, w 
razie potrzeby, wysłać wła­
snych instruktorów.

Sekretarz Związku Węgier­
skiego — Mezerr, zapytany o 
poziom kajakarstwa polskiego, 
oświadczył, że Węgrzy nie 
spodziewali się tak silnego 

vaj na Walterze 350 cm’. Vit« 
var Antonin na Nortonie 500 
cnr. Zdenek Kost na Nortonie 
350 cm’.

przeciwnika. Przed spotkaniem 
goście liczyli się z wysokim 
zwycięstwem swojej drużyny, 
lecz już pierwsze biegi wska­
zały na to, że — walka będzie 
bardzo zacięta i wyrównana. Z 
polskich zawodników podobał 
mu się najbardziej Jeżewski — 
zwycięzca olimpijczyka Ura« 
nyi’ego. Sukces Polaka był dla 
Węgrów wielką niespodzianką. 
Według słów Mezerra reszta 
zawodników polskich walczyła 
bardzo ambitnie i ofiarnie, wy­
kazując jednak braki stylowe. 
Różnica, między zawodnikami 
węgierskimi i polskimi, leżała 
przede wszystkim w sposobie 
wiosłowania. Polacy, wiosłu­
jąc z niskiego poziomu, prze- 

zbyt daleko za siebie 
wiosła, przez c© tracą dużo na 
sile. Jedynie Jeżewski ma styl 
zbliżony do wioślarzy węgier­
skich. Słaby jest natomiast po­
ziom kobiet.

Wykrzykiwał nazwiskami członków słynnej „Wielkiej 
Szóstki*4 z taką dumą i takim patosem, jak czarnoksięż­
nik, który wyzywa przed tłumem drżących półdzikich 
ludzi pomocy potężnych bożyszcz.

Doktor Stiffen Popf miał jednak dość doświadczenia, 
by wiedzieć jak ogromny wpływ mają imiona owej 
„Szóstki" na wszystko co się dzieje w Arżantei, nie wy­
łączając dziedziny nauki.

Od dzieciństwa był jednak wychowany w przekona­
niu, iż nie należy mówić o tym otwarcie, zwłaszcza z 
ludźmi, którzy są w jakikolwiek sposób związani z tymi 
sferami rządzącymi krajem.

Wszystko to było tak poniżające i obrażające godność 
przeciętnego obywatela, że niekiedy po prostu odbierało 
ochotę do życia.

— Czy wszyscy wymienieni przez pana dżentelmeni 
są tak wielkimi autorytetami w nauce? — zapytał, nie 
posiadając się z gniewu i starając się nie spotkać z wzro­
kiem Bereniki.

Jakże pogardzała nim w tej chwili, a jednocześnie nie­
nawidziła za to, że sprowadzał rozmowę aa inne tory, że 
odsuwał moment zawarcia umowy, proponowanej przez 
Padrele, a tym samym oddalał bogactwa, które miały na 
nich spłynąć! W duszy była przekonana, że Popf jej nie 

kocha, jeżeli jakaś niezależność naukowa jest dla niego 
droższa od szczęścia własnej żony.

— Ci dżentelmeni są największymi autorytetami fi­
nansowymi! — krzyknął Padrele i z taks siłą wyrżnął 
pięścią w stół, źe stojąca na nim, dość zresztą tania, fili­
żanka spadła na podłogę i stłukła się. — Mogę pana za­
pewnić, ie to jest więcej warte aniżeli naukowy auto­
rytet...!

— Niech pan się liczy ze słowami! — cichym i spokoj 
nym głosem odrzekł doktor Popf, ale Padrele już nie 
panował nad sobą.

— ...Uczeni! Myśłałby kto! Pigularze, mistrze od lewa­
tywy, którzy chodzą w dziurawych portkach!

W pokoju zapanowała nagła cisza, którą dopiero po 
chwili przerwał spokojny głos, jeszcze cichszy niż przed 
tym, doktora Popfa.

— Panie Padrele — mówił zwolna doktor. — Proszą 
niezwłocznie opuścić mój dom! Niech się pan wynosi 
stąd!

Otworzył drzwi, zawołał wdowę Gargo i powiedział do 
niej:

— Mam do pani prośbę, pani Gargo. Pan Padrele 
dziś wyjeżdża. Niech pani kupi w sklepie ubranie, 
płaszcz, kapelusz i obuwie. Powie pani, że to dla mnie. 
Pieniądze dostanie pani od pana Padrele.

‘ Na godzinę przed swoim wyjazdem Padrele przesłał 
nu przez wdowę Gargo kopertę z 48 tysiącami centau­
rów i zobowiązaniem nadesłania następnych 52 tysięcy 
nie później niż 5 września.

Doktor Popf zwrócił mu zarówno pieniądze, jak i zo­

bowiązanie, załączając kartkę, w której pisał, nie bie­
rze pieniądze od tych, na których przeprowadza swoje 
doświadczenia, niezależnie od tego, czy jest to przedsta­
wiciel słynnego banku „B-cia Padrele44 czy też zwyczaj­
na świnka morska lub szczur.

Nie chcąc więcej spotkać z Padrele. doktor Popf 
pozostał w swym gabinecie, aż do chwili, kiedy były 
karzeł udał się na dworzec. Dopiero po tym, gdy prze­
konał się o jego wyjeździe zszedł na dół. Spotkała go 
zapłakana wdowa Gargo i z płaczem pokazała na list 
leżący na stole.

Berenika Popf powiadamiała swojego męża o tym, iż 
dłużej nie może z nim żyć i wyjeżdża do Miasta Wiel­
kich Żab.

ROZDZIAŁ OSIEMNASTY
W którym jest mowa o tym, jak Padrele-młodszy 
i Berenika Popf przybyli do miasta Wielkich Żab 
Rankiem następnego dnia z wagonu pociągu, który 

przybył do Miasta Wielkich Żab, wysiadł rumiany młody 
człowiek około lat 30 ze spłaszczonym nosem i wysta­
jącym podbródkiem. Był wesoły jak ptaszek, bez przer­
wy coś mówił nachylając się czule do swojej młodej to­
warzyszki, lecz ta była milcząca, zamyślona i smutna.

Pogoda, jaką ich powitała stolica Arżentei, była po 
prostu okropna. Przez szklany dach peronu widać było 
zachmurzone i powleczone chmurami niebo. Nie chciało 
się wierzyć, że to dopiero ostatnie dni sierpnia. Lał 
deszcz, niemal typowy październikowy deszcz, zimny, 
przenikający całe ciało i przygnębiający, jak płacz cho­
rego dziecka za ścianą.

(Ciąg dalszy nastąpi)


